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Minister K. Skubiszewski 
z wizytą w Wiedniu
W IE D E Ń  (P A P ). W  n iedzielę 

p rzyby ł do W iednia na zapro­
szenie austriackiego ministra 
sp taw  zagranicznych Aloisa 
M ocka z czterodniową w izytą  
szef polsk ie j dyp lom acji prof. 
K rzyszto f Skubiszewski. P ro ­
gram  w izy ty  p rzew idu je roz­
m owy z udziałem  szefów  d y ­
plom acji Polski i Austrii, w i­
zytę kurtuazyjną u prezyden­
ta K urta  W aldheim a i spotka­
nie z  kanclerzem  Vranitzkym

M iarodajne koła polityczne 
w  W iedniu w ym ien ia ją  jako 
g łów ny tem at rozm ów  polsko- 
-austriackich przem iany poli­
tyczne i gospodarcze w  naszym 
kraju oraz m ożliwości p rzyczy­
niania się Austrii do ich wspar­
cia.

Przemiany demokratyczne 
nie dotarły do Krakowa?

4 bm. w  K rakow ie spotkali się członkow ie klubów parlamentar­
nych O K P  i SD reprezentujących w yborców  w ojew ództw a krakow­
skiego: M ieczysław  G il, Józefa Hennelowa, Jan Janowski, K rzyszto f 
Kozłowski, Edward Nowak, Jan Rokita ł Jerzy Zdrada. W  spotka­
niu uczestniczyli przedstaw iciele klubu SD i zespołu bezpartyjnych 
w  Radzie Narodow ej miasta Krakowa. Jak poinform ował dziennika­
rza P A P  pos. Jan Janowski uczestnicy spotkania krytycznie ocenili 
sytuację społeczno-polityczną w  K rakow ie i w ojew ództw ie, uznając 
konieczność przeprowadzenia w  najbliższym  czasie strukturalnych 
zmian w  sposobie zarządzania miastem i wojew ództwem . Z niepo­
kojem  i troską podkreślono, że przem iany demokratyczne na szcze­
blu centralnym  państwa w ciąż nie znajdują w łaściwego odzw iercie­
dlenia w  adm inistracji lokalnej. U trzym yw an ie się tak iej sytuacji 
nie sprzyja społecznemu poparciu dla reform  wprowadzanych przez 
rząd Tadeusza M azowieckiego. Z tych w zględów  członkowie k lu­
bów  parlamentarnych uczestniczący w  spotkaniu postanowili zw ró­
cić się do K rakow sk iego K om ite tu ' Obywatelskiego aby wspólnie

(D okończen ie na str 2)

Małopolski zielony okrągły stół skierował apel do delegatów

Gzy ludowcy staną pod jednym sztandarem?
(In f. w !.) P o  raz p ierw szy za

m ałopolskim  zielonym  okrągłym  
stołem działacze m.in. PSL, PSL  
„Solidarność” , ZSL , Z M W  „W ic i”  
zasiedli 22 października br., pod­
czas „W itosow ych zaduszek”  W 
W ierzchosław icach. W  ostatnią 
sobotę — również w  rodzinnej 
w si W. W itosa — nastąpiło zam­
knięcie jego obrad, w  których 
uczestniczyli przedstaw iciele róż­
nych orientacji ruchu ludowego 
pochodzący z Polski południowej 

Dyskusja oscylująca wokół o- 
becnej sytuacji w  ruchu ludo­
wym , a zwłaszcza niebezpieczeń­
stwa jego rozbicia, została zw ień­
czona sformułowaniem  arielu do 
delegatów  na Kongres PSL, N ad­

zw ycza jn y  Kongres Z S L  i  K on ­
gres P S L  „S ” , w  którym  czyta­
m y m. in.:

Zw racam y się (...) o  podjęcie  
wszelkich działań organizacyjnych  
i program ow ych zm ierzających  
do jak najszybszego utw orzenia  
ogólnonarodow ej pa rtii ludow ej 
oparte j o założenia ideow o-pro- 
gram ow e P S L  z 1946 r. N a jbar 
dziej właściwą drogą do powoła­
nia ta k ie j partii byłoby zwołanie 
Kongresu Jedności Ruchu Lu d o­
wego.

Uczestnicy m ałopolskiego zie­
lonego. okrągłego stołu podkre­
ślają, że zorganizowanie takiego 
kongresu jest m ożliwe, ale gdy-

Okolicznościowe przemówienie Jana Pawia II

Dzień imienin Papieża
R Z Y M  (P A P ). Sobota 4 bm. — 

dzień św. Karo la  Boromeusza — 
była dniem im ienin Papieża. Jak 
zw yk le  w  W atykanie nie było w 
zw iązku z tym  żadnych uroczy­
stości, a jedyn ie — jak każe 
tradycja  —  dzień wolny od za­
jęć dla pracow ników  dykasterii 
Ku rii Rzym skiej.

O kazję do złożenia naszemu 
w ielk iem u rodakow i gorących 
życzeń bezpośrednio w  W atyka­
nie m ieli rów n ież uczestnicy ok. 
300-osobowej p ie lgrzym ki z P o l­
ski. Dziękując za serdeczne sło­
w a  w ypow iedziane w  ich im ie­
niu przez biskupa Zygmunta P a ­
w łow icza z d iecezji gdańskiej Jan 
Paw eł I I  pow iedział m.in.:

—  Pragnę w yrazić wdzięczność 
dla moich rodziców  za tego pa­
trona, d la parafii,' w  k tóre j się 
urodziłem, dla całej ojczyzny. 
Był to rok 1920. Polska była już 
niepodległa, ale bardzo zagro­
żona od wschodu. I  te m iesiące

które łączą się dla mnie z po­
czątkiem  życia, także z dniem 
chrztu św. były miesiącami w ie l­
kiego napięcia, w ie lk iego zagro­
żenia. T o  napięcie ostatecznie {za­
kończyło się zwycięstwem  —  „cu­
dem  nad W isłą”  15 sierpnia 1920 
r. wspominam to wszystko dla­
tego —  m ówił Jan Paw eł I I  —  
aby rozszerzyć dług wdzięczno­
ści, jak i mam wobec moich n a j­
bliższych, wobec Kościoła, wobec 
m oje j parafii, w  k tóre j zostałem 
ochrzczony, w  której przyjąłem  
to im ię św. Karola Boromeusza. 
Ażeby rozszerzyć także na całą 
wspólnotę narodu polskiego, któ­
remu zawdzięczam  w ie lk ie  dzie­
dzictwo w iary  chrześcijańskiej, 
przekazywane z' pokolenia na po­
kolenie, również w  w ym iarze te­
go narodu.

N ie  znaczy to, że wszyscy P o ­
lacy są katolikami, ale jednak 
w iara chrześcijańska i  Kościół 

(D okończen ie na str. 4)

Zmiany w RSW „Prasa“
Sławomir Tabkowski nowym prezesem

Bronisława Stępnia w  związku z 
przejściem  na em eryturę oraz 
M arka Raczyńskiego. Obu w i­
ceprezesom podziękowano za ich 
działalność.

Pod jęto  decyzje w  spraw ie 
przeobrażeń i zmian w  RSW , 
dostosowanych do now ej sytuacji 
społeczno-gospodarczej kraju.

*
—« N ie  przychodzę do R S W  na 

tzw . ciepłą posadę, lecz z prze­
konaniem o potrzebie przyspie­
szenia zmian w  funkcjonowaniu 
spółdzielni 1 s świadomością, że 
choć jest to zadanie bardzo tru­
dne to jednak m ożliw e do w y ­
konania —  pow iedział w rozm o­
w ie z dziennikarzem  P A P  Sła­
w om ir Tabkowski — nowy pre­
zes ZG RSW  „Prasa— Książka—® 
Ruch".

—  Czy um iejętności k ierow ni­
ka w ydrjału  w  Kom itecie Cen­
tralnym  są wystarczające? Czy 
gwarantu ją one powodzenie w  
kierowaniu instytucją tak o- 

{Dokończenie na ttr . 4)

W A R S Z A W A  (P A P ). 4 bm. od­
było się posiedzenie n a jw yż­
szych organów  statutowych Ro­
botn iczej Spółdzielni W ydaw n i­
czej „Prasa— Książka— Ruch”  — 
W alnego Zgrom adzenia oraz Ra­
dy Nadzorczej.

Uchwalono zm iany kadrowe 
w  k ierow n ictw ie  spółdzielni. 
Funkcję przewodniczącego W a l­
nego Zgrom adzenia i Rady N ad­
zorczej pow ierzono zastępcy 
członka Biura Politycznego, se­
kretarzow i KO  P Z P R  Zdzisław o­
w i Balickiemu.

P rzy ję ta  została rezygnacja 
W iesław a R ydygiera  z funkcji 
prezesa RSW , któremu Zdzisław 
Balicki przekazał —  w  im ieniu 
Biura Politycznego K C  P Z P R  —  
podziękowania i w yrazy szacun­
ku za wkład pracy wniesiony w  
k ierowanie instytucją. Stano­
w isko nowego prezesa Rady po­
w ierzyła  S ław om irow i Tabkows- 
ki^mu.

Rada Nadzorcza odwołała, tak­
ie  dwóch w iceprezesów  R SW

by do jedności ruchu miało nie 
dojść, są zdecydowani powołać 
na terenie Polski południowej 
jedną partię ludową.

W  obradach „okrągłego stołu”  
uczestniczył także współprzewod­
niczący Społecznego Komitetu 
Odrodzenia Ruchu Ludowego, 
m inister spraw iedliwości — A le ­
ksander Bentkowski, (ziob)

Milion ludzi manifestowało w Berlinie na rzecz reform

Protest przeciwko istniejącemu porządkowi i bezprawiu. Demonstranci domagali 
się natychmiastowego ustąpienia rządu, likwidacji kierowniczej roli partii i ukarania

sprawców aktów przemocy
już m ilicja ludowa i funkcjona­
riusze służby bezpieczeństwa nie 
będą używać przemocy przeciw ­
ko tym, którzy w  sposób poko­
jow y usiłują dochodzić swoich 
praw. Domagano się zmiany sko­
stniałych struktur partyjnych i 
państwowych, zniesienia przyw i­
le jów  dla aparatu władzy i wszel- 

(Dokończenie na str Z)

B E R LIN  (P A P ). W  Berlinie 
odbyła się największa w  historii 
N RD  demonstracja społeczeństwa. 
W  samym centrum miasta, na 
placu Aleksandra i przyległych 
do niego ulicach zgromadziło się 
prawie m ilion osób, reprezentan­
tów  wszystkich środowisk społe­
cznych i zawodowych, dorosłych 
i m łodzieży, członków { sym paty­
ków  ruchów opozycyjnych. P rzy­
byli tu na wezwanie berlińskich 
tw órców  i pracowników kultu­
ry, również z innych ośrodków 
kraju, aby wyrazić gorący pro­
test przeciwko istniejącemu po­
rządkowi społecznemu i bezpra­
wiu, łamaniu praw obywatelskich 
i praw  człow ieka oraz zasad kon­
stytucji.

Była to —  jak stw ierdził je ­
den z mówców, berliński adwo­
kat G regor Gysi —  największa 
legalna demonstracja w  całej do­
tychczasowej historii NRD przy­
gotowana nie przez władze, lecz 
przez ugrupowania opozycyjne, a 
w  dodatku ochraniana od począt­
ku do końca przez milicję.

„W szędzie tam, gdzie naród 
nie ma dostępu do trybun, ulica 
staje się jego trybuną’- — powie-

P rz y sz li  po ra z  p ie rw sz y
Spotkanie I. Cywińskiej z polskimi twórcami

P A R Y Ż  (P A P ). P rzebyw ają­
ca z w izytą we Francji m ini­
ster kultury Izabella C yw iń ­
ska spotkała się w  sobotę w  
Instytucie Polskim  w  Paryżu 
z kilkudziesięcioma polskimi 
wyb itnym i twórcam i i dzia­
łaczami kultury stale m iesz­
kającym i w  Paryżu. Jak sa­
ma stw ierdziła zwracając się 
do nich, większość z nich od 
wielu lat nie utrzymywała 
kontaktów z instytutem i 
przybyła tam po raz pierwszy. 
Ich obecność na tym  spotka­
niu jest oczyw istym  dowodem 
pozytywnego stosunku do g łę­
bokich przem ian politycznych 
zachodzących w  naszym kraju.

W  spotkaniu z Izabellą  C y­
wińską w zię li m.in. udział 
An iela  Rubinstein —  w dow a 
po słynnym pianiście A rturze

Rubinsteinie w raz z córką 
Ewą, artyści-m alarze: Roman 
Cieślewicz, Jan Lebenstein, 
Roman Opałka, literat Adam 
Zagajewski, aktorka film ow a 
Anna Prucnal, reżyser K rzy ­
sztof Zanussi, klawesynistka 
Elżbieta Chojnacka, tłumaczka 
Jadwiga Kukułczanka i K rzy ­
sztof Jeżewski, pisarze Sławo­
m ir M rożek i M arek Halter, 
grafik  M arek Rudnicki, dzien­
nikarze —  działacze „So lidar­
ności”  P io tr  Chruszczyński i 
Seweryn Błumstein, kompozy­
tor M iłosz M agin wraz z żo­
ną, organizatorką konkursów 
pianistycznych Ida lią  Magin, 
historyk M ichał Tym owski. W  
spotkaniu tym  w zią ł również 
udział ambasador polski w  
Paryżu Ryszard F ija łkow sk i

(Dokonczenie na str. 4)

50 rocznica „Sonderaktion Krakau"
6 listopada 1939 roku h itlerow ­

cy przeprowadzili w  K rakow ie t— 
w ym ierzoną przeciw ko inteligen­
c ji polskiej —  „Sonderaktion K ra ­
kau”. Aresztowano 186 w yb it­
nych pracow ników  nauki. T ra fili 
oni do obozu koncentracyjnego 
Sachsenhausen-Oranienburg. N im  
protesty opinii św iatow ej dopro­
w adziły  do zwolnienia części na­
ukowców, w  Sachsenhausen, 
wskutek głodu, chorób, w ycień ­
czenia 1 upodlenia zm arło w ielu 
profesorów, wśród nich lumina­
rze nauki polskiej. Znajdowali 
się wśród nich m. in.: Antoni 
M eyer. W ładysław  Takliński, A n ­

toni Hoborski, Stanisław Estrei­
cher, Jerzy Smoleński, M ichał 
Siedlecki, Kazim ierz Kostanecki, 
Feliks Rogoziński, Adam  Różań­
ski, Ignacy Chrzanowski, Leon 
Sternbach i inni.

Rów noleg le z mordowaniem  u- 
czonych, grabiono polskie wyższe 
uczelnie, palono lub rozkradano 
biblioteki. Gmach krakowskiej 
Akadem ii G órniczej z rozkazu 
Hansa Franka zamieniono na 
siedzibę rządu Generalnego Gu­
bernatorstwa, a budynek Colle­
gium Novum  UJ —  najstarszej 
polskiej uczelni —  przeznaczono 
na biura Urzędu Statystycznego.

Zakopane pamięta o dr. Chałubińskim
(In f. w ł.) W  Zakopanem zakoń­

czyły się w czoraj obchody setnej 
rocznicy śmierci „odkryw cy Za­
kopanego”  —  prof. dr. Tytusa 
Chałubińskiego, zwanego też 
, K ró lem  Tatr” . Interesująca by­
ła dwudniowa sesja naukowa 
poświęcona życiu, działalności, a 
także legendzie Chałubińskiego, 
któremu Zakopane rzeczyw iście 
zawdzięcza swe odkrycie. Obcho­
dy zakończyło nabożeństwo ża­
łobne, które w  intencji dr. Cha­
łubińskiego odpraw ił ks. prof. 
Zb ign iew  W iśniowski. Uczestni­
czyli w  nim liczni potomkowie 
Tytusa Chałubińskiego, a wśród 
nich jego  wnuk w  prostej lin ii

—  Stefan Chałubiński, obecnie 
em erytowany zawodowy prze­
wodnik tatrzański i prawnuczka
—  pani Jadwiga Mogilnicka, 
rów n ież m ieszkająca w  Zakopa­
nem.

ł*
Tak  Jak 100 lat temu na po­

grzebie Chałubińskiego grały ka­
pele góralskie, również wczoraj 
na starym cmentarzu przy jego 
grobowcu grała kapela Związku 
Podhalan i  Kapela Dzieci Góral­
skich.

W  Muzeum Tatrzańskim  otw ar­
to w ystaw ę poświęconą życiu i 
pracy dr. Chałubińskiego.

(w . jarz.)

działa zwracając się do zebra­
nych berlińska aktorka, Marion 
van de Kamp. Jej słowa, cha 
rakteryzujące panującą wciąż sy­
tuację w  NRD, stanowi*- 
ły niejako motto berlińskiej 
demonstracji, której uczestnicy 
wyrażali powszechną nadzieję, iż 
tym razem ich glosy protestu nie 
zostaną zlekceważone, że nigdy

Z obrad Krakowskiej Komisji Zjazdowej PZPR

Dwa stanowiska
(Obsł. w ł.) Sobotnie posiedze­

nie W ojew ódzk iej Kom isji Z jaz­
dow ej P Z P R  w  Krakowie, dr 
Andrzej Jaeschke, ocenia bardzo 
pozytywnie. Jego zdaniem bardzo 
wyraźn ie w yodrębniły się dwa 
zasadnicze stanowiska co do 
przyszłości partii. Zwolennicy 
pierwszego, które można nazwać 
reformatorskim , w idzą szansę 
d!a lew icow ego nurtu w  polskiej 
myśli politycznej i dla partii le­
w icow ej w  Polsce, ty lko na dra­
dze zdecydowanego zerwania z 
przeszłością. Dokonania głębo­
k ie j rew iz ji niektórych założeń 
ideologicznych marksizmu-leni- 
nizmu i dostosowania programu 
do w yzw ań X X I  wieku. Ta gru­

pa członków Kom isji Z jazdowej, 
czy — szerzej — członków par­
tii, stoi na stanowisku, że tylko 
odcięcie się od doświadczeń prze­
szłości. wyprowadzenie z tych 
doświadczeń wniosków na orzy- 
szłość, dostosowanie i zaofero­
wanie programu atrakcyjnego 
dla młodego pokolenia, może za­
hamować proces regresu w p ły­
w ów  lew icowych w  społeczeń­
stwie. Druga grupa członków 
Kom isji, ale jest to problem  
szerszy, jakby takiej konieczno­
ści nie dostrzegała- Reprezentu­
ją oni pogląd, łż wystarczy od- 
czvtać po nowemu dotychczaso­
w e hasła i wreszcie zacząć j# 

f Dokończenie na str 2)

Podpisanie umowy w Waszyngtonie

Bezpłatna pomoc żyw nościow a USA
W A S Z Y N G T O N  (P A P ). 3 bm.

w  Departamencie Rolnictwa USA 
w  Waszyngtonie podpisano umo­
wę o pomocy żywnościowej USA 
dla Polski. Um owę podpisali: ze 
strony Stanów Zjednoczonych 
m inister rolnictwa C layton Yeu t- 
ter, ze strony Polski ambasador 
P R L  w  U S A  Jan Kinast. Podp i­
sanie umowy oznacza przystą­
pienie Stanów Zjednoczonych do

realizacji p ierwszej części dostaw 
żywności w ramach stumiliono- 
wego programu ogłoszonego przez 
prezydenta Busha. G łówne do­
stawy żywności am erykańskiej 
do Polski w  ramach te j um owy 
realizowane będą w  listopadzie, 
grudniu i styczniu.

W  ramach pierwszych dostaw 
Polska otrzyma dziesięć tysięcy 

(Dokonczenie na str. 4)

Bezprecedensowa umowa o współpracy 
wojskowej Węgier z NATO

B U D A PE SZT  (P A P ). W ęgry i 
Belgia podpisały w  Budapeszcie 
umowę o  współpracy w ojskow ej 
—  pierwsze tego rodzaju w  hi­
storii porozumienie m iędzy kra­
jam i członkowskim i Układu W ar 
szawskiego i N A TO . Węgierska 
agencja M T I poinform owała w 
piątek, że trzyletnia umowa prze­
w iduje m in wzajem ne w izyty  
dowódców, delegacji słuchaczy u- 
czelni wojskowych, a także hi­

storyków. lekarzy i muzyków.
M inister obrony W ęgier Ferenc 
Karpati powiedział, że porozu­
m ienie ma znaczenie historyczne 
i stworzy podstawy do podejmo­
wania dalszych kroków. Z kolei 
minister obrony Belgii Guy Coe- 
me. przebywający w  tych dniach 
z dwudniową w izytą na W ęg­
rzech oświadczył, że umowa przy­
czyni sie do utrzymania pokoju 
w  Europie.

Wiec przed kościołem św. Brygidy w Gdańska

Ulotki nawołujące do palenia książek
G D A Ń S K  (P A P ). Tym  razem 

bez Lecha Wałęsy, za to —  zgod­
nie z jego zapowiedzią sprzed ty­
godnia — z udziałem posłów z 
O K P , 5 bm. na dziedzińcu ko­
ścioła św. B rygidy w  Gdańsku 
odbył się tradycyjny wiec, pod­
czas którego niespodziewanie 
najważniejszą sprawą okazało 
się... palenie książek. O to bo­
w iem  członkowie Federacji M ło­
dzieży W alczącej na początku 
spotkania rozrzucili wśród zgro­
madzonych ulotki nawołujące ró­
w ieśników  do publicznego pale­
nia podręczników języka rosy j­
skiego w  proteście przeciwko —  
jak to określili — „sow ietyzacji 
szkoły". Ten pomysł spotkał się 
z natychmiastową i kategorycz­
ną reprymendą proboszcza para­
fii św. B rygidy Henryka Jankow­
skiego oraz posła K rzyszto fa Do- 
wgiałły.

P a !cn >  książek to plunięcie w  
tw arz polskiej kulturze —  stw ier­
dził m. in. ks. Jankowski. To

zbrodnia, która najgorzej świad­
czy o tych, którzy się tego dopu­
szczają. Każda książką jest pom­
nikiem kultury narodu, którą na­
leży szanować. Pamiętam jak pa­
lili książki hitlerowcy. Chcecie 
robić to samo? Książka jes tk s irż - 
ką i nie wolno na nią przenosić 
nawet niechęci do jakiegoś naro­
du. N ie wszędzie w  św iecie lubią 
Polaków, nie wszyscy lubią nas 
nawet w  Związku Radzieckirp, 
ale czy ktoś gdzieś z tego pow o­
du pali polskie książki? Zgadzam 
się, że nie powinno być przym u­
su uczenia się języka rosyjsk ie­
go, że to powinno być sprawą 
wolnego wyboru ucznia. A le  w  
ten sposób nie wolno protestować 
w  cyw ilizow anym  świecie.

Pos. Dow giallo podkreślił: zale­
ży nam na dobrych stosunkach z 
wszystkim i sąsiadami A  takie 
akcje są wym ierzone przeciwko 
interesom Polski. W olny w ybór 
nauki języka —  tak, palenie ksią­
żek —  nie.
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DEPESZOWY

PODAJE:
RUCH PR ZE D ŁU ŻA  ZYC IE

Jeśli chcecie długo żyć, ruszaj* 
cie się. Rada, jak ie j udzielają 
specjaliści z instytutu naukowo- 
badaw czego gimnastyki rytm icz­
nej w  Dallas nie jest nowa. Jed* 
nakże tym razem podbudowana 
została przekonującymi danymi, 
uzyskanymi w  wyniku 8-letnich 
badań, których uczestnikami było 
ponad 13 tys. Amerykanów. Jak 
ustalili uczeni z Teksasu, dla 
mężczyzn, prowadzących siedzący 
tryb życia, ryzyko przedwczesnej 
śmierci jest 3,5 raza większe, niż 
dla tych, którzy regularnie „ap li­
kują” sobie obciążenia fizyczne. 
Jeśli chodzi o przedstawicielki 
słabej płci, to dla nich w  takiej 
sytuacji prawdopodobieństwo tego, 
że .nie dożyją sędziwych lat 
zwiększa się ok. 4,5 raza. Wyniki 
badań, opublikowane w  piśmie 
amerykańskiego stowarzyszenia 
medycznego, wskazują, że brak 
aktywności fizycznej powinien 
być traktowany jako taki sam 
czynnik ryzyka, co nadmierna 
otyłość lub palenie, nadciśnienie 
czy zwiększona zawartość chole- 
steryny we krwi.

8o - p i f ; t r o w y
W IEŻOW IEC W  M O SKW IE

Na odbywającej się w  Moskwie 
konferencji, poświęconej rozwo­
jowi potencjału eksportowego 
ZSRR, poinformowano, że w  sto­
licy ZSRR zamierza się zbudować 
80-piętrowy ośrodek handlowy, 
który kosztować ma ok. 250 m ilio­
nów dolarów. 2JSRR podpisał - w 
te j sprawie protokół z kanadyj­
ską firmą „Olim pia and York ” .

Przew iduje się, że nowy ośro­
dek, w  którym znajdują się sie­
dziby firm  zagranicznych, sale 
konferencyjne i kinowe oraz ho­
tel, wyposażony zostanie zgodnie 
z najnowszymi wymogami tech­
niki,, w  tym w  łączność satelitar­
ną.

SZESN ASTA
EDYCJA SZW EJKA

Rzeszowskie zakłady graficzne 
zakończyły druk 16-tego wydania 
-Przygód dobrego wojaka Szwej­
ka” Jarosława Haszka (K IW ). 
Wydanie to ukazuje się w  60-le- 

, cie pierwszej edycji ,(Szw ejka” w  
Polsce. Statystycznie oznacza to, 
że średnio przygody Szwejka 
ukazują się w  Polsce częściej niż 
co 4 lata. Każdy nakład znika z 
półek księgarskich w  kilkanaście 
dni, choć ich nakład jest spory. 
Obecnie np. ukazuje się w  na­
kładzie 200 tysięcy egzemplarzy. 
Cena . 3800 zł.

SK O K  N A  JU B ILE R A

Dwójka w łam ywaczy, którzy 
parę tygodni temu obrabowali 
pracownię srebra i bursztynu 
przy ul. Mariackiej w  Gdańsku 
cieszyła się wolnością zaledwie 
kilkanaście godzin. Znalazła jed­
nak naśladowców. Na te j samej 
ulicy i w  ten sam sposób —  roz­
bijając ścianę z sąsiedniego po­
mieszczenia —  dokonano „skoku” 
na jubilera. Tym  razem łupem 
włamywaczy padły w yroby w ar­
tości ok. 30 min zł. Na licznych 
w  tym sektorze miasta w łaścicie­
li podobnych firm  padł blady 
strach.

W IO SNA IES IE N IĄ

W  nodgórskim regionie tar­
nowskim ątrzymuje się ciepła, 
słoneczna pogoda. Po raz drugi 
zakwitły tutaj wiosenne kw iaty 
—  fiołki i stokrotki. Kw itną też 
truskawki, a na drzewach i krze­
wach, które .straciły liście, poja­
w iają się nowe pączki. W  po­
wietrzu fruwają nadal oszczoły, 
muchy i motyle. Panuje praw­
dziwa wiosna jesienią.

Opracował
JOZEF P A Ł K A

Z butelką benzyny 
na milicjantów

SZCZECIN (PA P ). O drama­
tycznych wydarzeniach, które 
rozegrały się w  Szczecinie w  no- 
cv z 3 na 4 bm. poinformował 
Wojewódzki Urząd Spraw W e­
wnętrznych. Właścicielka dom- 
ku jednorodzinnego Rozalia P. 
zawiadomiła m ilicję o usiłowaniu 
włamania do je j mieszkania. 
Przybyli na miejsce dwaj funk­
cjonariusze W USW  zostali zaata­
kowani przez znajdującego się 
na strychu złodzieja.

Rzucił on w  m ilicjantów butel­
ką z benzyną, która wybuchając 
podnnliła mundur jednego z 
funkcjonariuszy. Poszkodowane­
mu pospieszył z pomocą kolega. 
Po usunięciu zagrożenia m ili­
cjanci podjęli udany pościg za 
włamywaczem. Okazał się nim
34-Irtni mieszkaniec Szczecina 
Ryszard B. T rw a  postępowanie 
w  te j sprawie.

W  N R D  u lic a  s t a ła  s ię  n a r o d o w a  t r y b u n a
(Dokończenie ze str. 1). 

k ie j nierówności społecznej. Bez 
zmiany dotychczasowych metod 
zmian w  samej partii —  głosił 
jeden ż transparentów —  nie mo­
że być mowy o postępie. „Doma­
gamy się natychmiastowego ustą­
pienia rządu NRD ” , „pluralizm  
—  tak, monopol w ładzy NSPJ — 
nie” , „nigdy w ięcej k ierowniczej 
roli NSPJ” , „to N SPJ doprowa­
dziła do obecnego kryzysu” , „do­
magamy się ukarania sprawców 
aktów przemocy na bezbronnej 
ludności”  — oto tylko niektóre z 
tysięcy haseł niesionych przez 
demonstrantów.

Do zgromadzonych na placu 
Aleksandra przem awiali ponadto 
popularny pisarz Stefan Heym, 
były szef wywiadu NRD Markus 
W o lf i profesor Jens Reich. N ie 
wszystkich słuchano z należytym 
szacunkiem. Gdy do mikrofonu 
zbliżył się pierwszy sekretarz ber­
lińskiej organizacji partyjnej 
NSPJ Guenter Schabowski rozle­
gła się fala przeraźliwych gw iz­
dów, a gdy zaczął mówi o gorz­
kiej lekcji, jaką stanowi dla je ­
go partii ta demonstracja i o po­
trzebie wyciągnięcia wniosków, 
podniosły się tak głośne protesty, 
iż został zmuszony do przerwania

przemówienia. „Dosyć już mamy 
w ładzy NSPJ, chcemy pluraliz­
mu w  całym  życiu społecznym”  —  
słychać było z tłumów. Do okrzy­
ków  tych nawiązał niejako prze­
wodniczący Partii Liberalno-De- 
mokratycznej M anfred G er­
lach, który dziękując berlińskim 
twórcom  za przygotowanie so­
botniej demonstracji w ypow ie­
dział się przeciw  praktykowanemu 
wciąż monopolowi na prawdę 
jednej partii oraz ponownie za­
żądał szybkiego ustąpienia rządu 
oraz rejestracji organizacji „N o ­
w e forum ”  i innych ugrupowań 
opozycyjnych.

W  40-letniej historii NRD  Ber­
lin był niejednokrotnie świad­
kiem wielk ich manifestacji. Ich 
przygotowanie kosztowało m ilio­

ny marek. Organizowano je dla- 
poprawy nastroju władz. Wszyst­
kie one m iały bowiem  wyrażać 
poparcie dla najwyższego k ie­
rownictwa partyjnego i państwo­
w ego oraz programu socjalisty­
cznego budownictwa. Obecnie 
było w ręcz odwrotnie. .Wśród d e ­
monstrantów dom inowały trans­
parenty wyrażające dezaprobatę 
dla kierownictwa partyjnego, w  
tym  dla nowo wybranego sekreta­
rza generalnego K C  NSPJ Egona 
Krenza i niezadowolenie z bra­
ku w idocznego postępu we w pro­
wadzaniu reform  społecznych 
oraz domagające się pociągnięcia 
do odpowiedzialności tych w szy­
stkich, którzy doprowadzili do 
kryzysowej sytuacji, masowych 
ucieczek obywateli NRD  do R FN  
i do ulicznych protestów.

Święto Rewolucji Październikowej w  Moskwie

Poparcie KGB dla pieriestrojki
M O S K W A  (P A P ). W  Moskwie 

odbyła się w  sobotę uroczysta 
akademia poświęcona 72 roczni­
cy Rewolucji Październikowej. 
W zięli w  n iej udział M ichaił

Dwa stanowiska
(Dokończenie zc str 1) 

realizować w  praw idłowy spo­
sób.

Obserwują, m ówi dr A. Jaesch- 
ke, iż ż dnia na dzień przybywa 
w  partii zwolenników zdecydo­
wanych, głębokich reform. W zra­
sta ilość zwolenników odejścia 
nie tylko od nazwy i sztafażu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, ale właśnie od wielu 
je j założeń ideologicznych. Oby 
ta tendencja zwyciężyła. Istnieje 
jednak pewne niebezpieczeństwo

rozejścia się treści program o­
wych, radykalnych treści progra­
mowych ze statutem partii, a 
szczególnie z tym  jego fragm en­
tem, który dotyczy wyborów . Je­
żeli to rozejście będzię zbyt da­
lekie, jeżeli nie będzie korelacji 
m iędzy treściami programowymi, 
a możliwością wyboru na zjazd 
radykalnie nastawionych delega­
tów  —  to wótvczas partia nie 
zostan?e zreformowaną, a to był­
by ogromny cios dla całej pol­
skiej lew icy. (g)

Przemiany demokratyczne 
nie dotarły do Krakowa?

(Dokończenie zn str. 1) 
z  Kom itetem  SD i ZS L  i przy udziale innych sił politycznych sfor­
mował nową koalicję, która wzięłaby odpowiedzialność za przyszłość 
miasta.

*
Odpowiedzialność za Kraków  —  za cale miasto, poszczególne jego  

dzielnice, ulice, domy i bloki —  to nie ty lko  sprawa sił politycznych  
i  zm ian strukturalnych. To  było już brane!

Odpowiedzialność za K raków  to sprawa wszystkich —  bez wyjątku  
—  jego mieszkańców, którzy pow inni wreszcie przebudzić sie i WV~ 
zw olić ze złych nawyków liczenia na K O G O Ś, kto zadba o nasze 
klatk i sehodowe, chodniki, zieleńce, um yje tram w aje i autobusy. N ie  
czekajmy wreszcie, że K T O S  —  a nie M Y  —  zwiększy ilość skle­
pów, barów, restauracji, warsztatów rzem ieślniczych, punktów  usłu- 
govnich. To  nie te czasy! .

Układy polityczne padna. a zmiany strukturalne na n ic się zdadzą, 
jeżeli będziemy nadal ■ w ięźniami egoistycznego myślenia lęgnącego 
sie wśród nas i  w nas przez lata po dzień dzisiejszy. (K s )

Wokół zabójstwa w „Miastoprojekcie”

Leszek filar ofiara cliorego napastnika
(Inf. wl.) W  piątek, 3 bm. spo­

łeczeństwo Krakowa wstrząśnię­
te zostało wiadomością o tragi­
cznej śmierci wybitnego, cenio­
nego nie tylko w  naszym mieś­
cie. architekta Leszka Filara. Był 
on —  jak już inform owaliśm y — 
m.in. projektantem budynków 
krakowskiej Akadem ii W ycho­
wania Fizycznego, a niebawem 
miał odebrać główną nagrodę za 
projekt pałacu prezydenckiego w  
Iraku.

Stało się to wszystko około 9 
rano w  Biurze Pro jektów  Budo­
wnictwa Ogólnego „M iastopro- 
jek t”  w  Krakowie. Do pracow­
ni k ierowanej przez Leszka F i­
lara przyszedł jego krewny 25- 
letni Ireneusz S. W  pewnym mo­

mencie w  pokoju obok zadzwo­
nił telefon: proszono do aparatu 
Leszka Filara; wówczas ktoś 
wszedł do jego pracowni, aby 
przekazać tę wiadomość i zoba­
czył, że m łody człow iek zadaje 
ciosy nożem swej ofierze. Było 
ich kilka, ugodziły w  klatkę p ier­
siową i okolicę szyi. Zgon na­
stąpił niemal natychmiast. Współ­
pracownicy o fiary  obezwładnili 
napastnika, wezw ali Pogotow ie 
Ratunkowe i MO, ale na ratu­
nek było już za późno. Człowiek, 
który zabił został przetranspor­
towany do Szpitala im. Babiń­
skiego w  Kobierzynie. Już od 
ostatniej klasy szkoły średniej 
cierpiał na poważne zaburzenia 
psychiczne. (t)

Gorbaczow, N iko ła j Ryżkow, 
Eduard Szewardnadze i inni 
przedstawiciele K P Z R  i rządu 
radzieckiego. Referat zatytu łowa­
ny „W ie lk i październik a odno­
w a radzieckiego społeczeństwa” 
wygłosił członek Biura Politycz­
nego K C  K PZR , przewodniczący 
Kom itetu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego ZSRR  W ładim ir K riu - 
czkow.

Stw ierdził, że w  październiku 
1917 roku narody ówczesnej R o­
sji dokonały swojego historycz­
nego wyboru na korzyść socja­
lizmu. Przebudowa jest potw ier­
dzeniem tego wyboru w  nowych 
warunkach. jest 1 kontynuacją 
dzieła W ielk iego Października. 
Określając przebudowę, jako re­
wolucję w  rew olucji W ładim ir 
K riuczkow  zaznaczył, że obecnie 
na czoło wysuwają się sprawy 
gospodarki, k tórej zasadnicza po­
prawa wym aga w ielk ich w ys ił-" 
ków  i .określonego czasu. W ska* 
żując na skomplikowaną sytua­
cję w  ekonomice mówca podkre­
ślił. że w  centrum reform y gos­
podarczej znajduje się zagadnie­
nie własności, którego istota 
sprowadza się do oddania środ­
ków  produkcji w  rzeczyw iste 
władanie narodu.

W ładim ir K riuczkow  podkreślił, 
że nie może być socjalizmu, w  
którym nie w ystępowałyby róż­
ne form y własności a także ich 
równość wobec prawa.

W ybór Kriuczkowa na g łów ­
nego; m ówcę na akademii ocenia­
ny jest przez obserwatorów za­
chodnich jako w yraz poparcia 
K G B  dla pieriestrojki.

W  zatoce niżowej
W  niedzielę w Polsce południo­

w e j było słonecznie i jak  na listo­
pad bardzo ciepło: o godzin ie 13 
najwyższą tem peraturę 15 st. za­
notowano w  Tarnow ie  i N ow ym  
Sączu, 13 w  K rakow ie , 10 w  Za­
kopanem. U jem ne tem peratury 
b y ły  ty lko  w  górach: — 2 na Kas­
prow ym  W ierchu, i — 1 na Śnieżce.

Polska południowa jest w  zatoc* 
niżowej znad Europy północno-za­
chodniej. K rakow skie Biuro Prog­
noz IM G W  przewiduje, że dziś bę­
dzie zachmurzenie małe i umiar­
kowane, stopniowo od zachodu 
wzrastające do dużego i miejscami 
niewielkie opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna w  dzień od U 
do 15 st. a w  nocy od 6 do 9.

Słońce wzeszło dziś w  Krakowie o 
godz. 6.38 a zajdzie o 16.09. Dzień 
jest już krótszy o 6 godzin 51 mi­
nut i ma 9 godzin 31 minut. Pierw­
sza kwadra Ksjęiyca! (ty

fofeota i afe&Ma
♦  p) N O W Y  P R E Z Y D E N T  L IB A N U . 64-letni Rene Moawad wy­

brany został przez parlament libański dziew iątym  prezydentem Re­
publiki Libańskiej. Był on do tej pory chrześcijańskim  deputowa­
nym tego parlamentu. P rem ier Libanu S. Hoss podał się wraz z rzą­
dem do dym isji.

♦  W IZ Y T A  S E N A T U  F IL IP IN . Na zaproszenie marszałka Senatu 
P R L  Andrzeja Stelm achowskiego .przybyła do Polsk i delegacja sena­
tu F ilip in  na czele z jego przewodniczącym  Jovito Salonga. Jest to 
pierwsza w  historii stosunków dwustronnych w izyta  na tym szczeblu.

♦  A R M A N B O  V A L L A D A R E S  W  POLSCE. „Teleexpress” 5 bm. 
zaprezentował przybyłego do Polsk i Arm ando ̂  Valladaresa, legendar­
ną postać opozycji kubańskiej człow ieka k tóry 22 latami więzienia 
zapłacił za swe przekonania, zwolnionego na osobistą interwencję pre­
zydenta Mitterranda.

♦  IZ R A E L  Z A A K C E P T O W A Ł  A M E R Y K A Ń S K I P L A N . Przywód­
cy izraelscy zaakceptowali, ale z poważnym i zastrzeżeniami, zmodyfi­
kowaną amerykańską pięciopunktową form ułę warunków  na jakich 
m ogłoby dojść w  K airze  do nawiązania rozm ów  izraelsko-palestyń* 
skich na temat w yborów  do ograniczonego samorządu palestyńskie­
go na ziem iach okuoowanych

♦  U K Ł A D  O W S P Ó Ł P R A C Y  O B RO N NEJ U S A  —  A U S TR A LIA . 
Stany Zjednoczone i Australia przed łużyły na następne 10 lat dotych­
czasową, pięcioletnią um owę o. w spółpracy obronnej. Jak komentuje 
Reuter, dowodzi to gotowości U S A  do odgryw an ia  nadal aktywnej 
roli w ojskow ej w  region ie Oceanu Spokojnego.

♦  K R O N IK A  D Y P L O M A T Y C Z N A . M in ister spraw zagranicznych 
K rzyszto f Skubiszewski przyją ł 4 bm. nowo m ianowanego ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomocnego R F N  Guentera Knackstedta, który 
złożył w izy tę  Wstępną przed objęciem  m isji w  Polsce.

♦  PR O PO Z Y C JA  W Z N IE S IE N IA  P O M N IK A  JERZEG O  KU KU CZ­
K I  W  ISTEBNEJ. Pos. Jan Knoppek z W isły  w ystąp ił na łamach 
„Głosu Z iem i C ieszyńskiej”  z propozycją wzniesien ia w  Istebnej, w 
w oj. bielskim, pomnika jednego z na jw yb itn ie jszych  polskich hima­
laistów, Jerzego Kukuczki. Pom nik zbudowany m iałby być ze składek 
społeczeństwa.

♦  T R ZĘ S IE N IE  Z IE M I W  IR A N IE . M iasto Kerm an 1 rejony połud­
n iowo-wschodniego Iranu naw iedziło trzęsienie ziem i o sile 5,6 stopni 
w  skali Richtera. Wstrząs nastaoił o północy czasu lokalnego, zaś 
epicentrum znajdowało się o 800 km na płd.-wsch. od Teheranu. 
Dotychczas nieznana jest liczba o fia r  i skala zniszczeń.

Krytyczny stan zdrowia Ericha Honeckera
tyczny. Dziennik donosi o po­
nownym  pow rocie Honeckera do 
szpitala, k tóry opuścił na krót­
ko przed 7 października. 40. ro­
cznicą powstania NRD. W g. in­
form acji gazety, Honecker jest 
sztucznie karm iony, a pojawia­
jące się w e k rw i trujące sub­
stancje zmuszają lekarzy do jej 
częstej wym iany.

B O N N  (P A P ). Dziennik „B ild ” , 
który ostatnio dał liczne dow o­
dy  doskonałej orientacji w  ukła­
dzie sił na najwyższym  szcze­
blu, utrzym uje 4 bm., że stan 
zdrowia b. przewodniczącego R a­
dy Państwa N R D  i b. sekreta­
rza generalnego N SPJ  Ericha 
Honeckera znów się pogorszył i 
określany jest jako bardzo k ry -

Kolejną część wykazu funda­
cji, stowarzyszeń, kom itetów  i 
akcji oczekujących na społeczne 
wsparcie m aterialne poświęcamy 
głównie organizacjom  społecz­
nym i inwestycjom  służącym o- 
chronie zdrowia —  nie ty lko zre­
sztą krakowskim , regionalnym  
poczynaniom w  tym  zakresie.

A Budowa Szpitala im. R yd y ­
giera w  K rakow ie (tzw. szpital 
.,B”  w  N ow e j Hucie) konto zło­
tów kow e Bank Przem ysłowo- 
-H ańdlowy V  Oddział w  K rako­
w ie nr 323428-3229-181-5417 kon­
to dew izowe —  tamże nr 323428- 
996-151-3787.

A Budowa Szpitala Podgórskie­
go w  K rakow ie, konto złotów ­
kowe Bank Przem ysłowo-H an­
dlow y V  Oddział K raków  nr 
323428-3229-181-63.

A Pomnik Szpital Centrum 
Zdrow ia Dziecka 00-736 M iędzy­
lesie k. W arszawy, al. Dzieci P o l­
skich 20 konto złotówkowe P K O  
X V  Oddział W arszawa nr 1658- 
2222-132, konto dew izow e P K O  
SA  I I  Oddział W arszawa nr 151- 
9-7874-100.000.

A Centrum Zdrow ia M atki 
Polk i, Łódź, ul. Piotrkowska 272

S p o ł e c z n e
w s p a r c i e

Fundacje#komitety,
stowarzyszenia

konto złotówkow e Państw ow y 
Bank Gospodarczy I I  Oddział w  
Łodzi nr 344612-176776-132, kon­
to dew izow e —  tamże —  nr 
344612-176776-151.

A Budowa Domu dla P rzew le ­
k le Chorych w  K rakow ie —  ZO Z 
nr 1 konto złotów kow e Bank 
Przem ysłow o-H andlow y V I  O d­
dział K raków  nr 323431-3043-189- 
85 (z zaznaczeniem celu przele­
wu!).

A Uzupełnienie wyposażenia 
w  sprzęt reanim acyjny karetek 
i am bulatoriów K rakow skiego 
Pogotow ia Ratunkowego, K ra ­
ków, ul. Łazarza 14 konto zło­
tów kow e Bank Przem ysłowo- 
-Handlowy V I  Oddział. K raków  
nr 323431-6073. konto dew izow e

—  tam że —  323431-6073-131-3787 
(z zaznaczeniem  celu przelewu).

A W ydzia ł Pom ocy Polskiego 
Czerwonego K rzyża  Zarząd Wo­
jew ódzk i w  K rakow ie  konto zło­
tów kow e Państw ow y Bank Kre­
d ytow y O ddział w  Krakow ie nr 
373407-5584-132.

A Zarząd W ojew ódzk i Towa­
rzystw a P rzy jac ió ł Dzieci w  Kra­
kowie. ul. Czarnow iejska 8. kon­
to złotów kow e Bank Depozyto- 
wo-Kredytcrw y w  Lublinie. II 
Oddział w  K rakow ie  nr 333401- 
25641-132.
_ A Zarząd W ojew ódzk i Pols­

kiego Kom itetu  Pom ocy Społecz­
nej w  K ra kow ie  konto złotów­
kow e Bank Przem ysłowo-Han­
d low y  IV  Oddział w  Krakowie 
nr 323415-2958-132.

A K om itet Budowy Domu Le- 
karza-Sen iora W arszawa, al. U* 
jazdowskie 24 (Polsk ie Towarzy­
stwo Lekarsk ie ) konto złotów­
kow e P K O  X V  Oddział Warsza­
wa nr 1658-201696-139-11.

A _ L ek  przeciw rakow y prof. 
Stanisława T o łp y  —  Akademia 
Roln icza W rocław , ul. Norwida 
25, konto złotów kow e NBP Od­
dział O kręgow y W rocław  nr 
93057-3450-131.

W YTW ÓRNIA Sprzętu Komunikacyj­
nego .PZL — Kraków” , zatrudni 
r>racowników na stanowiskach: pala­
czy t pomocników palaczy kotłów 
c. o. oraz monterów instalacji snm- 
tarnych.________________________  K-10741

SPRZEDAM — kuchnie gazowa, me- 
ble kuchenne, komodę kolonialna — 
fo l. 11-75-67.______________  g-514«4

SPRZEDAM 128 p. 1981 rok. — Tel 
*4-95-21___________________________ g-51231

CHAŁUPNICZKĘ do szycia — przyj­
mę. Tel. 21-36-70 (wieczorem).

BLACHĘ aluminiowa. maxy — ceg- 
fe_ pełną, atestowany piec gazowy
2,5—3,5 szklaną watę, styropian — 
sprzedam. Ofe-ty 52246 „Prasa”  Kra­
ków wiślna 2

W TRYSKARKI; 190 g.
Tel. 66-65-46,

sprzedam.

FLIZY, płytki podłogowe, żeberka 
teliwne — sprzedam. Tel. 22-11-77. 
w godz. 8—10. g-51079

MIKROBUS Frankfurt — Hanoyer — 
Dortmund Dflsseldorf — Koln — 
Paris I inne. Tel. 66-70-42.

DWA fotele lotnicze do Fiata 126p — 
sprzedam. Sarugo 10/11 (oficyna).

SEGMENT stylowy, — pilnie sprze­
dam Tel. 47-28-64.

g-523d4

FORD Sierra ł,S D. 19S3 — sprzedam 
Tel. 55-59-13. a-32351

M -l — dzielnica Krowodrza — wy­
najmij Tel. 33-34-98. 
__________________________________ *-52249

PARCFLĘ pod warsztat, w  Zabierzo­
wie — sprzedam. Teł. 33-21-66. 
_________________ ________________ g-52Ł43

SPRZEDAM ?,uka A -ll, rok 1979. — 
Marek Hajdas, Stróia 484, woj. kra­
kowskie. g-52245

DZIAŁKĘ rekreacyjna pod domek w  
Stróty. Myślenicach lub okolicy — 
skupie Oferty 52242 „Prasa”  Kraków. 
Wiślna 2.

SPRZEDAM nowy telewizor koloro- 
wy. radziecki. Tel. 12-48-91.

._____________ ____________  g-52240

SPRZEDAM Wartburga, po wypadku 
Tel. 22-73-91. g-52233

SPRZEDAWCZYNIĘ do iuklerni -  
przyjmę. Zgłoszenia: Zakopiańska 132.

f  g-52238

PIEKARZA oraz pomocnika przyjmę 
Kraków, Wallek Walewskiego 14 — 
D!a zamiejscowych zakwaterowanie.

g-52237

ZAKOPANE! Kupie dom. — Oferty 
32236 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2

SPRZEDAM Fiata 125 combi. 1981. te­
lewizor Blaupunkt. kolor. 27 cali — 
Tel 34-42-17. g-52235

LO KAL na ciche rzemiosło wydzier­
żawię. Tel. 12-43-00, wieczorem.

(S-52231

[Ogłoszenia
Ekspresowe]

EUROVISA — wizowanie paszportów 
Kraków, ul. Smoleńsk 26.

________________ g-5223)

FIRM A Import Export — Suder, w 
Berlinie Zachodnim — oferuje cieka­
wy wybór towarów (np. ŻywnoŚC 
wyposażenie mieszkań). Szybka rea­
lizacja terminów, sprzeda* półhurto 
wa 1 hurtowa. Korespondencja w  ję­
zyku polskim na adres: Fi. Suder — 
Ansbucherstr. 44. 1000 Berlin 30.

g-50935

UNIEW AŻNIA się zgubioną pieczątkę
o treści: Zakład Malarsko - Tape- 
ciarski, Jan Kaczmarczyk, ul. Łokiet­
ka 57B/20, 30-016 Kraków 
 g-51865

KALETNIKÓW  do krojenia 1 do szy­
cia — przyjmie zakład kaletniczy. — 
Tal 11-87-91, do godz. 10 i po 19.

AMERYKAŃSKO - POLSKIE przed­
siębiorstwo poszukuje kamienicy lub 
zespołu kamienic w  centrum krako- 

,wa. — Oferty 51649 „Prasa”  Kraków, 
Wiślna t.

KOMPUTER Commodore 64. stada
dysków. drukarka. 150 dysków.
5 opon 165 /13 D-124 z gwarancja — 
sprzedam. Tel. 34-26-92.

B-518S6

BLACHA trapez, piec c. o. wiszący
-  sprzedam. Tel 37-82-31. 
 _____________ g-51357

W YSOKA dopłata! Spółdzielcze dwu­
pokojowe M-3 w Bielsku - B iałej — 
zamienię na podobne lub kwateniti- 
kowe w centrum Krakowa -  moo.i 
być inne propozycje. — Oferty 5164S 
„Prasa" Kraków, wiślna 2.

W YSOKI czynsz! Poszukuje pokoju 
dla sytuowanego studenta I roku UJ 
S e a y 7 " prasa”  Kraków. Wiśl-

TELEWIZOR Elektron 380 D. używa- 
r.y — sprzedam. Tel. 33-86-13.
___________________________  g-51336
OKOLICE Krakowa — stare nomios-- 
nZ=eime S??P°darcze -  kupię lub wy-
m cS » °  51838 -Prasa" Krakó*

SPRZEDAM Fiata 126 1978 karose-
wewn S,29ik :SM' ~____________ g-51802

z a m ie n ię  nowego Fiata m  f l  - na
nowego FSO 1500. — Te! 5S-4* S

i n * 6? ?  1 m3 tlesek modrzewio­wych Tel. grzecznościowy 66-38-19

■ _________ g-51805
DUŻE mieszkania, stare budownic­
two -  kupię. Tel. 33-22-67. UUUWTUC-
_________________ __________  g-51807

K S f S S T -  '  m° "a - *S 5

SPRZEDAM Y mieszkania róinvch 
w.elkoścl — K łaków , Skawina. Kry­
nica Pośrednictwo, tel. 33-32-67. 
____  g-5130*

M IESZKANIA, domy, parcele, kup-
hę — sprzedaż — wynalmowar.ie. Al 
Głowackiego 58 — poniedziałki — 
czwartki. g-51303

K u p ię  maszynę dziewiarska nr 5 — 
O ferty  51821 „Prasa”  Kraków. Wiśl­
na 2

W TRYSKARKĘ _  kupię. Teł. 47-36-98
— od godz. 17 do 21. _

10S I, 1988 — sprzedam. Tel. 
37-16-66 lub 22 60-67. g-52041

FORMIERZA. odlewnika, ślusarzy, 
emerytów, chałupników. — przyjmę 
<pzy*. Gnieźnieńska 24 / 93 — wieczo­
rem, g-5S045

F IA T  132 — 2000 — stan idealny — 
zedam. U1- Waryńskiego 14 /IIg-55046

?,?L ! ? NE° 0  mechanika zatrudnię. —
Ul- Kasztelańska 24. g-52u47

P  1983 — sprzedam. Tel. 37-23-77.
g-520jw

SPRZEDAM i>uchnlę gazowa. P>ec 
malakser. termę, flizy, drut 10. 

e Pustaki. Oferty z cena 52152
--rasą " K raków. Wiślna 2.

kI,nir , ~ błotnik lewy przodni -  
kapię. Tel. 55-93-09. • *-o3*53
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ftdam Teneta

„międzymiastowej
Któryż to b y ł rok, k iedy 

w  K rakow ie  i trzech In­
nych w ielk ich  ośrodkach 
kraju —  W arszaw ie, P o­
znaniu i w  Gdańsku, 
„w ys ta rtow a ły " niemal 

równocześnie do społecznej służ- 
03' w ie lk ie , w ęzłow e łącznice te­
le fon iczne? O ile  dobrze pam ię­
tam, stało się to w  ”15. W tedy 
to, na zakupionej u Francuzów 
licencji „Pentaconty”  G C I (w ie l­
k ie centrale m iędzym iastowe), 
uruchomiono owe ważne ogniwa 
dalekosiężnego ruchu teleko­
m unikacyjnego naszego kraju.

Prawda, już w tedy  nie był to 
szczyt osiągnięć w  te j dziedzinie 
produkcji. Zastosowano w  nich 
bow iem  jeszcze rozw iązania e le ­
ktrom echaniczne; konstrukcja owa 
powstała na przełom ie piątej i 
szóstej dekady naszego wieku 
A le  choć cały św iat zm ierzał 
w yraźn ie  w  stronę elektroniza- 
cpi łączności —  m y z „P en ty ” 
cieszyliśm y się w ręcz jak dzieci 
z now ej zabawki. M ieliśm y bo­
w iem  w raz z  nia urządzenia 
w ie lce  nowoczesne w  porównaniu 
z  eksploatow anym i dotychczas 
w  te j dziedzin ie starociami w y ­
w odzącym i się z lat dwudzies­
tych f irm y  „Ericson” : one na­
praw dę nadawały się już do mu­
zeum  techniki!

Rewolucja na łączach

Dla nas „Pentaconta”  miała 
zapoczątkować swoistą re ­
wolucję w  dziedzin ie łącz­

ności. Zakupiliśm y wówczas n ie ­
m al równocześnie dw ie  francus­
k ie licencje — w łaśnie ,Pentę”  
i drugą, już elektroniczna E-10 
P ierw sza w iązała się z produkcją- 
w  polskim przem yśle teletech­
nicznym  całej rodziny łącznic o 
różnej pojemności i przeznacze­
niu. Obok A C M M  (—  czyli auto­
m atycznych central m iędzym ia­
stow ych) powstały potem cen­
tra le m iejsk ie i projektowano 
małe, k ilkusetnum erowe zespo­
ły  d la terenów  w iejskich i m a­
łych miasteczek. Słowem : tw o­
rzono zręby całego systemu zau­
tom atyzowanego ruchu telefon i­
cznego w  naszym zacofanych nie- 
7nv~rnie pod 'tym  względem  
k rjju .

K w estie  E-10 odłóżmy na bok 
JH  w ytw arzan ie w  poznańskich
7.''.'-ladach „T e letra ”  ze zjednocze­
nia „Te lkom ” , w łaściw ie nig-dy 
sie nie rozw inęło ria skalę po- 
tr -bnT w  naszych warunkach 
N ią  starczyło owych u rz^ zeń  
z-'?."znie lepszych i nowocześniej­
szych niźli produkowana w  w ar­
szawskich Zakładach W ytw ór­
czych Urządzeń Teletechnicznych 
„P en ta ”  ani dla central m iej­
skich, ani też dla m iędzym iasto­
wych do których także sie one 
nadawały. A  szkoda. W  efekcie 
niedostatków m aterialnych i bra­
ku środków na inw estycje w  łn- 
c-ności prz^z te minione lata 
n :e zdołaliśmy zautomatyzować 
r i ’ " Ku m iędzym iastowego.

W praw dzie uruchamiano da l­
sze A C M M  — we Wrocławiu, 
Lub 'in ie ; kończą się trk ie  inw e­
stycje w  Szczecinie j Katowicach 
ale ciągle nie mamy całej niez-/ 
bednej w  takim  układzie kom- 
pletnei sieci. Brakuje nam w 
kraju jeszcze kilku walnych og­
n iw  węzłowych, fa  także bardzo 
w ielu  central zwanych fachowo 
zb :orczym i Ot, takich jak nie­
zbędne w  najbliższym  terytoria l­
nie sąsiedztwie — Kielcach, T a r­
now ie i w  Rzeszowie. Bo bez 
r 'c h  trudno m ów ić o pełnych e- 
fektach i m ożliwości uzyskania

połączeń ze wszystkim  abonen­
tami —  bez pomocy „panienek 
z m iędzym iastowej” .

Oczywiście, w  tzw. m iędzycza­
sie trzeba był0 rozbudować i 
krakowską ACM M . M a ona kon­
strukcję zwana przez fachowców 
modułową: w  jednym takowym 
„pakiecie”  mieszczą się 392 łącza
— przychodzących i wychodzą­
cych. Na samym początku m ieli­
śmy w  budynku na ul. Grochow­
skiej trzy moduły; dziś jest ich 
dwa razy tyle no a być pow in­
no jeszcze co najm niej o trzy 
w ięcej A le  cóż. współczesna 
najnowocześniejszą telekomuni- 
kacja.owa elektroniczna, oparta
0 technikę komputerową, w ym a­
ga kolosalnych nakładów finan­
sowych. Prawda, że wyłożone 
na nią pieniądze zwracają się 
niezm iernie szybko. — i w  zło­
tówkach, i w  zyskach dew izo­
wych. T y le  tylko, że nim się za­
cznie liczyć w p ływ y  — trzeba 
w p ierw  sporo i rodzimych środ­
ków  j walut w  taki interes zain­
westować. A  w  naszych obecnych 
warunkach gosoodarczych »n ie  
jest to wcale takie łatwe. Z  w ie ­
lu różnych przyczyn, na czoło 
których w yb ija  się w łaściw ie je ­
dna: nie mamy pieniędzy i chęt­
nych kredytodawców  zagranicz­
nych Poza tym. w  zakresie naj­
nowocześniejszej technologii łą ­
czności za gardło trzym ają kra.ie 
socjalistyczne tzw. listy COCOM  
zakazujące je j transferu w  na­
szą stronę.

Jak się dodzwonić?

Mając w  Polsce niespójny sy­
stem łączności m iędzym ia­
stow ej (a w  praktyce dwa 

różne systemy: A C M M  w trak­
cie tworzenia i tzw. .m iasto- 
m iasto”  — w ielce przestarzały
1 n ieefektyw ny) na własnej skó­
rze przebywam y kłoooty z połą­
czeniami. T o  prawda, choć ist­
n ie je  i inna ich strona. Z K ra ­
kowa, bez „pan'enek z m iędzy­
m iastow ej”  m ożemy się dodzwo­
nić już do ok 1 tys. m iejscow o­
ści. A  na tzw. dokładkę — do 
wszystkich krajó\v europejskich 
z jedynym  w yją tk iem  — A lba­
nii. Ostatnio uzyskaliśmy tego 
rodzaju łączność z Turcją (nu­
mer kierunkowy 0-090). Lecz to 
wszystko mało. Bo w  krakow ­
skiej ..m iedzym iestowej”  — par­
don. Urzędzie Telekom unikacji 
M iędzym iastowej, gdyż tak sie 
teraz, po ostatniej niefortunnej 
reorpsEnizacji nolskiej łączności 
nazywa, pozostały tzw. relacje 
najtrudniejsze. Takie, których 
realizacją wym aca sporo czasu 
Są-to  głównie połączenia tranzy­
towe wykonywane na —  zda­
niem fachowców  —  zbyt n ik łej 
jńk na potrzeby ilości łącz ka­
blowych i radiolinii. Zresztą, ma­
m y ich stanowczo za m ało i w  
ruchu m iędzynarodowym.

A  wspólny m ianownik tych 
niedostatków iest jeden —  na 
ocłączenie nawet w  sytuacji dla 
nas życiow o czy służbowo pilnej 
m usimy czekać bardzo długo 
Czekać — albo płpcić... jeszcze 
drożej niż płac‘my. Po  cóż w ów - 
cz"s Dozos‘ s ie  innego niźli za­
m ówić 5-krotnie droższą „b ły ­
skawiczną” , c z v  3-krotnie kosz- 
t.ownieJsza ..pilną” ? Tak w iec 
bardzo w ie le  rozm ów  dochodzi 
do skutku tylko poprzez „m ię­
dzym iastową” .

Ła tw o  się to m ówi, ale jak ­
że piekielnie ciężko jest się na 
ten właśnie numer dodzwonić! 
I le ż  to trzeb i m ieć c?asu i a- 
nielskiej cierpliwości. Bo albo

„900”  jest bezustannie zajęta, 
albo też, kiedy uzyskamy połą­
czenie i  już słychać dzwonek, t<o 
po drugiej stronie lin ii nikt się 
nie włącza. K ln iem y, denerwu­
jem y się posądzając personel 
„m iędzym iastowej”  o to, że nas 
lekceważy i nic nie robi godzina­
mi. Tymczasem  praca na stano­
wiskach zwanych zgłoszeniowymi 
należy do szczególnie trudnych i 
tutaj kadra najszybciej się w y ­
krusza. Przecież na tych paniach 
skrupia się wszystko co mamy 
„m iędzym iastowej”  do zarzuce­
nia; są bowiem  swoistym  pioru­
nochronem na który spływa ca­
la złość klientów.

Na nie, ale i na reklam ację — 
czyli nr 909, gdzie zresztą też 
się nie jest wcale tak łatwo do­
dzwonić. Podobnie ciężki jest 
kontakt z innymi tzw. numera­
mi specjalnym i, takim i jak 917
—  Biuro Zleceń, czy nawet do 
tak niezm iernie ważnych jak P o ­
gotow ie Ratunkowe — 999, Straż 
Pożarna — 993, m ilicja — 997 
2 le jest i z łącznością ze 
stanowiskiem, które telefonicznie 
przyjm uje telegram y (905), czy 
z inform acja miejscową. N a do­
bra sprawę, to ż a d e n  z owych 
numerów od 900 w  górę nie jest 
dla abonenta zbyt łatwo osiągal­
ny. Dlaczego? Wszystkie one 
znajdują się na jednym  tzw  sto- 
oniu grupowym. I  jeżeli przy­
kładowo kilkuset abonentów bez­
ustannie w ykręca „m iędzym ia­
stową”  czy Biuro Zleceń (bu­
dzenia!) to w  ten sposób niez­
m iernie „skutecznie”  zablokują 
oni dostęp do pozostałych służb 
korzystających z tych samych 
grup numerowych (w  sytuacji — 
przykładowo — zagrożenia życia 
nie możemy się skontaktować z 
Pogotow iem  Ratunkowym, któ­
rego numer alarm owy może być 
w  tym  samym czasie., wolny, my 
otrzym am y sygnał jego zajęcia)
■ Paranoja, ale tak niestety jest 
Przykładowo: w  systemie cen­
tral elektronicznych takich jak 
m. in. poznańska E-10 budzenie 
zamawia się całkowicie automa­
tycznie, korzystając z komputera 
i nie angażując w  to pań ze 
stanowiska 917 —  i to 2-krotnie: 
raz przy zgłoszeniu, drugi dla 
sprawdzenia Ileż  to połączeń od­
pada, jaka jest to ulga dla pra­
cujących orzy bezproduktywnym  
wykręcaniu numerów, jak  m ó­
w ią  technicy „ja łow o” urządzeń 
komutacyjnych w  centralach.

Kiedy staną centrale?
P  ’,ca w  „m iędzym iastowej”  —  

i to na wszystkich stanowis­
kach, byna;'mniej nie należy 

do m iłych N ie  dość, że w ielo- 
zm ianowa i przez cały tydzień 
(z sobotami, niedzielam i i św ię­

ta m i w łącznie) to niezm iernie na­
pięta. stresowa, wymagająca 
szybkiego tempa w  robocie. W  
K rakow ie np dobowo łączy się 
w  każdym roboczym dniu m ie­
siąca po 7— 8 tys. rozm ów (a 
bywa, że i w ięcej!). Ponadto pe­
w ien odsetek połączeń — wcale 
nie tak niski i stale kontrolowa­
ny przez szefów, nie dochodzi do 
skutku. W  soboty i n ed zie le  
ruch jest mniejszy, spada do 2,5—  
3 tys. połączeń na dobę.

Jednak szacunkowe dane U TM  
powiadają, że w  krakowskim  
ośrodku zapotrzebowanie na po­
łączenia m iędzym iastowe jest 
znacznie wyższe i wynosi jakieś
10— 11 tys. rozm ów na dobę „ro­
boczą” . Owa różnica to przecież 
tzw. żyw a gotówka, która bez­
powrotnie na ogół ucieka resor­
tow i i  firm ie „Polska Poczita, T e ­

legra f i Telefon ” . Są w  takiej 
sytuacji dwa wyjścia. P ierwsze 
to dalsza konsekwentna rozbudo­
w a połączeń automatycznych, a 
w raz z nimi odpowiedniej ilości 
tras magistralnych kabli m iędzy­
m iastowych i m iędzynarodowych 
oraz radiolinii telekom unikacyj­
nych Na tym  odcinku jest n ie ­
stety bardzo źle. Sieć A C M M  i 
central zbiorczych zlokalizowa­
nych w  niektórych regionach 
(tzw . W C T  —  w ojew ódzk ie cen­
tra telekom unikacyjne) uzupeł­
niana jest bardzo powoli, ślama 
żarnie. A  stan tak ilościowy, jak 
i jakościowy tras kablowych i 
lin ij radiowych pozostaje bardzo 
daleko w  tyle za potrzebami.

A le  powiedziałem  i o drugiej 
drodze. W iąże się ona z odpow ie­
dnią rozbudową kadrową obsa­
dy stanowisk y f  UTM . Niestety, 
sytuacja jest w praktyce od lat 
odwrotna. Prawda byw a taka, że 
np. w  ’80 w K rakow ie „m iędzy­
miastowa”  zatrudniała łącznie 
413 telefonistek, a dziś jest ich 
prawie o dw ie setki m niej — 233 
Od początku br. ubyło w  tejże 
grupie pracowniczej blisko 20 
osób. Przy czym podana w yżej 
liczba etatów jest czysto teore­
tyczna. Codziennie nie przycho­
dzi tutaj do roboty po 70— 80 
pań. Dlaczego? Cóż. są na urlo­
pach — zwykłych, m acierzyń­
skich i wychowawczych, choru­
ją lub sprawuja pieczę nad swo­
imi chorymi dziećmi.

T y lk o  jedno rośnie law inowo: 
ilość pracy, zadań spadających 
na te osoby, które przychodzą na 
dyżur i zasiadaj^ przy swych sta­
nowiskach. Czy można się d zi­
wić że w  efekcie średnio aż 1 /3, 
a bywa, że nawet 1/2 owych 
stanowisk pozostaje dz'eń w 
dzień nieobsadzonych? K to  ma 
przyjm ować nasze zgłoszenia? 
Kto, jak się m ów i — zestawiać 
zamówione połączenia? In form o­
wać? Załatw iać napływające re ­
klamacje teleabonentów? Bar­
dzo realna jest groźba, że p ew ­
nego dnia cała „m iędzym iasto­
w a”  po prostu stanie, nikt się 
nam nie zgłosi kiedy tam za­
dzwonim y (i dodzwonim y się!). 
Strajk? Nie, zarobki! Choć byw a­
ły  tu i strajk i jak w iem y, z 
przyczyn płacowych rzecz jasna.

Co zrobić jeżeli telefonistce z
20-letnim  stażem można zaofe­
rować dziś „aż” 104 tys zł pła­
cy podstawowej +  ok. 20 proc 
premii. 11 tys. zł dodatku inde- 
ksacyjnego i jak innym, dodatki 
osłonowe? A  z każdym dalszym 
rokiem pracy o... 1 tys. zł w ięcej!

Jedna z telefonistek poszła do 
innej firm y i nakleja etykiety 
na butelkach; pracując na je d ­
nej zm ianie zarabia 300 tys zł i 
dziś śm ieje się z byłych koleża­
nek. Stwarza się w  U TM  m o­
żliwości dodatkowej pracy w 
godzinach nadliczbowych, akor­
dzie, zespołach gospodarczych. 
A le  to są półśrodki i nim i się o- 
becnych kłopotów „m iędzym ia­
stow ej”  nie rozwiąże. I  w  e fek ­
cie jest w  niej z każdym miesią­
cem coraz to gorzej.

T y lk o  co to w  końcu nas, te- 
leabonentów obchodzi? Nic. M y 
płacimy —  i to jak za woły, 
stawki coraz to w yższe .i mamy 
za to żądać od resortu i D yrek­
c ji Generalnej P P T iT  usług po- 
cztowo-telekom unikacyjnych na 
choćby tylko przyzw oitym  euro­
pejskim  poziomie. Jakże długo 
będziemy słyszeć, że jest to z 
tzw. obiektywnych przyczyn nie­
m ożliwe?

„K ap tior”  Sztern —  kiedyś generał „K rasnoj A rm ii” , a dziś ła » 
giernik — okazał się człow iekiem  nad w yraz inteligentnym  i oczy­
tanym. Znał się również na muzyce — stosunkowo łatwo przyszło 
znaleźć więc wspólny język z Wiesławem. N ić w zajem nej sympatii, 
która z czasem zawiązała się m iędzy nimi, była tym  mocniejsza, że 
oprócz muzyki istniał jeszcze ten jeden temat, podejmowany przez 
obydwu szczególnie chętnie — Polska. O ile w  przypadku W iesława 
to oczywiste — wspomnienie kraju, nadzieja na ujrzenie go znów 
pomagały przetrwać najgorsze chwile na wyspach łagiernego archi­
pelagu — o tyle przyczyn nadwiślańskich fascynacji b. generała 
krasnoarmiejca z tytułem Bohatera Związku Radzieckiego trzeba by­
ło szukać w  epizodach jego życiorysu...

Otóż „kaptior”  Sztern kiedy jeszcze nie był łagiernikiem , a wyso­
k iej rangi w ojskow ym  — należał przez jakiś czas do personelu amba­
sady radzieckiej w Warszawie. Było to przed wojną, jeszcze za ży­
cia marszałka Piłsudskiego — i ten okres pobytu w  „jaśniepanskiej 
Polsce wspominał ze szczególnym, nieukrywanym sentymentem. A  
później w  życiorysie „kaptiora”  Szterna zapisana została Jeszcze H isz­
pania -  gdzie na frontach wojny dom owej znów spotkał Polaków.

__ Ot mołodcy — kiw ał głową z uznaniem b. w ojskow y Sztern
na wspomnienie . polskich towarzyszy broni znad Ebro. Na swoje 
nieszczęście przyw iózł z Hiszpanii również doświadczenie i W izję no­
woczesnej wojny — a wnioskami nieco nazbyt uparcie chciał się 
podzielić w  obecności ważnego wojskowego gremium u siebie juz 
w  kraju, uznając że taki jego obowiązek. Skoro — na podstawie 
swego wojennego doświadczenia z Hiszpanii — nieopatrznie nazwał 
„orzestarzałym ” jakiś element wojennej koncepcji uznawanej w ó w ­
czas w  jego kraju za jedynie słuszną, tak i przyszło zamienić mu
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generalski mundur na ubiór łagiernika. Być może ów  incydent był 
tylko pretekstem, a w  ogóle „kaptior”  Sztern nie powinien narzekać 
na swój los — wszak w ielu jego kolegów  z hiszpańskiego frontu, 
po powrocie do kraju czekał znacznie gorszy wyrok...

W idać jednak jego odstępstwo od koncepcji jedynie słusznej —  a 
krw aw o zw eryfikow anej przez lata wojny Z H itlerem  zaw ierało 
wątki interesujące dla teoretyków  wojskowości. N ie na tyle, aby 
do łagru z powrotem  przyw ieziono mu generalski mundur — cnoc 
takie przypadki przecież również się zdarzały (a świadkiem  jedne­
go z nich, prawda że już w  innych okolicznościach, będzie W iesław). 
S ztem ow i przyw ieziono do łagru papier i kajano pisać Podczas pobytu 
Polaka w  Czunie obozowy m agazynier pisał w łaśnie pracę na temat 
walk w  mieście Co miesiąc, dwa -  przyjeżdżali po gotowy tekst 
wojskow i z Moskwy, zabierali zapisane arkusze, zostawiali czysty 
papier, aby za jakiś czas znów przyjechać...

W ieczorem , w  łagrze, w  środku syberyjskiej ta jg i —  spotykali się 
w ięc często: „m uzikant-Paliak” , żołn ierz Arm ii K ra jow ej, któremu 
zlecono przygotowanie programu na święto rew olucji październiko­
w ej i „kaptior” . b generał „K rasnoj A rm ii” , Bohater Związku Ra­
dzieckiego żydowskiego pochodzenia, któremu zlecono  ̂pisanie roz­
prawy z teorii wojskowości Spotykali się, aby porozmawiać o mu­
zyce i o najm ile j wspominanych chwilach sw ojego życia — o Polsce...

Szczególnym zrządzeniem losu, na wiosnę 1952 roku, obok jedyne­
go w  Czunie Polaka pojaw ił się kolejny łagiernik, któremu nazwa 
kraju nad Wisłą nie była obojętna, jakkolw iek innej był narodo­
wości. Łotysz Stanisław Pelsze wojnę spędził w  partyzantce na pół­
nocnych terenach Rzeczypospolitej, m ów ił łamaną polszczyzną, zas 
sam fakt, że W iesław  był Polakiem  wydał się podstawą do ich ła- 
g iernej przyjaźni. Choć obok tego była jeszcze jedn a  dość istotna 
płaszczyzna wzajem nego zrozumienia — Łotysz również był arty­
stą. Plastyk Stanisław Pelsze swą inwencją twórczą w  łagrze mógł 
rozw ijać głównie pod postacią haseł — które zlecono mu w yp isy* 
wać na deskach baraków —  a dom agających się wiecznego 7-yę}  
d la słońca ludzkości J. W. Stalina. Lecz również próbował; 
się urządzaniem ścieżek i klom bów w  „zon ie” . Rok był juz 19519 
w ięc i takie fanaberie w  łagrze dopuszczano...

W iesław  podzielił z Łotyszem  bez żalu swoje „służbowe m ieszka­
nie”  w  komórce za obozową świetlicą. Pelsze był człow iekiem  na 
wysokim  poziomie, bardzo serdecznym —  również pozbawionym 
kontaktu z rodzina, co szczególnie mu doskwierało. P rzy  całej swej 
otwartości wobec Wiesława, tkw iła w  nim jakaś tajemnica. Barie­
ra. poza którą —  nie chciał? nie mógł? — wykroczyć. W łaściw ie do­
piero później Polak zaczął głębiej analizować tę tajemniczość swo­
jego obozowego kolegi —  to w łaściw ie były ty lko chw ile jakiejś 
szczególnego rodzaju zadumy, lecz nie miał przecież do czynienia 
z zachowaniem typowym  dla pospolitego, łagiernego „stukacza” . T a ­
kiego, jak na orzykład ..bańszczyk”  ooiekująćy się obozową łaźnią
—  z jego w ylew nym  zainteresowaniem postępami muzycznego 
„ansambla” , k tóry zorganizował Polak. W iadomo było, że „bańszczyk” 
iest okiem  i uchem oficera enkawudzisty m ającego nadzór nad obo­
zem. t

N ie, Stanisław Pelsze nie był „stukaczem” , a jego tajem nicze 
chw ile zadumy W iesław  począł g łęb iej analizować dopiero wtedy, gdy 
przyjaźń z Łotyszem  miała tak bardzo zaważyć na dalszych losach...

Na razie W iesław  zajm ował się swym „ansamblem” , w  którym  
kom endant-łagiernik, Wołodia T ichonow  zgłosił się do grania na g i­
tarze. K iepsko grał, ale grał. A ż  pewnegp dnia wracając w ieczo­
rem do sw ojej „służbowej”  kom&rki —  W iesław  zdębiał. W szystkie 
rzeczy powywracane, a po Łotyszu ani ś la d il„
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"o r t  trak tu je  się z reguły kon iunktura ln ie, chociaż stanowi 
najlepszy śroc’ek na wszelkiego rodzaju dolegliw ości. Im  
bow iem  w ięcej dzieci i  m łodzieży uprawia ruch na świę­

ty m  pow ietrzu, tym  m n ie j trafia  późn ie j do szpitali Z te j praw ­
dy zdawał sobie sprawę u progu 11 Rzeczypospolite j Józef P ił ­
sudski, k tóry  n ie  'ty lk o  zachęcał do upraw iania sportu, ale wręcz 
zmuszał w ojsko do bardzo poważnego traktow ania zajęć z‘ wy­
chowania fizycznego. Najlepszym  tego dowodem było i to, że ów ­
czesny sport związano dość ściśle z w o jsk iem ,,o  czym  zresztą 
świadczy nazwa resortu : Państwowy Urząd Przysposobienia W o j­
skowego i  W ychowania Fizycznego.

N iestety , po w ojn ie  zaczęliśmy sport traktow ać koniunkturalnie. 
Dość szybko odeszliśmy od masowego jego rozw oju, a cały w y­
siłek i  większość środków  skierow aliśm y na budowę kolosa na 
glin ianych nogach M iał on bow iem  świadczyć o wyższości nasze­
go ustro ju  nad gn ijącym  kapitalizm em . S ta jn ie  wyścigowe lekko ­
atletów , bokserów, zapaśników czy ciężarow ców  oraz medale przez 
n ich  zdobyte. „udowadniały”  nasz praw idłow y marsz ku św ietla­
n e j przyszłości.

Ten  marsz został zahamowany kryzysem po lityczno-ekonom icz­
nym . A  sportow e stajnie zbankrutow ały, gdyż niew ypłacalnym  
stał się sam resort sportu, noszący obecn:e nazwę K om ite tu  do spraw  
M łodzieży i K u ltu ry  Fizycznej.

O  tym  ja k i był to  zresztą m ariaż (po  rozw odzie sportu z w o j­
skiem , a późn ie j z turystyką ) może świadczyć niedawna dyskusja, 
na którą Sejm ow a K om isja  Młodzieży, K u ltu ry  F izycznej i  S p or­
tu  zaprosiła przedstaw icieli różnych organizacji młodzieżowych. 
Poruszano podczas te j dyskusji m u ltu m  problem ów  i  spraw, ty lko  
nie m ów iono o sporcie, k tóry  stanow i podstawę praw idłow ego roz­
w oju  młodzieży.

Z  re la c ji, k tórą  na tamach „G W "  zaprezentowała Agnieszka Ję- 
drzejczyk, dow iadujem y się, iż większość przedstaw icieli środo­
w isk i  organizacji m łodzieżowych domagała się rozwiązania K o ­
m ite tu , w m yśl rew olucy jnego hasła niszczenia starych, skom pro­
m ito w a n y c h  struktur i tw orzenia na ich  m iejscu  nowych. A na 
pytanie w iceprzew odniczącego Juliana Nuckow skiego  —  co zrob ić
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Parcelacja sportu
z kwotą 600 m in  zł, jaka została na koncie Państwowego Fundu­
szu Młodzieży? — padła odpowiedź, aby pieniądze rozdzie lić m ię ­
dzy poszczególne organizacje...

W  podsumow aniu dyskusji poseł Źuraw ieck i z O K P  m iał się 
wyrazić, iż lep ie j było n ie organizować takiego spotkania, gdyż 
n ie dało ono żadnych korzyści. Co n ie znaczy jednak, aby po ­
słowie i  rząd przym ykali oczy na marazm i. niedowład wspom­
nianego K om ite tu  N ie  m n ie  wprawdzie dociekać, czy istn ie jącym  
i  powstałym jeszcze now ym  organizacjom  młodzieżow ym  potrzeb­
ny będzie oddzielny resort, czy n ie wystarczą im  pełnom ocnicy do 
kontaktów  z rucham i m łodzieżow ym i w m inisterstw ach nowego  
rządu.

Jestem  natom iast przekonany, ie  im  dłużej egzystował będzie 
K om ite t do spraw Młodzieży i K F , tym  kryzys w spofcie  polskim  
będzie się jeszcze bardziej pogłębiał. Ow szem ,, zdaję sobie sprawę 
z tego, że rząd prem iera Mazow ieckiego ma tysiąc i  jeden w ięk­
szych prob lem ów , n iż ten, że nam  się wali sport. A le  n ie prze­
szkadza to, aby dostrzegać i  sygnalizować szkodliwe zjawiska. 
Owszem, <w kołach zbliżonych do obecnych decydentów, m ów i się
o tym , że w krótce nastąpi podział s truk tur sportow ych; wyczyn 
w komponowany zostanie w ruch  o lim p ijsk i, natom iast sport m a ­
sowy przekazany będzie szkolnictwu. N iezbyt szczęśliwy to m a­
riaż. N iby  jest w  tym  coś prawidłowego, ale ty lko  z pozoru. W eź­
m y choćby wyczyn sportowy, k tóry  coraz m n ie j ma wspólnego 
z ruchem  o lim p ijsk im . Chyba, że zakładamy, iż od dnia ju trze j­
szego M iędzynarodowy K om ite t O lim p ijs k i weźmie pod swe op ie ­
kuńcze skrzydła wszystkich zawodowców, łącznie z futbolistam i, 
tenisistam i, hokeistam i, koszykarzami, autom obilis tam i i  boksera­
mi...

Już bardziej logiczne jest powiązanie sportu masowego z oświa­
tą, chociaż dotychczasowe dośtmadczenia w tym  względzie nie 
są najlepsze. Na palcach jedne j ręk i doliczyłbym  się np. w ta­
k im  K rakow ie, szkół, k tóre  sport trak tu ją  na rów ni z innym i 
przedm iotam i. A  gdzie nam do s ta rożytnej G rec ji, gdzie w pełni 
realizow ano hasło: w zdrow ym  ciele  —  zdrowy duch!

Osobiście m arzyłby m i się sport zbliżony do takiego jak i istniał 
w  I I  Rzeczypospolitej, gdzie P U W F iP W  sprawował ty lko  fo rm a l­
ną władzę. A praktycznie sprzyjał rozw ojow i sportu i w m iarę  

. swych m ożliw ości pomagał. N igdy natom iast n ie  przeszkadzał, 
nie wydawał tysiąca drobiazgowych przepisów i n ie tw orzył setek 
kom órek kontrolnych. K luby i  związki w ybierały ciało pod nazwą 
Zw iązku Zw iązków  Sportow ych, k tóry  decydował o najw ażniej­
szych sprawach. A W szkołach 'n ie  w iem  czy za sprawą poleceń  
odaórnych, czy z potrzeby  i chęci) rozkw itało sportowe życie.

Z  pewnością n ie da się starych w zorców  pow ie lić na dzisiej­
szy użytek. Jedno jest pewne, że w  sporcie potrzeba orzeź­
w iającego w iatru W iększej dem okracji i  w iększego oddzia­

ływania ciał w ybieralnych przy jednoczesnym likw idow aniu biu­
ro k ra c ji z je j górą nieżyciow ych przepisów, Sport wyczynom/ 
musi m ieć u lgi w  działalności gospodarczo-handlow ej — ta i'*e  
mecenasi sportu w inn i otrzym yw ać poważne u lg i finansowe, aby 
m o g li łożyć na kluby. Natom iast sport, masowy w inien o trzym y­
wać wsparcie z podobnego funduszu co nasza kultura.

Sportow i upraw ianem u powszechnie przydałaby się taka orę ­
downiczka, jaką w osobie Izabeli C yw ińskiej ma ku ltura  i sztuka. 
Domaga się ona powiększenia Narodow ego Funduszu K u ltu ry . 
Powiedziała też: „Już m yślim y o systemie podatkowym , który, infe 
na Zachodzie, będzie dawał u lg i wszystkim  f irm o m  zasilającym  
ku ltu rę” .

N iestety, n ik t n ie po tra fi się u jąć tak jednoznacznie za spor­
tem , jak za kulturą. W ręcz odw rotnie, k lim at się wyraźnie pogor­
szył. I  zanosi się na parcelację, która okazać sie może ostatnim  
gwoździem do trum ny. Byłby to pogrzeb tego, co jeszcze się osta 
ło w naszym sporcie. -

J A N  F R A N D O F E R T
d



System partyjno-parlainentalny jest już niewystarczający

Nowa rola związków zawodowych w społeczeństwie
L U B L IN  (PA P ). „Zw iązek za­

w odowy —  rew indykacyjny czy 
współzarządzający” —  to temat 
m iędzynarodowego seminarium 
zorganizowanego przez Tym cza­
sowy Zarząd Regionu Środkowo­
wschodniego N SZZ  „Solidarność” 
rozpoczętego 4 bm. w  Łęcznej k. 
Lublina. Na obrady przybyli dzia­
łacze „Solidarności”  z całego kra­
ju oraz goście z zagranicy.

Wprowadzenie do dyskusji w y ­
głosił wicemarszałek .Senatu A n ­
drzej W ielowieyski. Pod koniec 
lat 70. w  Polsce wcale nie było 
oczywiste —  powiedział —  że to 
właśnie zw iązki zawodowe będą 
tą. nową siłą, która zadecyduje o 
przemianach. Np. koledzy z KO R- 
-u byli innego zdania. Ciążyło 
przekonanie, że zw ią zk i. zawodo­
we to transmisja partii do mas, 
a ich domeną są takie zagadnie­
nia jak rozdział wczasów. Tym ­
czasem „Solidarność”  spełniła ro­
lę zupełnie nowatorską i warto 
pamiętać o tym  dziś zastanawia­
jąc się nad przyszłością.

Tradycyjna rola zw iązków za­
wodowych ukształtowała się —  
stwierdził dalej A. W ielowieyski
—  pod koniec ubiegłego wieku 
w  warunkach agresywnego ka­
pitalizmu. W tedy funkcje zw iąz­
ków zawodowych były oczyw i­
ste; były niezbędnym instrumen­
tem obrony pracujących oraz słu­
żyły ich integracji, rozw ojow i ży­
cia snołecznego i kulturalnego.

Dziś rola zw iązków zawodo­
wych w  państwach wysoko roz­
winiętych słabnie. Ostatnie do­
świadczenia wykazały, że inge­
rencja państwa wsDomagająca 
związki zawodowe osłabia przed­
siębiorczość, zaś Marga ret Tha- 
tcher udowodniła, ze zmniejsze­

nie roli zw iązków zawodowych 
przynosi korzyści gospodarcze. 
Lepsze w ynik i daje wolna gra 
sił ekonomicznych i rywalizacja 
m iędzynarodowa.

M y natomiast jesteśmy —  m ó­
w ił da le j A . W ielow ieyski —  w  
innej sytuacji pod względem  or­
ganizacyjnym, a także klimatu 
psychicznego. Jesteśmy w  sytua­
c ji przypom inającej raczej X IX  
albo początek X X  wieku w  A n ­
glii, gdy wojsko i policja łama­
ły  w ielk ie strajki robotnicze. K o­
rzystając zatem z własnych i cu­
dzych doświadczeń celem „Soli­
darności” powinno być przede 
wszystkim dążenie do prze­
kształcenia organizacji pracy i 
stosunków międzyludzkich w  kie­
runku ich racjonalizacji i huma­
nitaryzmu.

Polska wraca szybko do Euro­
py. Czeka nas rewolucja techni­
czna, trudna i kosztowna, pod­
czas której będziemy musieli 
nadrobić opóźnienia, aby być 
partnerem dla kra jów  Zachodu. 
A by  skutecznie w  tym  świato­
wym  współzawodnictwie uczest­
niczyć, potrzebni są przede w szy­
stkim ludzie przedsiębiorczy.- Je­
śli potrafim y wykształcić dzie­
siątki tysięcy, to oni zapewnią 
byt milionom. W łaśnie w  ten 
sposób dogoniły uciekajacy świat 
rozw ija jące się kra je A z ji. dzięki 
zdyscyplinowaniu społeczeństwa 
i istnieniu bardzo SDrawnej gru­
py działaczy gospodarczych, któ­
rzy: w iele pauczyli się od Am e­
rykanów i Japończyków. Skute­
czność noezynań dobrych k ie­
rowników  i nrzedsiębiorców w  
Polsce zostanie zapewniona, w te­
dy, gdy będą oni działali z w y-

Zmiany w-RSW „Prasa44
(Dokończenie ze str 1) 

gromną, wielobranżową, podda­
waną ostatnio z różnych stron 
krytyce?

—  Pozwolę sobie odpowiedzieć 
trochę nieskromnie, iż od blisko
14 lat związany jestem z RSW, 
W  Krakowie byłem  redaktorem 
naczelnym oddziału K ra jow ej A - 
gencji Wydawniczej, a następnie 
redaktorem naczelnym „Gazety 
Krakowskiej". Na czas pełnienia 
funkcji kierownika wydziału 
KC zostałem z RSW  oddelegowa­
ny. Ukończyłem Uniwersytet Ja­
gielloński, obroniłem doktorat z 
socjologii. W pracy zawodowej
—  w  wydawnictw ie i w gazecie
—  zwracałem równą uwagę na 
działalność programową i ekono­
miczną. Znalazłem możliwości 
na osiągnięcie efektów  w obu 
sferach i to w  czasie, gdy nie­
wielu zwracało uwagę na aspek­
ty  ekonomiczne. Myślę, że uda 
mi się być dobrym organizato­
rem pracy zbiorowej, wspólne­
go wysiłku kadry i pracowników 
RSW, efektywnie wykorzysty­
wać ich fachowość, wykształce­
nie, przedsiębiorczość. Gwaran­
cja powodzenia upatruję także w  
intelektualnej analizie sytuacji, 
jaka obecnie istnieje, w  widocz­
nej woli dokonania zmian i w 
możliwościach wygospodarowa­
nia na to niezbędnych środków. 
W  sumie widzę realne szanse 
powodzenia, zwłaszcza, że prze­
miany w spółdzielni nie są dyk­
towane odgórnie, że wychodzą 
naprzeciw oczekiwaniom wielu 
środowisk i potrzebom politycz­
nym, społecznym, ekonomicz­
nym. Mam nadzieję, że pozytyw­
ne skutki będą coraz bardziej

widoczne i sprawdzalne —  w  o- 
twartych kioskach „Ruchu” , w  
redakcjach, w  których panują 
lepsze warunki pracy, w  drukar­
niach. Zdaję sobie sprawę z tego, 
że wystąpią napięcia, bo nie są 
od nich wolne żadne procesy, ale 
myślę, że będą one ograniczone 
tylko do napięć nieodzownych.

—  M ów i się o likw idacji w ie ­
lu tytułów gazet i czasopismo, o 
oszczędnościach, o rosnących ce­
nach i kosztach* Co nowy prezes 
spółdzielni w ydającej dziesiątki 
czasopism ma do powiedzenia np. 
dziennikarzom, czy bywalcom 
klubów „Ruch” ?

— N ie ma żadnych powodów, 
aby dziennikarze obaw iali się o 
pracę. Zmiany w  ofercie tytu­
łow ej uwzględniają ochronę ich 
interesów pracowniczyah. N ikt 
nie zostanie bez pracy. Czeka 
nas oczywiście w ielki, lecz natu­
ralny proces upadku jednych ty ­
tułów, powstawania innyćh —  
tak jak to bywa w  świecie. D y­
sponujemy jednak programem 
pragmatycznym, ti. uznającym 
konieczności, programem, w  któ­
rym  nie w ierzy  się w  fikcję, a 
tw orzy się realne warunki do 
wygospodarowywania środków, 
które w  przyszłości być może 
pozwolą na sprawowane przez 
spółdzielnię, tak , jak to było w 
przeszłości, różnych form  mece­
natu zwłaszcza na wsi i w  ma­
łych ośrodkach. Szkoda, że wśród 
głosów krytyki, w  napaściach na 
RSW  w  ostatnich tygodniach, 
nikt nie wspomniał chociażby 
słowem, o tym, że działalność 
spółdzielni w  te j sferze była po­
trzebna, w artościow a,, łączyła się 
ze służbą choć dochodu finanso­
wego nie przynosiła.

czuciem społecznym. W  naszych 
postkomunistycznych warunkach 
nie sprawdzi się gospodarczy li­
beralizm, a owocniejszy będzie 
kierunek socjaldemokratyczny. 
A le  m enedżerowie polskiej go­
spodarki są wychowani w  daw ­
nym systemie. Muszą mieć zw ią­
zki zawodowe jako silnego part­
nera, w tedy będą pamiętać o lu­
dziach i  z ludźmi współpraco­
wać. Mądra konfrontacja tych 
sił, m ądry nacisk rew indykacyjny
—  zdaniem A. W ielow ieyskiego
—  oparty o trafne rozeznanie 
środków i możliwości, pozwolą 
przełamać stosunki komunistycz- 
no-feudalne. jakie dziś jeszcze w  
Pojsce panują.

Jest jeszcze jedna funkcja ja­
ką zw iązki zawodowe muszą
spełnić w  skali kraju. System 
partyjno-parlam entarny dziś, w  
dobie m ilionowych społeczeństw, 
jest niewystarczający i to już w y ­
raźnie w idać w  krajach wysoko 
rozwiniętych. Do kontaktowania 
się z ludźmi nie wystarczy tele­
w izja. Nowoczesne społeczeństwa 
muszą być zbudowane na zasa­
dzie w ielu różnych demokratycz­
nych struktur i społecznych po­
rozumień. Decyzje nie mogą być 
tylko ogłoszone nawet przez na j­
popularniejszą partię, ale muszą 
być uzgadniane „od dołu”  Ktoś 
to musi robić i zw iązki zawodo­
w e w  Polsce muszą pomóc w  
budowaniu takiej społecznej stru­
ktury.

Spotkanie I. Cywińskiej 
z polskimi twórcami
(Dokończenie z* str. 1)

W  spotkaniu w  Instytucie 
Polskim  uczestniczyli tak ie  
reżyser film ow y Roman P o ­
lański, założyciel T ow arzy­
stwa im. Ignacego Paderew ­
skiego Aleksander W oroniec- 
ki, artyści-m alarze Bogdan M i- 
liński, A r ika  Madejska, Joan­
na W ierusz-Kowalska, B og­
dan Korczowski i M aria G rzy- 
malanka, kom pozytor P io tr  
Moss, rzeźbiarz Leopold Kretz, 
w łaściciel ga lerii m alarskiej 
P io tr Dmochowski oraz 
Andrzej W olski —  realizator 
film u o W itoldzie G om brow i­
czu, em itowanego niedawno 
przez te lew izję  francuską.

Izabella Cywińska spotkała 
się też z grupą ■ francuskich 
intelektualistów —  działaczy 
teatralnych. /,

Dzień imienin Papieża
(Dokończenie na str 2) 

katolicki są udziałem większości 
moich rodaków. I  tym  wszystkim  
pragnę wyrazić wdzięczność. Je­
żeli czegoś należy sobie życzyć, 
pragnąć w  dniu im ienin —  m ó­
w ił dalej Papież —  to przede 
wszystkim  tego, aby na podobień­
stwo heroicznego biskupa M edio­
lanu i kardynała, którym  był św. 
Karol Boromeusz —  aby na je ­
go podobieństwo również służyć 
ludowi bożemu. Kościołow i i 
równocześnie dążyć do zjedno­
czenia z Bogiem i osiągnąć to 
zjednoczenie.

Bezpłatna pomoc żywnościowa (ISA
(Dokończenie ze str. 1) 

ton boczku. Bezpłatna pomoc 
żywnościowa USA, mimo iż do­
tyczy to dostaw materialnych, 
jest także dla rządu polskiego 
w ielgą ulgą finansową, ponieważ 
pieniądze przeznaczone na zakup 
żywności rząd Polski może w y ­
dać na inne cele.

Struktura pomocy żywnościo­
w e j sprzyjać będzie rozw ojow i 
hodowli w  Polsce. G łównym  skła­

dnikiem^ te j stum ilionowej pom o­
cy będzie trzysta tysięcy ton ku­
kurydzy, którą otrzym am y za 
darmo jako dar Stanów Z jedno­
czonych. Istotne jest także to, że 
koszty transportu żywności am e­
rykańskiej dla Polski opłaca rząd 
Stanów Zjednoczonych. Koszty 
transportu, które z reguły sta­
nowią trzydzieści procent w arto­
ści towarów, nie obniżą w  tym  
wypadku poziomu am erykańskiej 
pomocy żywnościowej.

Najście na Biuro PPS-RD w Warszawie

„Przyszliśmy bić komunistów"
W A R S Z A W A  (P A P ). Jak poin­

form ow ali dziennikarza P A P  
przedstawiciele ruchu „W olność 
i Pokó j”  Zofia  Domaniewska z 
W arszawy i Stanisław Zubek z 
K rakowa —  w  godzinach w ie­
czornych 3 bm. dokonano naj­
ścia na biuro PPS— RD, miesz­
czące się w  prywatnym  miesz­
kaniu przy ul. W spólnej 41 m. 
48. Znajdowało się w  nim kilku­
nastu uczestników pikiety prote­
stującej przeciwko budowie e le ­
ktrowni jądrow ej w  Żarnowcu: 
członków „W iP ”  z Gdańska, K ra ­
kowa i Warszawy oraz ruchu 
„T w e -T w a ”  z Gdańska. Po upew­
nieniu się, że chodzi o lokal PPS  
-RD  do mieszkania wdarło się 
7 zamaskowanych osobników, 
uzbrojonych w  m etalowe pręty 
i noże. Pob ili znajdujące się tam 
osoby. Uciekając, napastnicy użyli 
gazu łzawiącego. Jednego z nich 
udało się obezwładnić i zatrzy­
mać. . Okazał się nim 17-letni 
uczeń jednego z warszawskich 
liceów. Zapytany przez m łodzież 
z W iP  o przyczyny napadu po­
w iedział: „Przyszliśm y bić komu­
nistów” .

Na m iejsce napaści przybyli 
niezwłocznie funkcjonariusze MO 
z komendy dzie ln icow ej przy ul. 
W ilczej. Podczas ich pobytu w  
biurze —  m ówią „W ip -ow cy”  —  
ktoś . uszkodził 'm ilicy jn y  samo­
chód.

K ilku  osobom udzielono pomo­
cy lekarskiej, z których jedna 
przebywa w  szpitalu.

Dwóch spośród napastników zoj  
stało już zatrzymanych. Są to 
dwaj uczniowie szkoły średniej 
liczący 17 i 18 lat. Ś ledztw o w  
toku.

W  swym oświadczeniu PPS -R D  
m. in. podkreśla, że term in i 
zuchwałość napadu wskazują, na 
dobre rozpoznanie i  poczucie 
bezkarności napastników. Z roz­
m owy przeprowadzonej z zatrzy­
manym napastnikiem wynika po­
lityczna m otywacja tego czynu. 
Niestety, nasuwa to  poważną o- 
bawę, że inspiracja wyszła z 
k ręgów  aparatu bezpieczeństwa. 
Oczekujemy, iż nasze obawy roz­
w ie je  skuteczna i bezstronnie 
prowadzona akcja na rzecz w y ­
jaśnienia sprawy i ukarania w in ­
nych.

H  LISTY B LISTY H  LISTY ■  LISTY B LISTY ■  L ISTY ■  LISTY B LISTY ■  LISTY B LISTY

W  sprawie 
Wasyłewskiego

Pan B. S. Kunda w artykule 
„Sprawa Wysylewskiego” („D z.P "
10— 11 czerwca br.) przynommał 
tego wybitnego (chociaż dziś n ie­
słusznie zapomnianego) pisarza i 
opisał sprawę zarzutu, jak i posta­
wiono Wasylewskiemu to związku 
z jego praca w okupacyjnej „G a­
zecie Lw ow skiej"

Jakkolwiek pisarz został z za­
rzutu kolaboracji oczyszczony 
przez sąd krakowski w  1946 r.
—  sprawa ta nie wydaje m i się 
tak jasna jakby to  wynikało z 
artykułu.

„Gazetę Lwowską” czytałem w 
latach 1941— '44. Mam  kilka wąt­
pliwości. Pierwsza: jak Polak w 
redakcji gazety h itlerow skiej 
mógł „występować bezwzględnie 
przeciwko propagandzie niem iec­
k ie j”, „usuicać artykuły propa­
gandowe" i „skreślać ustępy o 
specjalnym  nastawieniu” ?

Druga: jak pisarz „dawał spo­
łeczeństwu polskiemu... strawę 
duchową, mogącą je podnieść 
wzwyż"? Czy redagował także ja ­
kieś pismo niepodległościowe? 
Jakie? —  bo nie może. tu cho­
dzić przecież o Gazetę Lw ow ­
ską” pełną h i ‘-U. owskiej propa­
gandy. T rzec .c : ;:a ’: autor jedne j  
M „najbardziej znienawidzonej

przez propagandę hitlerowską 
książki” („Ń a Śląsku O polskim "), 
którego gestapo m iało na spe­
c ja lnej liście  —  m ógł jaw nie  i 
nie zm ienia jąc nazwiska być re ­
daktorem  hitlerow skie j gazety? 
Czwarta: jak. St. Wasylewski, 
który w latach 1939— 1941 reda­
gował we Lw ow ie radziecką ga­
zetę „Czerwony Sztandar” mógł, 
i to w czasie w ojny radziecko- 
- n iem ieck ie j, objąć stanowisko 
redaktora h itlerow skie j „Gazety 
Lw ow skie j", antypolskiej i anty­
radzieckiej? P ią ta : czy to  m ożli­
we, by gestapo nie wiedziało ani
o autorstwie książki „Na Śląsku 
Opolskim ’’ ani o redagowaniu 
przez p-sarza kom unistycznej ga­
zety? N ie znajduję na to prze­
konyw ującej odpowiedzi.

Jakkolw iek nie w iedziałem do­
tąd o wyroku uniew inniającym  
sądu krakowskiego w 1946 r. i 
uważałem —  może niesłusznie —  
pisarza za kolaboracjonistę  —  
wydaje m i się, że bez odpow ie­
dzi na te pytania „sprawa Wasy- 
lewskiego” będzie bardziej n ie ­
zrozumiała Dobrze się w ięc sta­
ło, że Pan Kunda wytuołał ten  
temat. Teraz chodziłoby o to, by 
wszyscy, którzy coś wiedzą na 
ten temat —  zabrali głos i wy­
jaśnili sprawę.

Dlaczego? Dlatego, bo chodzi tu
o pisarza wybitnego. N ik t tak 
jak on nie potra fił w znakom i­

tych szkicach popularyzować 
historię Polski. W  bibliotece m o­
jego o jca  w Drohobyczu były 
wszystkie książki Stanisława W a- 
sylewskiego, a dwie z nich („N a  
dworze króla Stasia”  i „U księż­
nej pani” )  zm ieściły się nawet w 
skrom nym  bagażu repatrianckim  
w m aju 1945 r. Książka „Zerw a­
na kokarda”  powinna być lek tu ­
rą szkolną, tak znakom icie, c ie ­
kawie i w sposób udokum ento­
wany rozprawia się z fałszem le ­
gendy napoleońskiej.

dr JE R ZY  D R O BISZE W SKI 
K raków

PS. O ile  dobrze pam iętam  St. 
Wasylewski podpisywał obie ga­
zety, a w każdym razie „Gazetę 
Lwowską” swoim im ien iem  i 
nazwiskiem. Można to  chyba 
sprawdzić w BJ.

To nie t e n  Wałęsa
Po przeczytaniu omówienia 

książki Lecha Wałęsy „Droga na­
dziei”  („Dz.P.”  z dn. 25.10. br.) 
chciałbym się z jego autorem 
Przem ysławem  Osuchowskim, w  
dwu miejscach poniezgadzać. 
P rzy  czym nie mam ani uraz o- 
sobistych do Osuchowskiego, 
którego znam jako młodego, sym- 
patycznego człowieka i cenię ja ­
ko młodego, a już świetnego i 
znanego publicystą, ani do jego

omówienia, które nie wykracza 
poza dyskretny, w yw ażony ko­
mentarz. N ie  zgadzam się ty lko z 
dworna stwierdzeniam i, pod któ­
rym i pan Przem ysław  zebrałby 
zapewne tysiące podpisów.

Po  pierwsze: żal Osuchowskie­
mu, że nie znajduje w  książce ję ­
zyka W ałęsy znanego z te lew izji, 
pełnego prostych i. zaskakujących 
przenośni i porównań, ale u- 
spraw iedliw ia „poddanie języka 
zbyt da lek ie j korekcie”  przez 
Drzycim skiego i K inaszewskiego 
„szerszym  niż polskie zaintereso­
waniem  książką” . Otóż mnie też 
żal, że dokonano te j korekty, ale 
rzeczonych dziennikarzy nie u- 
spraw iedliw iam  niczym, bo to po 
prostu nie jest t e n  Wałęsa.

I  sprawa druga. Osuchowski p i­
sze: „Spodziewąm  się, że z cza­
sem powstanie drugi tom tej 
książki —  a wszyscy mamy chy­
ba nadzieję, iż (tu  poprawiłem  
korektę!) będzie nosiła ten sam 
tytuł...” . Panie Przem ysław ie, je ­
żeli Wałęsa będzie pisał ten dru­
g i tom lat kilka, a nasza pospie­
szna poligra fia  udostępni nam ją 
jeszcze za jakiś tam, na pewno 
nie krótki czas, i ta książka znów 
będzie nosiła tytuł „Droga na­
dziei” , to ja  Panu, w  im ieniu mo­
jego wnuka serdecznie dziękuję...

A  poza tym łączę w yrazy  ser­
deczności.

ZD ZIS ŁA W  ZY G M A

Ściepa na każdej granicy
Pewnt, niewyliczone straty ma­

terialne ponieść musieli uczestnicy 
25-osobowej wycieczki autokarowe) 
„Pogórza". Traso wiodła z Tarno­
wa do Turcji, po drodze trzeba 
więc było pokonać kilka granic, w  
tym większość —  zaprzyjaźnionych.

Ale zanim tu i ó w d z i e  minięto 
już ustawione w  imię przyjaźni 
zasieki — trzeba je było w specy­
ficzny sposób sforsować. Na każdym 
przejściu■ granicznym autokarowe 
wycieczki z kraju obowiązane s<| 
do zapłacenia osobliwego haraczu 
płacisz — jedzieSz bez kontroli 
celnej, nie płacisz — musisz cze­
kać, aż leniwi celnicy skontrolują 
co do gram i bagaż każdego z pa­
sażerów. A że wiezie się nieco 
„handelku", lepiej żyć w zgodzie 
z celnikami.

Podajemy tu „taryfę”  jaka ostat­
nio (dane sprzed kilku dni) obo­
wiązuje: na granicy bułgarskiej 
zadowalają się podarunkiem mie­
szanym — wódka, karton piwa. e- 
wentualnie jakieś drobiazgi, Rumu­
ni skłonni są zadowolić się tylko 
alkoholem, Turcy żądają 200 dola­
rów od autokaru, z możliwością 
wszelako targowania się. Wyciecz­
ka o której mowa zaproponowała

hersztowi tamtejszych celników 50 
dolarów, ostatecznie stanęło na 100 

— co wyniosło po 4 zielone od gło. 
wy. Rosjanie z kolei preferują do­
bra materialne: tarnowskiej wy. 
cieczce zaproponowano.,okup w wy­
sokości 1 kurtk i dżinsowej od łeb.
jf,, __ ponieważ jednak odmówili j
czekali na przejściu, dopięli swe­
go, tzn. haraczu następnej zmianie 
płacić nie musieli, w przeciwień­
stwie do poprzedniego autokaru, 
który jednak posłusznie zgodził się 
na oddanie części towaru.

Trzeba tu dodać, ze transakcje 
takie mają miejsce nie zawsze i. nie 
wszędzie, dochodzi do nich wsze­
la k o . na tyle często, by mówić 0 
pewnym m afijnym  obyczaju. Opla. 
ca się on obu stronom: wycieczka 
wywozi więcej niż pozwalają prze­
pisy, celnicy też mają się czym, 
dzielić.

No i o czy wiście zmienna jest — 
to zależności od hossy lub bessy — 
wielkość „wymiany” i rodzaj ar­
tykułu, jakim  można się skutecz­
nie wykupić —  co powinni wie­
dzieć wszyscy wyjeżdżający za za­
przyjaźnione granice autokarem.

ZY G M U N T  SZYCH

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 2 listopada 1989 r.
zmarł

ś. tP -

l e k .  m e d .  W A C Ł A W  POPEK
urodzony 15 sierpnia 1939 r. w  Krakowie, człowiek w ielk ie j szla­
chetności, pełen dobroci i serca, wieloletni starszy asystent 

'  K liniki Otolaryngologicznej A M  w  Krakowie.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w  kaplicy na cmentarzu 

Rakowickim w  środę, 8 listopada br., o godz. 12.30, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku 
w  grobowcu rodzinnym.

Pogrążeni w  wielkim  smutku i żałobie
ZONA, SYN, SIOSTRA, SYNOW A, SZWAGIER 

i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 października 1989 r. 
odeszła na zawsze nasza nieodżałowana Koleżanka

mgr inż. arch. A N N A  SIEROSŁAW SKA
długoletni starszy projektant Zakładu Projektowania i Usług In­
westycyjnych „Inwestprojekt” , autorka wielu osiedli mieszkanio­

wych na terenie Krakowa.
W  Zmarłej utraciliśmy niezwykle cenionego i oddanego bez re­

szty swojeSiu zawodowi pracownika.
Żegnamy Ją z głębokim smutkiem składając Rodzinie wyrazy 

serdecznego współczucia.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  dniu 8 listopada 1989 r

o godz. 13 na cmentarzu w  Batowicach.

Dyrekcja
ZPŁUI — „Inwestprojekt”  —  Kraków 

ora* koleżanki i koledzy

8. t  p.

M A R IA N  BORKOW SKI
kapitan W P w stanie spoczynku

nasz najukochańszy Ojciec. Dziadziuś, żołnierz września 1939 roku, 
żołnierz I Dyw izji Grenadierów Polskich w  kampanii francusko- 
-niemieckiej 1940 r., jeniec obozów Strasburg — Lager N r 4 
Esplanade, twierdzy Konigstein i Stalagu IV. B Mulberg, zasłużony 
działacz ZBoWiD i LOK. wyróżniony Odznaką za Zasługi dla 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, Srebrną i Złotą 
Odznaką „Zasłużony Działacz L igi Obrony Kraju” , Odznaką „Za­
służony Działacz Klubu Oficerów Rfezerwy L igi Obrony Kraju” , 
Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa” Złotą 
Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej” , Złotą Odznaką „Za 
Zasługi dla Obrony Cyw ilnej” , Srebrnym Medalem ..Za Zasługi dla 
Obronności K ra ju” , Odznaką i Medalem Grenadierskim oraz Me­
dalem Wojska nadanym w  Londynie, Odznaką Grunwaldzką, Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności. Medalem za Udział w  'Wojnie Obron­
nej 1939 r., Medalami X - X X X - i 40-Lecia PRL, Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Polonia Restituta, Krzyżem Oficerskim Orderu Po­
lonia Restituta, Krzyżem Francuskim C roir du Combattant oraz 

Medalem Commemorative Francaise dela G u erft 1939/1945.
Po krótkiej, a ciężkiej chorobie opatrzony św. sakramentami 

zmarł dnia 2 listopada 1989 r. przeżywszy 79 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  środę 8 listopada 

1989 r. o godz. 11, w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w  głębokim smutku
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA, 

W N U K I i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 31 października JB89 r. 
zmarł w  wieku 90 lat

t  P.

W Ł A D Y S Ł A W  FRÓG
nestor rzemiosła — szewstwa ortopedycznego — byłv członek 
Zarządu Cechu Rzemiosł Skórzanych w  Krakowie były członek 
Komisji Egzaminacyjnej Branży Szewskiej przy Izbie Rzemieślni­
czej -  szanowany i ceniony przez społeczeństwo i kolegów rze- 

imeslmków — do ostatniej chwili czynny zawodowo.
1 \ spoleczne odznaczony: Medalem im. Jana

“ Sss.iSLSSr*' ^  ”™ •*—
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  k a - i iw  na cmen­

tarzu Rakowickim w środę 8 listopada o godz 10 no czvm naTtapi 
odprowadzenie Zmarłego na m iejsc, wiecznego spoczynku 

Cześć Jego pamięci!

Zarząd
Cechu Rzemiosł Skórzanych 

w  Krakowie

Z giębokim żalem zawiadamiamv u, j_;
ly ’ 7f  w  dniu 30 października 1989 r. 

zmarła

mgr HELENA K R AW CZYK  - JANTOS

see"decznr8Kyole?ankar w ^ r ó Z S  S T * " " * 0 Banku PoIfkieg° ' 
dTay t 2nTowoścrPR°L"ą ” ZaSłUŻ° ny

cmentarzu f f i J S k f i  W *r° d<!’ 8 listoPa^  o godzinie 12.30 na

D y r e k c j a  
Wraz z całą załogą 
OddzkaJu Okręgowego 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  NBP w Krakowie
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K R O N I K R i K R R K O W S K H
Hałasował nawet szpital M SW. 8 przypadków śnięcia ryb. Drzewa wycinane zgodnie z decyzjami?

Najwięcej skarg „rzucono44 w powietrze
Niektórzy krakowianie być może doszli do wniosku, iż wszelkie 

interwencie dotyczące zanieczyszczenia środowiska i tak nie są 
w stanie sytuacji zaradzić. Tak przynajmniej można sądzić na 
podstawie danych Ośrodka Badań i Kontroli Środowiska, do któ­
rego z roku na rok wpływa mniej zgłoszeń i interwencji w spra­
wie nadmiernego hałasu, zanieczyszczonej wody, czy niszczenia 
zieleni. W  1988 roku odebrano takich sygnałów niespełna 280, 
czyli o ok. 30 proc. mniej niż dwa lata wcześniej.

W  przypadku rzek naszego wo­
jewództwa najwięcej zgłoszeń do­
tyczyło zanieczyszczenia Wisły, a 
w  dalszej kolejności — Białuchy 
(w  znacznie mniejszym stopniu 
Rudawy i Skawlnki) Zdecydowa­
na większość interwencji pocho­
dziła przy tym  od osób prywat­
nych, w  niewielkim  stosunkowo 

. stopniu od instytucji, przy czym 
telefonowano do Ośrodka głównie 
między godziną 12 i 15. W  wyniku 
przeprowadzonych badań ustalono, 
że zanieczyszczenia pochodziły

głównie ze ścieków zakładowych, 
lub wypływały kolektorami bu­
rzowymi, w  kilku przypadkach 
chodziło także o spływanie zanie­
czyszczeń z powierzchni ziemi. Do 
substancji powodujących nadmier­
ne zanieczyszczenie wód powierz­
chniowych należały ścieki bytowo- 
gospodarcze, przemysłowe, lub 
substancje ropopochodne. W  8 
przypadkach doszło przy tym do 
śnięcia ryb.

Od lat zdecydowanie największa 
liczba interwencji (195 na ok. 280)

Wieliczka przed jubileuszem

W czerwcu 1990 roku Wieliczka 
obchodzić będzie swój jubileusz 
700-lecia uzyskania praw miejskich. 
To niewielkie miasteczko, pod któ­
rym funkcjonuje  najstarszy w Pol­
sce zakład produkcyjny Kopal­
nia Soli w wielu miejscach odczu­
wa skutki tej koegzystencji. By­
wa, że dom pąka. że gdzieś ścia­
ny domów i kościołów ulegają 
zwiększonemu zawilgoceniu. Część

Fot. Michał Kaszowski

prac remontowych wykonuje Ko­
palnia Soli w ramach tzw. szkód 
górniczych, część, - znacznie więk­
sza, przypadła , Urzędowi Miasta i 
Gminy. ' . Aby prace przebiegały 
sprawnie wynajęto prywatnych wy­
konawców , m. in. od podstaw re­
montuje się sanitariat miejski (na 
zdjęciu), usytuowany pod ziemią na 
Placu Kościuszki.

W  ciijgu tygodnia potrzeby wzrosły o 200 min złotych

Czy zostanie ograniczony zakres 
remontu Teatru Słowackiego?

Nikt już chyba nie wie czy termin ukończenia remontu gmachu 
Teatru Słowackiego (planowany 1983 rok), jest realny. Budynek nie 
tak znów wiekowy jak na krakowskie warunki, gdyż liczący nie­
spełna 100 lat, przynosi wiele niespodzianek — przyczyniających 
dodatkowe roboty (przed laty jak się okazuje także stosowano 
oszczędności materiałowe — budynek obecnej ..Miniatury”  jest bez 
fundamentów, itd.).

Największym jednak problemem 
jest brak pieniędzy. Wystarczy po­
wiedzieć, że kiedy niespełna dzie­
sięć, dni temu ' pisaliśmy o potrze­
bach w tej dziedzinie mówiono, iż 
do końca roku trzeba zdobyć jesz­
cze 400 min złotych na prowadzę, 
nie prac. Dziś już niezbędne jest 
fi"0 min zł. A co w przyszłym ro­
ku, gdy według obecnych cen o- 
blicza się, iż wydatki wyniosą ok. 
3 m!d. złotych. Będzie się oczy­
wiście pukać do Ministerstwa Kul­
tu-y i Sztuki' ale należy liczyć się 
z tym, że środków zabraknie.

Dlatego też na ostatnim po-

Bliżej Ukrainy
W SCK „Pod Jaszczurami” Pol­

ska Partia Zielonych .organizuje 
cykl spotkań poświęconych kultu­
rze i problemom mniejszości na­
rodowych. Dziś o godz. 19, gośćmi 
spotkania będą przedstawiciele or­
ganizacji ukraińskich, pokazane 
zostaną również filmy video: o 
klęsce głodu na Ukrainie w  latach 
30-tych oraz o ostatnich demon­
stracjach we Lwowie. (o)

Rozłam w X  Muzie
Interesujący program przygoto­

wał DKF „X  Muza” — działający 
w kinie „Apollo”  (projekcje w po­
niedziałki, o godz, 20). W tym mie­
siącu, począwszy od dziś, pokaza­
ne zostaną 4 film y nie wyświetla­
ne na polskich ekranach. Można 
będzie zobaczyć m. in. „Dziką rze­
kę” E. Kazana z Lę Remiek i M. 
Cliftcm, kryminał „Rozłam”  G. 
Felmyrfga z G, Hockmanem, a 
także francuski film  policyjny 
„Ostatnie znane miejsce zamieszka­
nia” z M. Jobcrt. (o)

siedzeniu Komisji Ochrony Zabyt­
ków i Rewaloryzacji RN m. Kra­
kowa zastanawiano się czy nie za j­
dzie konieczność rezygnowania z 
części planowanych robót (remont 
w skromniejszym zakresie), ale z 
czego i w jaki sposób...

Według założeń .Miniatura” ma 
być gotowa w czerwcu 1991 ro­
ku, a dotrzymanie tego termśnu wa­
runkuje zwiększenie'zakresu prac 
w głównym gmachu (trzeci obiekt 
przy ul. Szpitalnej 40 już najpraw­
dopodobniej nie zdąży na jubile­
usz). Jak będzie nie wiadomo, ale 
isfnieją lakże obawy że równolegle 
z odnową gmachu może się roz­
sypać zespół aktorski Teatru Sło­
wackiego. (jś)

Gorąco w suszarniach 
tytoniu

Nieprzestrzeganie zasad bezpie­
czeństwa pożarowego, w tym brak 
nadzoru, korzystanie z wadliwych 
urządzeń i instalacji ogrzewczych, 
to podstawowe — jak podaje płk 
Seweryn Dyja, z-ca komendanta 
Wojewódzkiej Komendy Straży Po­
żarnych — przyczyna pożarów su­
szarni tytoniu. W ubiegłym sezonie 
zanotowano w  sumie 100 tego typu 
pożarów, a obecnie, w samym tylko 
październiku, już ponad 39. Straty 
przekroczyły przy tym 30 min zło­
tych.

W ostatnich dniach strażacy prze­
prowadzili kontrolę 153 suszarń ty ­
toniu w rejonie Proszowic, a, wyni­
kiem tych wizyt było blisko 60 
mandatów i w iele rozmów ostrze­
gawczych. Właścicieli poinstruowa­
no o podstawowych zasadach bez­
pieczeństwa, zaopatrzeniu w  sprzęt 
gaśn:czy, itp. Oby przyniosło to 
skutek. (o)

dotyczy krakowskiego powietrza i 
w  tym przypadku nie zanotowano 
zmniejszenia się ilości zgłoszeń. Do­
tyczyły one przede wszystkim nad­
miernego dymienia przez duże za­
kłady pracy (61 przypadków) oraz 
przez małe kotłownie lokalne (81). 
Sporo było także informacji (18) o 
spalaniu odpadów na terenie za­
kładów pracy, lub spalaniu śmie­
ci w  trakcie wiosennych i jesien­
nych porządków.

Najczęściej skarżono się przy 
tym na Hutę im. Lenina oraz Za­
kłady Farmaceutyczne „Polfa” . 
Tylko nieco „w  tyle”  pozostały 
Krakowskie Zakłady Tytoniowe 
(Dolne Młyny i Czyżyny), Zakłady 
Sodowe, „Bonarka” , „W aw el” , 
Krakowska Fabryka Aparatury 
Pomiarowej oraz Elektrociepłow­
nia Łęg. Poza tymi zakładami do 
uciążliwych należą również kot­
łownie szpitalne (12 -zgłoszeń) oraz 
prywatne piekarnie (9). Najwięcej 
sygnałów w  tych sprawach docie­
rało do Ośrodka w  styczniu, lu­
tym oraz kwietniu (zrozumiałe — 
bo sezon grzewczy), najmniej na­
tomiast w  lecie (sierpień — 9).

W  1988 roku „Zielony telefon”  
otrzymał także kilkanaście sygna­
łów dotyczących zanieczyszczenia 
powierzchni ziemi. Dotyczyło to 
głównie tworzenia dzikich wysy-

Nasze zdrowie
Choroby układu krążenia, za­

liczane są do głównych chorób 
cywilizacyjnych, stanowią naj­
częstszy powód zgonów. Jedną 
z przyczyn powstawania tych 
chorób jest niedotlenienie serca, 
mózgu i nerek, wywołujące 
wzrost ciśnienia krwi, a zwią­
zane z wysoką emisją tlenku 
węgla. Istnieją obserwacje 
związku między tlenkiem węgla 
a chorobą niedokrwienia serca, 
bólami wieńcowymi a nawet za­
wałami.

W krakowskie powietrze emi­
tuje się każdej doby ponad 1000 
ton tlenku węgla (największy u- 
dział, bo ponad 80 proc. ma tu 
Kombinat HiL), co nie może 
pozostawać bez wpływu na stan 
zdrowia mieszkańców.

W ostatnich latach choroby 
układu krążenia wykazują w 
naszym województwie tendencję- 
wzrostową. Współczynnik zgo­
nów z tego powodu jest wyższy 
nie tylko od średniej krajowej, 
ala nawet od współczynnika dla 
woj. katowickiego. Znacznie 
większa niż w Polsce (o ok. 20 
proc.) jest także absencja cho­
robowa wywołana chorobami u- 
kładu krążenia.

pisk i składowisk odpadów w 
różnych punktach Krakowa — zlo­
kalizowanych przy trasach prze­
jazdowych i na terenach wypo­
czynkowych oraz spalania odpa­
dów przemysłowych i śmieci. W 
coraz mniejszym natomiast stopniu 
jesteśmy chyba już uwrażliwieni 
na nadmierny hałas, gdyż przez 
cały 1988 rok zanotowano zaledwie 
4 interwencje w  tej sprawie, 
przy czym trzy z nich dotyczyły 
hałasu emitowanego podczas pra­
cy wentylatorów w szpitalu MSW 
przy ul. Galla, w pawilonie spo­
żywczym przy ul. Kobierzyńskiej 
oraz w  piekarni przy ul. Mazowiec­
kiej.

Nieco bardziej zwracano nato­
miast uwagę na przypadki niszcze­
nia zieleni, w  tym głównie na nie­
uzasadnione — zdaniem zgłaszają­
cych — wycinanie drzew przez o- 
soby prywatne i administracje o- 
siedlowe. Według jednak uzyska­
nych informacji, większość drzew 
„padła”  na podstawie prawomoc­
nych decyzji urzędów.

Jak będzie w nadchodzących 
miesiącach i lataeh trudno prze­
widzieć. Ponieważ jednak powsta­
je i działa coraz więcej organiza­
cji zajmujących się sprawami eko­
logii, można sądzić, że być może 
niektóre telefony interwencyjne o- 
każą się już niepotrzebne. Uciążli­
we zakłady mają być bowiem za­
mykane, lub nakazane zostanie o- 
graniczenie ich produkcji. (jas)

Budowa szkół, 
fundowanie stypendiów

Od kilku tygodni pracują już ,w 
naszym mieście pierwsze społeczne, 
szkoły podstawowe, a w dalszym 
ciągu trwają przymiarki do utwo­
rzenia kolejnych tego typu pla­
cówek — w tym szkół średnich. 
W  sierpniu zarejestrowana została 
Krakowska Fundacja Oświatowa, 
której jednym z celów jest groma­
dzenie środków finansowych i rze­
czowych na realizację programu 
rozwoju oświaty, nauki i wychowa­
nia w  oparciu o założenia Społecz­
nego . Towarzystwa Oświatowego. 
Zgromadzone fundusze mają zostać 
przeznaczone na budowę szkół, o- 
biektów sportowych, na stypendia 
dla młodzieży szczególnie uzdolnio­
nej, itp. Z tego też powodu Funda­
cja liczy na finansowe wsparcie 
przez osoby prywatne, zakłady 
pracy, rzemiosło. Pieniądze można 
wpłacać na konto: Bank Przemy­
słowo-Handlowy VI O/Kraków nr 
323431-1821-132-3, a w  tym samym 
Banku otwarto także konto dewi­
zowe nr 323431-1821-1-51-3787. Adres 
Fundacji — ul. Bałtycka 26/45.

(jas)

PKS-owi przybywa kierowców, ale...
N edawna podwyżka cen biletów 

PKS nie jest w stanie w  warun­
kach hiperinflacji uzdrowić finan­
sów tej firmy. Niemniej chyba nie 
najgorzej -rozwiązywane są kwestie 
płacowe, jeśli ostatnio po raz pierw­
szy od wielu lat więcej kierowców 
przybywa, niż ubywa. Oczywiście 
daleko jeszcze do sytuacji, w  których 
znikną nadgodziny (bez nich trud­
no zresztą byłoby godziwie zarobić), 
ale zwiększenie ilości przyjęć, to

Bezpłatne konsultacje 
z języka angielskiego

Jedna godzina korepetycji z ję­
zyka angielskiego kosztuje obecnie 
1 dolara. Jest jednak szansa, aby 
nieco pieniędzy zaoszczędzić. Otóż 
jak się dowiedzieliśmy — z inicja­
tywy ZHP—1918, w siedzibie Huf­
ca Kraków-Krowodrza przy ul. 
Reymonta 18, w każdy wtorek mię­
dzy godziną 18 i 19 będzie można 
skorzystać, z bezpłatnych konsulta­
cji językowych. Na wszystkich za- 
interesowanych^ (głównie uczniów) 
czekać będzie anglista, a spotkania 
mają się odbywać do końca roku 
szkolnego. Warto więc o tym zapa­
miętać także w następnych tygod­
niach. (jas)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

Ś§g KD K  „Pałac pod Baranami” 
zaprasza dziś o godz. 14 do sali 
drewnianej na wykład dr Bożeny 
Sycówny-Gierat — „Czy jest po­
trzebny film owy kanon arcydzieł?” . 
O godz. 16 film  „Tam gdzie rosną 
poziomki” .

W  NCK przy pl. Centralnym, 
dziś o godz. 17, rozpocznie się kon­
cert zespołu folklorystycznego z 
Jugosławii „Yladim ir Nazor” .

W KD K „Pałac pod Barana­
mi” , dziś o godz. 18 w  sali SI, Zbi­
gniew Zagajewski mówić będzie o 
tym „Jak osiągnąć fizyczną nie* 
śmiertelność — Praktyka Rebirthi- 
gu” . O godz. 20 — Jazz Koncert 
(„August A li Stars” ).

pierwszy krok do likwidacji tego 
niekorzystnego z punktu bezpieczeń­
stwa przewozów zjawiska.

Niestety gorzej wyglądają kwe­
stie zaopatrzeniowe. Jak na razie 
cały rozkład jazdy jest realizowa­
ny, lecz zbliża się najtrudniejsza 
dla komunikacji samochodowej pora 
roku — zima. Tymczasem są trud­
ności z zaopatrzeniem w akumula­
tory i ogumienie.

Dyr. Oddziału I  K PKS  w  Kra­
kowie Stefan Strach poinformował 
nas także o ciekawej inicjatywie z 
którą wyszła zakładowa „Solidar­
ność” . Idea polega na powołaniu 
spółki złożonej z pracowników i 
przedsiębiorstwa. Kapitał na ten cel 
stworzyłyby wykupione przez pra­
cowników obligacje rządowe i środ­
ki PKS. W oparciu o nie można by 
podjąć dodatkowe usługi itp. (s)

Kto znalazł Atosa?
W  piątek na os. Widok-Zarzecze 

zginął młody czarny wilczur — 
„Atos” . Na zgubę czekają dzieci pod 
nr telefonu 37-73-18 (ul. E. Thalma- 
na 18) a na znalazcę wysoka nagro­
da.

RAI UNO
7.00 Magazyn poranny. 9.40 

„Santa Barbara”  — serial. 10.30 
Wiadomości. 10.40 „Do zobacze­
nia” . 12.00 Wiadomości. 12.05 
„Serca się starzeją”  — serial.
12.30 „Pani w  kryminale”  — se­
rial. 13.30 Dziennik. 14.00 Fanta- 
stico. 14.10 Indonezja — film  
dok. 15.00 Dzisiejsi artyści — 
Mario Schifano. 15.30 Sport. 16.00 
Progr. dla dzieci i młodzieży.
17.30 „Słowo i życie”  18.00 
Dziennik. 18.10 „Santa Barbara” . 
19 10 „N ie wolno tańczyć”  — se­
rial. 20.00 Dziennik. 20.30 „Ram- 
bo I I ”  — film  USA, w  roi. gł. 
S. Stallone. 22.40 DTV. 22.50 Pre­
miery kinowe. 23.00 Muzyka W. 
A. Mozarta. 23.30 Nocny efekt. 
14.00 Dziennik.

UW AGA, 
KIEROW CY 

1 PRZECHODNIE!

Widzialność i 
warunki drogo­
we przeważnie do­
bre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: sła­
be, a w rejonach 
podgórskich sil- 

""" niejsze objawy za­
ostrzonego czasu reakcji i pogor­
szonego samopoczucia.

1989
L IS TO PA D

Poniedziałek

Feliksa

jutro
Antoniego

Dyżury

*PTF.KI: Hvi.eU Główny 42 
tel. .22-23-71, Długa 88 — tel. 
33-42-60, Krakowska 1 — tel. 
22-19-88, Pstrowskiego 94 — tel. 
66-69-50, Kozłówka — tel. 55-51-87, 
Kazimierza Wielkiego — tel. 
37-44-01, Centrum C, bl. 6 — tel. 
44-17-19, Centrum A, bl. 3 — tel. 
44-17-36, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice, Żeromskiego 10, Sułko­
wice, Wieliczka, Krzeszowice, A l­
wernia, Proszowice, Dobczyce, 
Gdów, Niepołomice.

PU NKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. 8— 15. Po godz. 15 informa­
cji udzielają apteki dyżurne. 

POGOTOWIE RATUNKOW E 
Łazarza !4 : 999 -  wezwania de 

wypadków, zachorowania i przewo­
dy: 22-29-99 centrala: 22-36-RO 
Lotnisko Balice: 11 19-99 Rynek 
Podgórski: 66-69-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39 99 Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim Teligi 55-59-99 
Wieliczka 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384 48 Niepołomice; 198
21-02-09, Iwanowice: 99

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ — Ko­

pernika 40. CHIRURGII URAZO­
WEJ — Kopernika 19a, CHIRUR­
GII DZIECI — Prokocim, L A R Y N ­
GOLOGICZNY _  Kopernika 23a, 
OKULISTYCZNY -  Witkowice, U- 
ROLOGICZNY -  Prądnicka 35. 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE — Kopernika 2; inne od­
działy szoitali wg rejonizacji. 

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 -  czynny w godz. 14— 18 

TELEFON ZAU FAN IA : 33-71-37
— czynny w godz. 16—22.

m i  o d z ie z o w y  t e l e f o n  z a
lip^N IA - 988 ezynn? ai gndł 
<4 19

TELEFON INFORMACYJNY IN 
‘iT Y T U T r  ONKOLOGII: 2100 60 

czynny w godz 10—11 
BIURO RZECZY ZNALEZI0 

MYCH (Grodzka 65) 22-53-44 w 24
— czvnne w  godz. 12—16.

NAG ŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — czyn­
ny w  godz. 9—21.30.

Tego jeszcze nie było 
—  Studium Wiedzy 

o Żywiecczyźnie
Zarząd Krakowskiego Oddziału 

Tow. Miłośników Ziemi Żywieckiej 
organizuje — początek 7 bm. o 
godz. 17 w DK ..Krakus” ul. Wro­
cławska 28 — Studium Wiedzy o 
Żywiecczyźnie, obejmujące histo­
rię tego regionu rodu Habsburgów 
i in. Prelekcje odbywają się dwa 
razy w miesiącu, z wyjątkiem gru­
dnia. (tylko raz) do kwietnia 1990 
r.

Teatry
Nieczynne.

Kino
APOLLO : „Lawa”  (poi. 15 1.) — 

15.45. 18, DKF „X  Muza” — „Dzi­
ka rzeka (USA) — 20, K IJÓW : 
„Krokodyl Dundee” (austral. 12 1. 
cz. II) — 16 — przedpr., „Czarow­
nice z Eastwick” (USA 18 1.) — 18, 
„Sextelefon” (USA 18 1.) — 20.15—- 
przepr., KULTURA:. „Trójkąt ber- 
mudzki” (poi. 15 1.) — 10, „India­
na Jones” (USA 15 1.) — 11.45, 14. 
18, „Tam gdzie rosną poziomki” 
(szw.) — 16.15, „Uciekający po­
ciąg” (USA 15 1.) — 20.15, M IKRO: 
„Dom gry” (USA 18 1.) — 15 (seans 
zamkn.), 18, 20, PASAŻ: bajki — 10.15, 
„Piłkarski poker” (poi. 15 1.) — 
8.30, 13.15, 19.15, „Interkosmos”  
(USA 12 1.) — 11-30, 15.15, 17.15, 
SFINKS: „Kosmiczne jaja” (USA 
12 1.) — 16, 18, 20, ŚW IATOW ID: 
„Książę w Nowym Jorku” (Corning 
to America) (USA 15 1.) — 16, 
„Chora z miłości”  (fr. 15 1.) — 18, 
„Nietykalni’- (USA 18 1.) — 20 15, 
ŚW IT: „Magiczny warkocz” (chiń. 
15 1.) — 16, „Indiana Jones” (USA 
15 1.) — 18, „Sztuka kochania” 
(poi. 15 1.) -  20.15, UCIECHA: 
„W irujący seks” (USA 15 1.) —
15.45, „Ludzie koty” (USA 18 1.) —
17.45, „N iko” (USA 18 1.) — 20 — 
prźedpr., W AND A: „Krótkie* spię­
cie”  (USA 12 1. cz. I I )  — 16 — 
przedpr., „W all Street”  (USA 15 1)
— 18, 20.15, W ARSZAW A: .Dzieci 
gorsiego Boga’ (USA 15 1.) —-
15.45, „Czerwona gorączka” (USA 
18 1.)— 18, .Alchemik” (poi. 18 1)
— 20, WOLNOŚĆ: „Żelazną ręka” 
(poi, 18 1.) — 10, „Telepasja” (USA 
15 1.) — 12. „Niedźwiadek” (fr. 12 
1.) —- 16.15, „Stan posiadania” (poi. 
15 1.) — 18, „W pływ księżyc^’ 
(USA 15 1.) -  20, ZW IĄZK O ­
WIEC: „Francuski łącznik” (USA 
18 1.) — 16, 18.

Telewizjo
PROGRAM II

16 20 Program dnia — Telegaze- 
ta. 16 25 „Luz’ — program nasto­
latków. 17.15 Teleexpress. 17.30 
„Gorące linie" 17.55 . RFN -  Pol­
ska -- twarde reguły gry w inte­
resach” ~ film dokumentalny Ro­
mualda Dobrzyńśkiego^l8.45 10 mi­
nut 19 00 Dobranoc: „Ja ci je­
szcze pokażę” . 19,10 „W  Sejmie i 
Senacie”  19.30 Dziennik. 20 05 
Koncert z okazji 72. rocznicy 
W ielkiej Socjalistycznej Rewdlucji 
Październikowej. 21 10 Sport. 22.00 
Teatr telewizji na świecie — Lew  
Tołstoj — „A  światłość w  ciemno­
ści świeci” , ok 23.15 DT — Eclfe 
dnia (w  przerwie teatru). 0.15 Ję­
zyk francuski (4).

PROGRAM n
16.55 język  angielski (4). 17 23 

Prcgram dnia 17.30 „Antena” . 17.45 
.Ojczyzna -  polszczyzna” — Te­

resa, Jadwiga, Irena, Maria — e- 
tymologia imion 18.00 Kronika
13.30 „Gza-rno na białym” — prze­
gląd PKF. 19 10 ..Sefard” — śpiewa 
zespół reprezentacyjny 19 30 „Ży­
cie muzyczne” — Dni Muzyki X X  
wieku. 20 flO„Auto-Moto-Fan Klub” .
20.30 Biografie: „Vladim ir Nabo- 
kov”  — film dokumentalny prod. 
RFN. 21.30 Panorama dnia. 21 45 
„Polka na skrzypce, harmonię i 
cymbały” — reportaż. 22.15 Gawę­
dy Juliusza Lubicz-Lisowskiego. 
2.2 30 Komentarz dnia.

I N F O R M A C J A

M E D Y C Z N A

SONOMED — USG Jamy brzusznej
Rejestracja tel 11-20-51 codzien­
nie 9—21 30 sobota niedziela. U— 
18

SPÓŁDZIELCZE Pogotowie Pedia 
tryczno Kardiologiczno Chirur 
giczns -  wizyty domowe «  godz 
8- -22 tel 12-20 38 12-41 64 K 6533

GABINE1’ gastroskopii (diagnostykę 
choroby wrzodowej) -  dzieci do 
rośli Kraków Szewska 4 ponie­
działki, środy, czwartki, 14—16 tel 
(7-02-75 codziennie 9—12

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
Sp-nl Zdrowie" wizyty lekarzy 
specjalistów elelegniarek rehabl- 
litantów Tel II 20-51 codzienni* 
9 -21 30 «obota niedziel* 11 18

DIAGNOSTYKA ultrasonografie™* 
gabinel lekarski ul Batorego 

»'4  tel ja 41 35 K 473*

D IA G N O S T Y C Z N A  
P O M O C  

M E D Y C Z N A  

tel. 66-30-00
badania 

ultrasonograf iezne
— w dom o pacjenta
— w gahineele (Nowa Huta) 

Rejestracja’ poniedziałek.
— piątek 11—17 

Świadczymy także usługi
pielęgniarskie

= SOPHIA

„PO  ZDROWIE” . Rehabilitacja ze­
społowa: bóle krzyża, dyskopatie, 
stwardnienie rozsiane, urazy powy­
padkowe. Tel. 48-10-40 poniedzia­
łek — . piątek (17—20).

jmimimmiHiiiiiiiiiHiiiiiiiimtiimiiiiiiiiiiiiiiimtiitiiiiiiiimimmir
M E D YC ZN * C E N T R IW  

D IA G N O S TYC ZN O  T E R A PE U TY C ZN E

„ S O P H I A ”

Kraków. a l Gazowa 17 S
tet 66-05-22 wewn 21 (8— 15) S

le i <6-14-M  (15— 201 E

S  — USG — wątroby, pęcherzyka łólclouego trzustki, nerek *5 
śledziony pęcherza prostaty macicy przydatków ciai> E

=  -  G A S TR O S K O P IA  I R E K T O S K O P IĄ  -  wziernikowanie =  
przełyku żołądka dwunaatnley lelita grubego (odbytnicy) Sj

E  IN TE R N IŚC I K A R D IO I O D ZY  G A S TR O I O O ZY
O N K O LO D ZY  C H IR U R D ZY  P R O K T O I ODZY.

G IN E K O I O D ZY  5
”  Choroby jamy brz.usxne1 orzewodu Dokarmowego i odbytu. —
S  ołuc. serca gruczołu  o ie rs iow eao  n ow o tw ory

niiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiT



6 DZIENNIK POLSKI

Trnmm wt— rir Tzwuff-a— l a n n o —

Interster S A  
Biuro Turystyki 

Kraków, ul. iw . M ark* 20/14, 
teł. 21-08-47, 21-19-28

zaprasza do udziału w rejsie 
„DALEKI WSCHÓD ’90”

termin: 10.02— 15.03.1990 r.

trasa: Władywostok, Szanghaj, Bangkok, Singapur, Dżakarta. 
Manila, Nagasaki, W ładywostok

kajuty 4-osobowe —  cena 1 miejsca 
do 2.700.000 zł+299 USD '

od 2.400.000+299 USD 

K-10537

•  Regeneracja taśm do drukarek 
komputerowych (w kasetach i 
na szpulach) oraz Robotronów

•  Wymianę zniszczonych taśm 
w kasetach 8 i  13 mm

0  Kasety do drukarek komputero­
wych wszystkich typów

poleca

CONSOFT

Spółka z o.o. 

Kraków, ul. Bonerowska 

12 (oficyna) w godz. 

10-15 

• »  21 -52-27 

Stosujemy najlepsze 

amerykańskie materiały 

i technologię!,

v ______________________________ y

Zioła lecznicze
Kraków , ul. Retoryka 9 .

— mieszanki lecznicze

— mieszanki odchudzające

— poradnictwo zielarskie

j j  Świata w narciarstwie alpej- 
 ̂^  skim. Termin #—13.01.1998 r.

p  Biuro Turystyczno AN-KA ^

A  oferuje wyjazd do Hintersto- ^
^  der (Austria) aa Puchar y

^  Pełny komfort. Ilość miejsc
Ą  ograniczona. y

y  Wyjazd na narty takie w %
y  innych terminach,

Tel. 44-10-48. y
?A  *-50372 g

W ytn ij! Zachowaj!

EXPRES
m o n tu je

w  dniu zgłoszenia

—  okapy nadkuchenne
—  okapy nad term ą
—  drzwi harmonijkowe 

(również nietypowe)
—- tapicerki ozdobne
—  zam ki

33 - 87-91

A U T O R Y Z O W A N Y  Z A K Ł A D  „ IN A L *

INSTALUJE

M IE S Z K A N IO W E  
S F S T E M F

ALARMOWE
D LA  O C H R O N Y  fs

-  mieszkań, domków , garaży 
~ przedmiotów szczególnej wartości

> a l a n n ^

m
uSI

Instalujemy również domofony w  klatkach wielom ieszkanlo- 
wych, tel. 12-07-04.

ZAKŁAD BUDOWLANY

. I G L O O P O L

w Krakowie
ZATRUDNI NATYCHMIAST:I

| 3 kierownika Działu Realizacji Produkcji— wyma-
| gane wyższe wykształcenie techniczne i uprawnienia i 
I  budowlane
I  !
|© kierownika budewy— z uprawnieniami budowlanymi j
| © specjalistę ds. normowania robót budowlanych
| •  specjalistę ds. rozliczeń środków transportowych
|® murarzy-tynkarzy
|@ betoniarzy-zbrojarzy
| O robotników budowlanych
| $ Iderowców samochodowych z prawem Jazdy kat.

B, C, CE, T
§
| ® operatorów sprząta budowlanego z uprawnienia* 
| mi grupy III
|® ładowaczy
| ® spawaczy elektryczno-gazowych
| ® mechaników napraw samochodowych
| ® elektryków z uprawnieniami SEP „£” do 1S KV
i
| Eaidzo korzystne warurJd wynagrodzenia— w g zakładowego >Tl- 
| temu wynagrodzeń— do omówienia na miejscu.

i
Informacje i zgłoszenia:

Dział Spraw Pracowniczych Zakładu Budowlanego, 
Kraków-Nowa Buta, ul. Kantorowicka 
44-80-33, wewn. S3, w godzinach Z— 14

| Dojazd na miejsce autobusami linii 122 z placu Zgody w  Nowej Hucie do 
końcowego przystanku, obok Cegielni w  Zesławicach.

| ja : Zakład dowozi pracowników z Krakowa własnym autobusem i
> codziennie do pracy i z pracy.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia sie miejsca w hotelu i
pracowniczym.
Pracownicy Zakładu mają możliwość szybszego otrzymania \ 
mieszkania w Przyzakładowej Spółdńelri Mieszkaniowej.

K-10364

.A G E N C JA  M A R K ET IN G O W A  
• A T U T .

poleca szeroki zestaw:
•  MATERIAŁÓW REKLAM OW O — 

U P O M IN K O W O - FIRM O W YCH
oraz

•  ETYKIETY PAPIEROWE
• ETYKIETY NA IMPORTOWANYCH 

PAPIERACH I FOLIACH SA M O ­
PRZYLEPN YC H

• OPAKO W ANIA
• M ANE KINY 

... • USŁUGI W ZAKRESIE POLIGRAFII
o ponadto

• USŁUGI W ZAKRESIE D O R A ­
D ZTW A O R A Z  PROJEKTÓW  
P L A S TY C Z N Y C H  I ARCH ITEKTO ­
N IC ZN YC H

•  R EK LA M A  I WYSTAWIENNICTWO
• PROJEKTOWANIE FO RM  P R Z E ­

M YSŁO W YCH -.
Zapraszamy!!

Przejazdy autokarami do:
W IEDNIA

o f e r u j e
K P U H  „B A R B A K A N ”

Kraków, ul. Z ielna 60, tel. 66-03-27 lub 66-60-21, godz. 9— 1S

O KRĘG O W E PRZED SIĘB IO RSTW O  
P R ZE M Y S ŁU  ZB O Ż O W O -M ŁY N A R S K IE G O  „PZZ** 

w  K rakow ie

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych 

E3 m łynarzy
S  pakowaczy przetw orów  zbożowych 1 pasz 
H elektryków
0  konserwatorów maszyn ł urządzeń przem. spot.
E  hydraulików-konserwatorów 
EJ ślusarzy 
E3 stolarza 
0  palacza
B  robotników za- 1 wyładunkowych 
B  pomocników palacza c.o.

Dla rriężczyzn, kandydatów na stanowiska robotnicze żapew-

Iprzyjm u je jg  
9, n  p., A

UWAGA NA  
GRZYBY 1 PLEŚNIE

Budujesz w łasny d o m ek — zadbaj o  je g o  trw a łość

1

Należyta spełnienie wymogów cieplno-wflgotnośdowych na początku budowy da cl ||
później 30% oszczędność opalu i uchroni cię przed zagrzybieniem budynku. Poradzimy ci i l

jak to zrobić. !§5
A jeżeli rakotwórczy grzyb zadomowi! się już w twoim domu lub mieszkaniu—zadzwoń do l i
nas a wysoko wykwalifikowani specjaliści-mykolodzy pomogą ci go radykalnie usunąć. 1|
Nie ufaj domorosłym majstrom a zwróć się do specjalistów, którzy niejednemu jut l l

pomogli. * ^
Kie żałuj teraz groszy—bo później stracisz zdrowie i miliony. ’

Zakład B adaw czo-P ro jek tow y „D E M P O L "  fe
K raków , ul. C u rie  Sk łodow skiej 6 %

®  47-19-33 w . 406 i

PRZED SIĘBIO RSTW O  G O SPO D A R K I M IE S ZK AN IO W E J 
W  NOWEJ HUCIE

z a t r u d n i
po

na bardzo dobrych warunkach płacowych:

Q  DOZORCÓW , — z możliwością uzyskania mieszkania 
okresie sprawdzającym

□  M U R A R ZY
□  D E K A R ZY
□  S T O LA R Z Y
□  B R U K A R Z Y
□  M A L A R Z Y
□  P O S A D Z K A R Z Y
□  R O B O TN IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H
□  A D M IN IS T R A T O R A

Zgłoszenia I inform acje Dział Kadr I Szkolenia PGM , uL M a­
kuszyńskiego 19. tel. 44-81-44.

Tytoniowego w Krakowie p

zatrudnią

J 

i
%  Zapewnia się korzystne warunki Wynagrodzenia oraz m oili-

s e z o n o w o  

na czas trwania kampanii 
wykupowo-fermentacyjnej:

O  K O B IE TY  I M ĘŻC ZYZN  do prac transportowych, maga­
zynowych i pomocniczych

0  PO M O CN IK Ó W  palaczy I P A L A C Z Y  kotłów parowych

0  M E C H AN IKÓ W  maszyn I urządzeń

Zatrudnimy em erytów i*rencistów  3 grupy inwalidzkiej.

wość zakwaterowania lub dowozu transportem samochodowym

Sfi Zgłoszenia Dział Spraw Osobowych, K raków -N ow a Huta. 
«  aleja Planu 6-letniego 152, tel. 44-73-33, wewn. 218, 387. 
p  K-7651

I

P rz e ja z d  luksusowym minibusem 
do

WIEDNIA 
B E R L IN A  ZACHODNIEGO 

■HAMBURGA
O F E R U J E  Z A  Z Ł O T Ó W K I  

v  . ...... '

j= K S P  „O Ś W IA T A ”

1 przyjmuje zapisy na KURSY |

3
mmmm

dla grup zorganizowanych przez zakłady pracy 
oraz dla osób indyw idualnych

—  języków  obcych: angielskiego, niem ieckiego, wlosklego.ro.
syjskiego

—  kroju I szycia (d la  potrzeb w łasnych oraz zawodowe — 
specjalistyczne)

5  —  operatorów  m ałej p o lig ra fii (kserografia , małoformatowt 3 
3  ‘ maszyny o ffsetow e, in tro ligatorstw o)

___1 1.. 21 ijkjkUntAdnllki IM

i
i

i  i  
i  i
I

I

— redakcji technicznej
— specjalistyczne dla służb bhp
— komisji powypadkowych I poźarowo-technicznyeh
— dekoratorów wnętrz I wystaw sklepowych
— rysunku odręcznego aktu I martwej natury
— kierowników zakładów gastronomicznych 
—- palaczy kotłów wysoko- I nisko prężnych
— kalkulacji I kosztorysowania oraz kreśleń technicznych §
— Instalatorów wod.-kan. I c.o.
— pedagogiczny dla instruktorów praktycznej nauki zawodu *
— specjalistyczne budowlane

i
e* o r a z

1
A  Dla rriężczyzn, kandydatów na stanowiska robotnicze żapew- ^

niamy zakwaterowanie w  hotelu robotniczym dla m łynarzy y
y  możliwość otrzymania pokoju służbowego. « !

»  Szczegółowych inform acji udziela 1 zgłoszenia
A  Dział Spraw Pracowniczych w  K rakow ie, ul. P i jarska . .  , ,
6  telefon 22-17-96. ®
|  K-10704 g

—  przyuczające do wszystkich zaw odów  d la grup zorganlze* 3
wanych B

g  In form acje 1 wpisy:
5  —  dla grup zorganizowanych — K S P  „O św iata” , Kraków, ni 3 

M azow iecka 29, tel. 33-34-72, 33-94-23 w  godz. 8— 14 
» »  —  dla osób Indyw idualnych — K S P  „O św iata”  Kraków, ul ;  
Ej Krowoderska 19, teł. 22-79-99 w  godz. 14— 18

n i i in e i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im iu i iF
S g r S B H - ' '  S ~  • '• a^T^rr^f.'..=a3CR»ggSiag3B 8B

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „A L M A ”

• zaprasza na zakupy do sklepu dewizowego
przy ul. O polsk iej 12

(w  budynkach Roln iczego Domu Tow arow ego ) 

Sklep czynny w  godz. od 8 do 15.

Tylko u nas:
—  kolekcja odzieży firm y  Neckermann

o r a z
—  kom putery
—  telefaksy 7
—  naczynia kuchenne
—  piecyki do pizzy
—  urządzenia do druku K-992S

SPECJALISTYCZNY ZAKŁAD 
HAND LO W O — USŁUG O W Y— SERWISOWY

„V IV O "  poleca:
TV VIDEO MADE IN JAPAN

TV SONY 21 ca li (B lack T r in itro n )  466 $ 
TV  SONY 14 ca li (B lack T r in itro n )  288 $ 
T V — VIDEO A IW A T4 ca li 494$
VIDEO A IW A  288 $
O dtw arzacz SUPER GENERAL 188 $

U N A S  NAJTANIEJ

Punkty informacyjne;
K raków , Stolarska 11, tel. 22-10-75 w  qodz. 9-17 
T a fn o w  tel. 218-272 w  godz. 11-19 
D ąb row a  Tarn ow ska  tel. 26-78 w  qodz 15-19 
Nowy Targ  tel. 504-13 w  godz. 16-19 '

K-9255

K R A K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  E L E K T R O N IK I 
I A U T O M A T Y K I „E L E K T R O N IK A ”

Kraków , uL W idna 16, teł. 12-20-64, tlx  326246 KZEA

oferują pełne usługi
w  zakresie!

instalacji, konserwacji, serwisu (napraw y, zmian parame- 

ArZ t r ^  T ZnyCh Ltp,) sprzętu kom puterowego klasy IBM 
s t^am ery  itp )“  Ze°  p ery fery jnych (drukarki, plotery.

”  i a r 1,11 w dro*e.nl»  oprogram owania wspomagającego 
zarządzanie przedsiębiorstwem  (kadry, płace, gospodarka 

gazynowa, techniczne przygotowanie produkcji itp.)

do8 p"saniał taŚ‘n d°  drukarek wszelkich typów  i maszyn

“  elektronicznych * Wyk° nan,a specjalistycznych urządzeń

świadczeń ia^ b w ar a .podPlsanla bezterm inowych umów na 

kom putenlweg^ na ^)artfżo °d o g ^ n y c h  ̂ 'w a ru n k ^ b 0^  

Ponadto firma prowadzi sprzedaż
IBM  PC XT/AT/386 pr»- 

jących pod kontrolą systemu X E N IX  286, 386. DOS 
-  urządzeń pery fery jnych  (drukarki, p lotery)

m ateriałów eksploatacyjnych (kasety do drukarek itp.)

Z A P R A S Z A M Y !
K-9970
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego najdroższego Męża

śp. dr. R O M ANA  W AG NER A
w czwartek Q°iSt^nie msza w  kościele św. św. Piotra i Pawła, 

listopada 1989 r. o godz. 7.30, o czym zawiadamia ży­
czliwych Jego pamięci

ŻONA z SYNAM I

Koledze

ROBERTOWI THUNE
Kierownikowi Wydziału Ko- 
muniikacji składamy wyrazy 
serdecznego współczucia z po­
wodu śmierci Ojca

Naczelnik Dzielnicy 
Kraków-Podgórze 

•raz koleżanki i koledzy

■........
Kierownikowi

ZENONOWI 

KONARZEWSKIEMU
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

p ra c o w n ic y  
K o n t r a k tó w  

O r l ic a n  C hoceń  
I  K a ro s a  W y s o k ie  M y to

PRACA

PRZYJMĘ panią do szycia — chałup­
nictwo tel. 11-47-59. • g-303U

___________ SPRZEDAŻ

F IA T a  125 p — wrzesień 1983, piasko­
wy. rozkładane siedzenia, stan do­
bry — sprzedam. Tel. 63-85-01.

SPRZEDAM maszynę do szycia — 
..Singer”  — lata s0.. łódkówkę. O ferty 
51519 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM Audi 100 /1980 r. Te!. 
47-09-99. g-41373

SPRZEDAM lo d ó w k ę . p raLkę  a u to m a ­
ty c z n ą . k o ż u c h , ły ż w y .  T e l. 11-78-50.

LOKALE

M -4 M istrzejowice sprzedam. Oferty 
20369 „Prasa”  Kraków Wiślna 2.

KOMFORTOWE 4-pokojowe, I p.. 
130 ms, Michałowskiego, zamienię na 
3—4-pokojowe, superkomfortowe tel.
11-69-35. g-49Si2

KUPIĘ duże mieszkanie w budow- 
niectwie miedzy woiennvm. Tel, 
33*22-67 g -49584

FIAT 126p 1981 — sprzedam. Teł. 55-85-37. 
godz. 18-20 g-51867

PUSTAKI pianowe, wibrator, formy— sprzedam. 
Tel. 37-79-38 ___________ _________ g-51861

POSZUKUJĘ wyciągu budowlanego. Tel. 11- 
-06-61_______________________ ________g-521S8

SPRZEDAM piec c.o. Tel. 55-98-39 g-52159

SPRZEDAM grunt orny 5 ha, względnie połowę,
5 km od Krakowa, stok południowy, źrebię sześ­
ciomiesięczne pogrubione. Tel. 22-20-11 wewn.. 
327__________________________________ g-52101

ROMANISTKA z wszechstronnym długim sta­
żem— poszukuje pracy. Oferty 52105 „Prasa".
. Kraków, Wiślna 2.

DOM  jednorodzinny do wykończenia w Kralo­
w ie— sprzedam. Tel. 34-06-95 g-52040

M AR M URKOW A WIE i dekatyzowanie dżinsu.. 
Kraków-Łęg, ul. Ciepłownicza 11. g-51358

FLIZY sprzedam. Ul. Zawadzkiego 1A/15: ‘ 
________________________________ g-51895w.

USŁUGI transportowe samochodem Zuk. Teł.
47-19-83.____________________________ g-51190;-

POSZUKUJĘ garażu w  Nowej Hucie. Te!. 4 7 - '  
-19-83.______________________________ g-51912--

UW AGA! Restauracje, sklepy mięsne, szpitale,' 
żłobki, przedszkola, domy dziecka itp. „KAWO"^. 
spółka z o.o. dostarczy Wam codziennie świeże 
wszelkie asortymenty mięsa. Niskie ceny— <\2%- 
rabatu. Zamówienia telefoniczne: Kocmyrzóyy 112^ ' 
228. Baranówka 19, 32-010 Kocmyrzów. / ■ 
______________________________________g-51942

KUPIĘ parcelę budowlaną lub dom z parcelą wp- 
dzielnlcy Azory albo okolicy. Oferty 52002 *Pra7. ~ 
sa" Kraków', Wiślna 2.

,.DYW ANEXPR ES"— czyszczenie. Tel' 33-15-v 
-62__________________________________ g-50059:

ZAKŁAD budowlany zatrudni fachowców.~Tek— 
66-22-31 g-51406

MIESZKANIE własnościowe M-5 w 
Starachowicach zamienię na mie­
szkanie lub mały domek w Krako­
wie albo okolicach, najchętniej w 
Dobczycach. Starachowice tel. 35-23.

NIERUCHOMOŚCI

D O M Y , m ie s z k a n ia  — p o ś re d n ic tw o  — 
M a ń k o w s k i, S tra d o m  5. te l.  21-77-90 
______________________________________g-3717i

W IL L E , p a rce le  — p o ś re d n ic tw o  — 
m g r  K o sze k . D z ie rż y ń s k ie g o  8, pon.
— ś ro d y  10— 17.

BIURO TU R YS TYK I 
ZAGRANICZNEJ 

„U N ITO U R”
Kraków 

ul. Stachiewicza 3 ,

zaprasza na

przejazdy autokarowe 
z Krakowa do:

Wiednia, Linzu, 
Salzburga

Rewelacyjnie niskie ceny, 
tylko w  złotówkach! Do W ie­
dnia już za 45.008 z ł.  In for­
macje, tel. 66-33-63 (8—15).

g-19035

USŁUGI

„ V I D I a Q,!* — przestrojenia video. 
OTVC (Pal /Secam/Pal, fonia 5,5/6,5 
MHz) Krótkie terminy — gwarancja 
ul. Rodakowskiego 8 (przecznica z ul 
Bronowickiej 55). w godz. 9—i3.

TANIO  sprzedam cebulki frezji, narcyzy, sadzonki 
asparagusa sprengerii. Kraków, Na Borach 1 
_____________________ -_______________ g-51638

KUPIĘ pustaki ceramiczne z-Zestawie, K-652 W. 
•Tel. 66-68-73__________ _____________ g-51635

SPRZEDAM srebrne nakrycie. Teł. 37-26-09 
~ g-51524

PRZYSTĄPIĘ do spółki, posiadam gotówkę, lo­
kal. Oferty 51515 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

::F S C & 1 5 0 0  ME,' 5-biegowy, 1987, mały prze­
bieg— sprzedam. Tel. 12-78-70, wieczorem

- ........................... ...................................g-51539

"ZAKŁAD  zatrudni murarzy, blacharzy. Tel. 22- 
^ 8 9 ^ 7 3 .......... ... ............... . g-51497

^'SPRZEDAM  flizyziełonei brązową chmurkę. Teł.
47-16-71 g-51546

MOZAIKĘ parkietową sprzedam*.Tel 44-.45-7Z: 
___________________________ g- 51137-

„M O R A "  670 sprzedam. Os. Zielone 20/3A • '
______________ " g-50253^

ZATRUDNIĘ kucharkę, pomoc kuchni, kelnerkę.- 
•Teł. 47-52-28 —  — g-49685-

F-M A  „DReAM" kupi od przedsiębiorstw państ-:~ j SPRZł 
wowych, spółdzielczych, prywatnych autobusy— 
turystyczne „ Ikarus". Kraków, tel. 44-30- 36rOfer—• - 
ty 5f)969 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

REDRUK— usługi sitodrukowe. Te!. 33-72-66 - 
_______________  - g-51056

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję „Perfekt". 
Tel. 44-30-94_________________  g-51016~:

KAROSERIĘ Poloneza, 1980 r. sprzedam. Tel. 
12-08-63__________ • — g -51048-

AUTOBUS do Frankfurtu, Stuttgartu, Kpłn.'W ir’  
zowanie. Tel. 66-19-21 ■ - -g -49 3 8 /' -;

AUSTRIAK, bogaty, sympatyczny— peznaiatff^ 
ną panią, cei matrymonialny. OfertyJylko.zejzdję*.: 
ciem kierować i.PV. 1060 Wien. Gumpendorferstr-? 
70/10 _________________ __________ g-43537-

W  prywatnej kamienicy za bony wynajmę miesz.-.. 
kanie, ewentualnie kupię parcelę, kamienicę,-do*- 
mek, może być do remontu. Oferty 49232 „Prasa^- 
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszkania.ZiPoW- 
kojowego lub większego. Wiadomość: tel. 21- 
*39-2&, oferty 49032 „Prasa”  Kraków, Wiśłna~2T[

PIĘTRO domu + garaż wynajmę cudzoziemcowi:' 
Tel. 37-90-95____________________ - g -49493

POLONEZA 1800, rok 1980— okazyjnie sprze­
dam. Oferty 51220 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2. .

„M O R A "  dwubiegowego sprzedam. Nowa Hu­
ta, Dywizjonu 303 18/1 g-52030

USŁUGI transportowe samochodem Kamaz 1 0 1, 
kraj, zagranica. Wiadomość: teł. 66-19-14 
__________________________________ g -50256

AU TO M ATYCZNĄ „sekretarkę" sprzedam. Tel.
33-19-08________ g-51645

RURY ocynkowane sprzedam. Tel. 12*41-76 
______________________________________g-51646

PILNIE sprzedam namiot zagraniczny, 5-osobo- 
w y domkowy i przyczepę bagażową, zamykaną, 
na resorach. Kraków, ul. Skałeczna 5/4, po 16

g-51640

DO wynajęcia 3-pokojowe z telefonem. Tel. 34- 
-24-00 g-51639

"SPRZEDAM .207, J  977. Tel. 55-87-45
g-51769

KREDENS wiedeński— secesja, stan bardzo do­
bry— sprzedam. Tel. 55-15-65. wtorek (16-19)

: - - __________  g-51620

SPRZEDAM FSO— 1,5 ME, 1986, po Wypadku. 
' Tarnów, 21 -48 -86 ______________ g -51782

'SUPERKOMFORTOW E 2 pokoje— zamienię 
^na-pokój-z-kuchnią-własnościowe. Oferty 51632
*.^r.asa^.-Kraków*_W.i.śl na, 2.

.-VIDEO-Haf, rejestracje, film y— tanio, rachunki. 
Tel -22-06-59, godz. 9 -12 (13-16) g-51633

. BUDYJMEK pięt;owy_murowany, do rozbiórki w 
.^zamiarvza-odzysknne materiały. Tel,-37-15-51

—  -- ----------- -  g -51518

£ D A  !VJ T?awjj^I4r&TeJL. 55-57-83
g-51587

NA korzystnych warunkach młode małżeństwo 
'  Wynajmie mieszkanie.’ TeT/l 1 -19-39 g-51625

SPRZEDAM akcję „Drew-Bud-Banku". Oferty z 
^ceną'51766 ,. Prasa” -Kraków,-Wiślna 2. -

SPRZEDAM „przejściówkę" po blacharce, silnik
15.000, pa oryginalnym jemoncie, rozbity przód. 
Ruczaj 4 g-51768

"ZESTAW Y wypoczynkowe z weluru włoskiego 
— 'Sprzedaje sklep ul. Zabłocie 37, tel. 66-67-44, 

rrwewn. 17 g-51617

~*KUPIĘ"prasę hydraulicznąrbalansową lub mimo- 
ijśrodową. Tel. 47-49-09,12-31 -40 g-51623

• POSZUKUJĘ małego mieszkania lub garsoniery. 
-O ferty 51619 „Prasa” -Kraków, Wiślna 2.

rS P R ZE D A M  biachigL ocynkowaną, falistą. Tel. 
-47-13-18, po 15 ________________g-51627

-  KUPIĘtnieszkaniew-Śródmieściu lub Krowodrzy. 
Oferty 51723 „Prasa”  Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM-piec-gazowy-c.o., 2,5 nowy. 
-O ferty-51233 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM  Jelcza BTCLIuł^zamienię na osobo­
wy. Tyniecka 71, (Pychowice) g-51324

W  Bielsku-Białej zamienię mieszkanie komforto­
we M-2, duże, I piętro— na garsonierę komforto­
wą, w  Krakowie. Oferty 51885 „Prasa" Kraków# 
Wiślna 2.

W YM IEN IALN I a . naprawa . videoka- 
set —.Spółdzielnia „Izorem”  — pa­
wilon „M erkury” , ai. pokoju, telefon 
12-55-30.______________________ g-46891-prz

PRZECIW W LAMANIOW E zabezpie­
czenie drzwi, tapicerkę. drzwi har­
monijkowe drewniane, okapy kuchen­
ne poleca „Market” , tel. 37-04-86.

gk-84217

KARNISZE aluminiowe, tapicerki 
zabezpieczenia, zamki, żaluzje prze­
ciwsłoneczne montuje — Treszczyń- 
ski. tel. 37-58-16. gk-84264

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe — 
montuje. Treszczyński. tel. 37-58-16. 
__________________________ gk-84261

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe gwa­
rancja. Tel. 37-40-76 16—20. gk-84267

ROŻNE

PROW ADZIMY komis biżuterii złotej 
i srebrnej oraz kamieni Szlachet­
nych. Krystyna Łodzińska — Hubert 
Kraków. Zwierzyniecka 10.
_____________ ________________  K-45 li 82

Do Wiednia! Tylko z firma „DReAM ” 
Kraków, tel. 44-30-36. g-46365

WYGODNY, szybki, tani — przewóz 
osób Kraków — Wiedeń, Telefon 
60-64-40, pon.-piątek. godz. 15—18.

g-3905

t& sK Fw tB m
oferu j* 

porady 
i obsługę prawną

w zakresie:
— zagadnień podatkowych, 

lokalowych
— zakładani* 1 obsługi spó­

łek U udziałem kapitału ' 
zagranicznego)

— przygotowania wzorów u- 
mów

. tech- 
know

— postępu naukowo 
nlcznego, licencji 
-how

— tworzenia t prowadzenia 
stowarzyszeń i fundacji

Zgłoszenia I informacje: Kra 
ków, ul. Nowotarska 8. tel
66-6B-06. godz. $—16,

K-4247

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W dniu 16 listopada 1989 roku, o godz. 10, na Wydziale Ekonomiki Obro­
tu Akademii Ekonomicznej w Krakowie, ul. Rakowicka 27 (Sala Senacka), 
odbędzie się PUBLICZNA OBRONA ROZPRAW Y DOKTORSKIEJ mgr 
TOUAHRI M ALEKA nt.: „Verification des relations enlrc le developpe- 
ment des processus demographiąucs et socio — economiąues: cas de L ’ Al- 
gcric”  (do wglądu w Bibliotece Głównej AE w  Krakowie).

Promotor: prof. dr hab. KAZIM IERZ ZAJĄC.
K -10699

UKŁADANIE, cyklinowanie, ‘ lakiero­
wanie — Uier. Tel. 12-07-27.

SZYBY termoizolacyone', szklenia
okien. akwsiia. teraria, gabloty
szklane — wykonuje zakład Obróbki
Szkła, Węgrze® 66 — tel. 12-40-33.
wewn.' 166. g-45224

TYLKO : blacha, blokady, zamki pa­
tentowe dają gwarancje bezpieczeń­
stwa. Wykonujemy estetyczne po­
krycia tapicerskie. Wybór kolorów i 
za m k ó w  — T e ! 2 !-!2 -!7

AGENCJA „ANGELICJUE”

Twoją szaasą zdobycia atrakcyjnego zawodu 
—  modelki

Jui po raz kolejny 
organizujem y 8-tygodniowy

KURS DLA MODELEK I MODELI
Zapewniamy wysoki coziom zajęć orowadzcnych przez naj­

lepszych wykładowców .

Term in roznocześcia kursu 14.11.89 r.

Zgłoszenia osobiste przyjm ujem y codziennie od 6.11.89 r. w  
domu kultury, ul. Reymonta 18. w  godz. 16— 19. tel. 37-59-35 
oraz w „Domu Polon ii” , Rynek G łów ny 14, w  godz. 10— 14, tel. 
22-63-41. 22-61-58.

Ilość miejsc ograniczona.

E K S P R E S O W E
SPRZED AM  Poloneza. 1986. „składak". Te!. 
66-30-26 g-50978

POLONEZA, nowa karoseria— sprzedam, za- 
mienię. Tei. 12-08-63__________________ g-51049

CH AŁU PN ICTW O  podejmę. Tel. 12-02-34 
_________________________________________ g-50144

ZAMIENIĘ lokatorskie superkomfortowe 2 poko­
je, ciemna kuchnia, 31 m s— na większe. Oferty 
50818 „Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

POLONEZ, 1983, stan dobry, odtwarzacz video, 
japoński, garaż w  Podgórzu— sprzedam. Tel. 34- 
-42-17_________________________________ g-50757

PO W RACAJĄCEM U  wynajmę mieszkania 3- 
-pokojowe, na 2-3 lata. (Wola Duchacka). Tel.
34-42-17_____________________________  g-50758

SPRZE D AM  nowy, radziecki, kolorowy telewi­
zor. Tel. 55-46-00, wewn! 218 g-49193

WIEDEŃ z firmą Wawel-bus. Kraków, tel. 43- 
-15-28_________________________________ g -48603

M ALO W AN IE , tapetowanie, zamki drzwiowe, 
okapy nadkuchenne, drzwi harmonijkowe, tapicer- 
ka drzwiowa— Gaweł, tel. 34-24-07 g-49680

M O N TAŻ anten RTV— tel. 47-20-86 g-49689

D O M A TO R — tapicerka drzwi, zamki, karnisze, 
zaczepy okienne. Tel. 43-12-06 g-47588

T R A B AN TA . 1972, sprzedam. Tel 11 -86 32 
_________________________________________g -48270

SPRZED AM  w  dobrym stanie przyczepę 3,51 oraz 
kosiarkę rotacyjną. Józef Sołtys, Siepraw 100 
__________________ ______________________ g-51501

M O R A  670 c.o. +  woda— sprzedam. TM. 55- 
-32-92_____________ •___________________ g-51247

BOAZERIĘ świerkową sprzeda sklep ajencyjny 
— Kraków, ul. Zablocie 37. Tel. 66-67-44 wewn.
17 lub 43-74-26_____________ _________ g-51392

POSZUKUJĘ odbiorców okleiny i forniru. Alwer­
nia, tel. 268 s g-51676

ZAM IENIĘ  2-pokojowe.spółdzielcze, 51 m*. os. 
Kombatantów oraz pokój z  kuchnią, kwaterunko­
w e 38 ms, os. Centrum A — na 4-pokojowa, 
ewentualnie 3-pokojowe o  dużym metrażu, naj­
chętniej w  Mistrzejowicach. Tel. grzecznościowy
48-15-77, wewn. 257, (16-21) . g-51364

SPRZE D AM  FSO 1500,1986, OTVC Venus 26, 
magnetowid Sanyo, radiomagnetofon Sankey. 
Tel. grzecznościowy 11-42.78, (10-20)

g-51660

PIĘKNĄ stylową suknię ślubną, (błękitny tiul) —  
sprzedam. Tel. 44-42-40 g-51 S56

KUPIĘ zamrażarkę. Olkusz, teL 43-38-59
g-51651

FLIZY. „Sarę", 2 tapczany, 2 fotele, wypoczynek, 
materiały budowlane— odstąpię. Oferty 51336 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STRYCH  do adaptacji— kupię. Tel. 66-63-97 łub 
.oferty 51342 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SPRZE D AM  Zuka skrzyniowego. Kraków, tel. 
66-18-98 g-51343

JELCZ RTO— sprzedam. Tel. 47-41-09
g-51814

SPRZED AM  tanio Trabanta, silnik do remontu. 
Sępiak, Skomielna Cz. 306, tel. 69, gmina Tokarnia

g-51813

FIR M A  zagraniczna wynajmie w  centrum Krako­
wa lokal na biuro. Tel. 47-41-09 g-51815

SPRZE D AM  telewizor kolorowy, radziecki, no- 
wy. Tel. 12-76-57, po 16______________ 9-52039

S PÓ ŁK A  z 0 .0 . kupi na terenie Krakowa budynki 
do remontu, parcele budowlane, wymajmie po­
mieszczenie nadające się na zaplecze produkcyjna 
lub inne propozycje na warunkach obopólnia 
korzystnych, (jferty 61862 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM  komputer Atari. Tel. 55-91 -99 
_________________________________________g-52032

BŁAM  karakułowy— sprzedam. T e l 44-87-92 
_________________________________________g-52025

GRZEJNIKI żeliwne, spawarki transformatoro­
we, betoniarki, blachę falistą ocynkowana— sprze­
dajemy. Lublin, Kunickiego 79, tel. 305-99 lub 
413-42 lub 333-39 g-52012

SPRZEDAM „Wartburga", 1985. Zawoja 1580, 
tel. 3 g-51747

KR AJO W A spółka Chicken-Pol przyjmie do pra­
cy chlodziarza. Tel. 37-95-47 K-10801

W YTW Ó R NIA  Sprzętu Komunikacyjnego „PZL- 
-Kraków"— zatrudni: spawaczy elektrycznych i 
gazowych, tokarzy, frezerów, monterów Instalacji 
sanitarnych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i 
Szkolenia Kraków, ul. Wrocławska 53, tel. 33- 
-18-55 wewn. 203 lub 337. K-10354

W O ŁG A 240 D, 1986— sprzedam. Kraków, ul. 
Bobrzeckiej 9/22, wieczorem g-52007

SPRZEDAM Rubin 714, zestaw Kleopatra, adap- 
ter Tesla. Tel. 21-01-71_______________ g-52004

W A N N Ę  1 m— sprzedam. Oferty 51950 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

KUCHNIĘ gazową z rożnem— sprzedam. Oferty 
51949 „Prasa”  Kraków, Wiślna Z

U W AG  A l Producenci kurtek, ocieplaczy, paraso. 
lii Impregnacja stylonu zachodnimi środkami—  
szybko i solidnie. Tel. 37-63-60, godz. 16-19

g-51876

KOREPETYCJE—matematyka. Mglej, tel. 66- 
-39-35 0-51941

H AKI holownicze wszystkich typów samocho­
dów — wykonują i montują. Kraków, ul. Dobrego 
Pasterza 8 g-51924

NADW OZIE 126p, 1980 r., po remoncie, węża 
spawalnicze 2 x 50 mb— sprzedam. Tel. grzecz- 
nościowy 11 -81 -07, godz. 18-19 g-51923

DO sprzedania nowa -karoseria F 126p, Tel. 22- 
-70-32 _____________  g-51922

KUPIĘ mieszkanie M-3 lub M-4. Oferty 61932
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SPRZED AM  kiosk warzywa-owoce. Kraków, 
Beskidzka 37/24 ■ g-51893

FIAT 127, po remoncie karoserii. Rubin 710—  
tanio sprzedam. TeL 65-38*66 wewn. 389 ' 
_________________________________________g-51894

SPRZE D AM  okna. Tel. 65-56-06, wewn. 441
g-61897________ _ ■ _________ g-51897

SOLIDNIEsprzątani mieszkania za odpowiednim 
wynagrodzeniem, najchętniej w  Podgórzu, (nie­
wykluczone inne dzielnice). Oferty 51886 „Prasa"' 
Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126p FL, nowy— zamienię na Poloneza w  
dobrym stanie. Oferty 51890 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2,____________________ . ■ ~ _

UCZCIW Y prosi o  kontakt Panią i Pana, którzy w  
dniu 27.10.1989r. około godz. 17, przy ul. Floriań­
skiej sprzedali 400 marek RFN, w  ce|u uzupełnie­
nia należności. Oferty 51889 „Prasa" Kraków,
Wiślna.2.'

CEM ENT, flizy brązowe— sprzedam. Tel. 44- 
.93-54_________________  g-51880

ZAKŁAD  malarsko-tapeciarskl— zatrudni mala­
rzy. pomoc malarzy. TeL 66-00-88, wewn. 188, po 
godz. 17 "  g-51881

RABKAI Mieszkanie M-3, własnościowe— sprze­
dam. Wiadomość: Kraków, teL 11 -42-81, w ieczo- 
lem  t . g-51875

LOKAL sklepowy w  centrum-^kupię lub wydzier­
żawię. TeL 65-31-67 lub oferty 51863 „Prasa" 
Kraków, Wiślna 2. • - • "

MIELEC! M-4 niedrogo sprzedam. Kielce, teł. 
465-96 g-51321

PRZED SIĘBIO RSTW O  PRO D U KCJI I M O N T A Ż U  
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH B U D O W N IC T W A  

„E L E K T R O M O N T A Ż ”  NR 2 W  KRAKO W IE

Z A T R U D N I

na terenie miejscowości: Sucha Beskidzka, Nowy Targ, Białka 
Tatrzańska i Zakopane

•  ELEKTROMONTERÓW I ELEKTRO­
MECHANIKÓW  do prac przy m on­
tażu insta lac ji i urządzeń e le k tro ­
energetycznych

Wynagrodzenie na podstawie Zakładowego Systemu Wynagro­
dzeń.

■ Przedsiębiorstwo posiada miejsca hotelowe, dobre warunki soc­
jalne i możliwość wypoczynku we wtasnym domu wczasowym.

Chętni winni zgłaszać się do działu Kadr i Szkolenia w  Krako­
w ie— Nowej Hucie, ul. Lewińskiego 7, pokój 131.

Dojazd tramwajem nr 22 w  kierunku W zgórz .Krzesiawic- 
kich— drugi przystanek za Centrum Administracyjnym Huty im. 
Lenina.

K-9431

Usługowo-Produkcyjna Spółdzielnia Pracy

„ M E T A L G A Z ”
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 21 B

na warunkach zakładowego systemu wynagradzania 

&  główną księgową
©  kierownika zaopatrzenia i transportu 
Q sam. referenta d/s płac

Zgłoszenia przyjmuje dział służby pracowniczej II piętro, pokój 219, 
*3f37-24-76 k -10262

Powszechna Kasa Oszczędności— Bank państwowy 
Oddzia) w Zakopanem, ul. Kościuszki 3

V pilnie zatrudni; iP l§ |
. V Łł' / • >  ■ . v /

G Ł O W N E G O  K S IĘ G O W E G O

—  wymagana praktyka w  księgowości
—  wykształcenie wyższe łub średnie
w  perspektyw ie
—  mieszkanie w  term inie do 3 lat.
—  ewentualna praktyka w  banku zagranicznym. k-10385

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ZAGRANICZNHG0’’BAi;i0NA” SA 
BIURO HANDLOWE V  KATOWICACH

*  ma zaszczyt poinformować P  T. Klientów ii zmieniono zasady sprzedaży w
*  sklepach mienia przesiedlenia PHZ Baltona SA:
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•  na podstawie zarejestrowanego zaświadczenia o  zakońćsćt ■ 
niu kontraktu za  granicą wystawia się legitymację. kt6ra 
wraz z  dowodem, tożsamości upoważnia do  icorzystama ze-, 
wszystkich ^

EGGi

Klientów rejestrują i wystawiają legitymacje uprawniające do zakupów 
sklepy mienia przesiedlenia BH Katowice w:

CIESZYNIE ul. PRZYKOPA 6. tel. 216-07 oraz w KRAKO­
WIE— NOWEJ HUCIE os. MŁODOŚCI 8, tel. 44-35-57

jak również Dział Sprzedany BH Katowice PHZ Baltona SA 42-503 
Będzin-Ksawera, ul. Siemońska 1 tel. 67 62 25 i 67-41-73

Zaświadczenia wystawiane są dla PHZ Baltona przez upoważnione jedno­
stki (dyplomatyczne, konsularne oraz przez przedsiębiorstwa delegujące) 
stwierdzające charakter pobytu za granicą, czas trwania i datę zakończenia 
kontraktu.
Zaświadczenia mogą być przekazywane osobiście lub drogą pocztową i tą 
samą drogą będą przekazywane po zarejestrowaniu legitymacje na nazwisko 
uprawnionego i osoby przez niego upoważnionej:
(współmałżonków, pełnoletnie dzieci, rodziców).

W podanych jednostkach organizacyjnych udziela się szczegółowych 
informacji.

OKAZJA! ZAPRASZAMY!

Równocześnie zapraszamy wszystkich zainteresowanych wysokiej jakości 
sprzętem RTV renomowanej firmy JVC do nowo otwartego stoiska tej firmy 
w Krakowie — Nowej Hucie w sklepie mienia przesiedlenia. Sprzedaz 
OGÓLNODOSTĘPNA za waluty wymienialne i bony Banku PKO.
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Aż 4 mecze za 3 punkty...
Miniona kolejka piłkarskiej ekstraklasy obfitowała w  wysokie 

zwycięstwa. W ośmiu meczach strzelono dawno nie notowaną liczbą 
bramek: — 23, co daje przeciętną blisko 3 gole na mecz. Zaniżył ją 
bezbramkowy mecz w Białymstoku Żółtych kartek było m n ie j niż 
ostatnio, bo ty lko 14, widzów w norm ie, czyli 60 tysięcy, ale dali o 
sobie znać znów chuligani. Aktyw ni podczas meczu Ruchu z Wisłą, 
gdzie na boisko leciały petardy, stwarzając niebezpieczeństwo dla 
widzów  i piłkarzy .«

Tego się nikt nie spodziewał!
W ISŁA  —  RUCH CHORZOW 3:0 (2:0)

Bramki: Dziubiński (1 min.), 
Moskal (44 min.) i Janik (88 min). 
Sędziował nieudolnie p. Z. Prze­
smycki z Łodzi. W idzów ok. 12 
tys. Żółte kartki: W ojtow icz (W )
1 Wagner (R).

W IS ŁA : Maśnik —  Motyka, 
Lewandowski, Małek, Giszka — 
Lipka, Marzec, W ojtow icz, (90 
min. Jałocha), Dziubiński — 
Moskal, Janik,

RUCH: Lech — Fornałak, For- 
nalik, Wagner (16 min. W lecia- 
łowski), Chorzewski (46 min. Łu ­
kasik) —  Szuster, Szewczyk, Ja­
worski — Mosór, K. Warzycha, 
Bąk.

Przed meczem można było ty l­
ko marzyć o uszczknięciu jedne­
go punktu, a niektórzy m artw i­
li się. aby ..Biała gwiazda” nie 
straciła dodatkowego punktu. 
Tymczasem starzy znajomi zm ie­
nili rolę: nieoczekiwanie 1 to za 3 
punkty wygrali wiślacy, a z ba­
gażem 3 goli musiał wracać do 
Chorzowa mistrz Polski l do so­
boty lider tabeli!

Wiślakom należą się gratula­
cja za serce do "gry i wolę walki 
do ostatniego gwizdka arbitra. 
Dzięki temu uśmiechnęło się do 
nich szczęście, bo jakże inaczej 
określić fakt. że gospodarze w y­
pracowali sobie o połowę mniej 
pozycji strzałowych, niż goście, a 
wygrali 3:0? Na domiar od mo­
mentu uzyskania prowadzenia 
przez Wisłę, do zdobycia drugie­
go gola, w  natarciu byli chorzo- 
wianie a gospodarze zdołali w y­
prowadzić tylko 3 kontry.

Dopiero po zmianie stron gra 
się nicf-o wyrównała. A le 1 w te­
dy groźniejsze były ataki „n iebie­

skich” . Wystarczy wspomnieć, że 
w  55 min. „Gucio”  Warzycha 
przegrał pojedynek z Maśnikiem. 
Zresztą bramkarz W isły (gra ją­
cy niepewnie w  pierwszej odsło­
nie) w  jemu tylko wiadomy spo­
sób obronił wspaniale piłkę także 
w  64 min. po strzale Jaworskie­
go oraz w  90 min. po strzale 
Szewczyka. Tymczasem w  88 min 
bram karz' Ruchu 'musiał po raz 
trzeci skapitulować po silnym 
strzale z b. trudnego kąta Ja­
nika (podanie L ipk i z kom era).

Tak skutecznie grających wi- 
ślaków, i to na tle jednej z naj­
lepszych krajowych drużyn daw­
no nie widziałem... W sobotę 
obrona W isły zdecydowanie roz­
bijała ataki chorzowian Świetną 
partię rozegrał Małek, dzielnie 
sekundował mu Lewandowski 
(w yb ił piłkę z linii bramkowej 
po strzale Bąka w  43 min.) O fen­
sywnymi akcjami popisywał się 
często Motyka a w  58 min. w y­
ręczył nawet w  bramce Maśnika. 
W  II linii o palmę pierwszeń­
stwa rywalizowali: Marzec z 
Dziubińskim i W ojtow iczem , a 
obaj nominalni napastnicy: Mos­
kal i Janik wpisali się na * listę 
strzelców. Cóż wspanialszego mo­
gli sobie wym arzyć sympatycy 
„B ia łe j gw iazdy” ?

Najsłabszym aktorem meczu 
Wisła — Ruch był łódzki arbi­
ter. W ydawało się, iż nie mógł 
sobie wyobrazić, aby ten mecz 
mistrz Polski* mógł przegrać. I 
chyba tylko dlatego, liberalnie 
traktował nazbyt ostrą grę jego 
zawodników, a surowo tj. zgod­
nie z przepisami — gospodarzy.

JA N  FRA N D O FE RT

z Jastrzębia punkt
GKS JASTRZĘBIE —  HUTNIK 1:1 (1:1)

BramM: TJecfk (42); Kuźmiński (15). Sędziował ti. 3. Kubiak ze 
P -.wcina. W ;dzóvv ok. 6 tys. Żółta kartka* M ajer (GKS\

H U TN IK . Kwiatkowski — Walankiewicz, W ęgrzyn, Wesołowski, 
Koźmiński — Kowalik, Góra, Sermak, K raczkiew lcz —  W aligóra (70 
n;in. Gruchała), Poprzyńskl (89 min. Romuzga).

Przez blisko cztery kwadranse Hutnik udowadniał, że nie przypad­
kowo jest liderem TT ligi. Goście zdobyli zresztą bardzo ładną bram­
kę. gdy po rykoszecie Marek Koźmiński głową skierował piłkę do 
smtki bramki gospodarzy. W prawdzie cały czas niew ielką przewa­
gę w  polu mieli górniey. jednak kontry krakowian były dość groźne.

Dopiero w  42 min. pięknym strzałem w  samo „okienko”  popisał się 
K rzysztof Zięcik i od tej pory, stopniowo, coraz w ięce j do powie- 
czenia mieli gospodarze. Trzykrotnie zmarnował szansę na uzyska­
nie orowadzenia Zenon Sędera i raz Tomasz Nowok. W  końcówce 
meczu Hutnik grał już w yratn le na utrzymanie wyniku. W  ostatnich 
30 min. poza strzałem Kraczkiewicza, z rzutu wolnego, goście już ani 
razu nie zagrozili bramce Matusiaka.

W  sumie krakowianie w yw ieźli z Jastrzębia jeden punkt, co je ­
szcze nie tak dawno nie udawało się w ielu  I-ligoweom !

M A R E K  SU CH Y

Jelcz

ronił rzut karny!
Igloopol 0:0 '

sędziował p. R. Drzewiecki *
To "ania. W idzów 1500.

Igloopol: Kłak —  Stefanik, 3. 
Zieliński, Bajor, A. Makuch —  
Antolak, Kaczówka, S z jry  (46 
min. Sw erad ), Cliląd —  Kuchar­
ski (79 min. Szybis), Podbrożny.

Zcsnołowi dębickiemu naiwy- 
rniniej zaszkodziło wysokie zwy- 
C ^ tw o  nrzed tygodniem nad 
GKS Jastrzębie, bowiem w  w y- 
?” Jnwvm meczu w  Oławie za- 
p”a’ i wydatkowo nonsza’ ancko. 
J ' t  w  Tvenvszei odsłenie mo^li 

tr?y b-amki. a 'e  z od’ e «-

L ;ga międzyckrę^owa
K-ibel — Unia TT 1:0 (Kom *ś). 

T^oonol S. — BW dtni 3:1 (B :e- 
szc^d  3 —  Zagórski), Gościbia 
—  Swit 2:0 (Malina. Oodzik). 
G-obałowiarka — Tamel 1-0 
0 > iii-d z !a). Ta^noyia — Victoria 
2:0 fP'etuch. S’ ymaiVki). Glinik 

Hułn’k TT 4:0 (S;eczkowski, 
F ik . Ryndak Sk''ba). Zawada — 
Harnaś 1:3 (BocHenek —  W ie- 
w :órka 2. Knbatek).
1. Hutnik I I  13 21 20: 9
2. Gościbia 13 19 22: 9
3. Harnaś 13 19 20' 9
4. Św it 13 18 17: 8
5. Igloopol 13 18 25:18
6. Glinik 13 17 29:14
7. Kabel 13 14 18:17
8. Unia I I  13 13 21:17 

, 9. Błękitni 13 12 21:23
10. Tam ovia 13 U  10: 9
11. Tamel 13 7 9:2$
12. Grębsło wianka 13 6 15:23 
1.1. Zawada 13 5 6:26

14. Victoria 13 2 7:40

łości kilku m etrów fataln ie nud- 
łowali: Antolak w  6 min., Szary 
w  17 min. i Kaczówka w  21 min.

_Na tle szybko i -składnie, ale 
nieskutecznie grającego Iglcopo- 
Iu gospodarze zaprezentowali się 
słabiutko Dopiero w  ostatnim 
kwadransie meczu nieco śmielej 
zaatakowali i w  76 min. szarżu­
jącego na bramkę gości G ra­
bowskiego złapał za nogę bram­
karz. Sędzia podyktował rzut 
karny, ale p ’łke po niezbyt nre- 
cy?y ’ nvrrt strzale Surmińskiego 
odbił końcami palców Aleksan­
der K»ak, ratując dębiczan ort 
porażki.____________________(Go-go)

Wisła i LKS...
Pod nieobecność Stali Bielsko- 

-Biała, Płomienia, AZS-AWF 1 Ko­
lejarza rozgrywały mecze siatkar­
ki I  ligi.

A  S T A L  M ielec —  W IS Ł A  0:3 
(14:16, 11:15, 12:15).

Decydujące znaczenie miał 
pierwszy set, w  którym  Stal m i­
mo, iż prowadziła już 14:5 nie 
zdobyła w ięcej ani jednego punk­
tu. To tak zdeprymowało druży­
nę. i i  nie potrafiła zdobyć się na 
większy wysiłek. W  drużynie 
W isły wyróżniły się Kosek oraz 
Palczewska.

Pozostałe mecze: Budowlani — 
Czarni 8:2, Gedania — Spójnia 3:1 
i Start •— ŁKS 2:3.

W tabeli prowadzi Wisła i ŁKS 
po 9 pkt., przed Płomieniem 8 pkt. 
(bez porażki) i Stalą 7 pkt.

Toto Lotek
1 los.: 4, 15, 16, 29, 35, 38

I I  los.: 2, 13, 14, 19, 20, 33

I  liga
■  S T A L  —  W ID ZEW  4:1 (1:1).

Bramki: Sliwowski 3 (25, 80 i 83 
z rzutu karnego), Zagórski (65)- 
Szulc (40).

■  G KS Katow ice —  G Ó R N IK  
Z. 1:0 (0:0). Bramka: Św ierczew­
ski (67).

■  Ł K S  —  O L IM P IA  2:2 (1:2).
Bramki: W'ieszczyński (43) i R ó­
życki (65): Borówko (11) i Su- 
chomski (15).

H LECH  —  M O TO R  4:0 (2:0). 
Bramki: Pachelski 2 (43 i 7J), 
Juskowski (45) i Trzeciak (58).

II ŚLĄ S K  — ZA G ŁĘ B IE  Lu­
bin 0:2 (0:0). Bramki: Kujawa 
(70) i Godlewski (90).

■  J A G IE L L O N IA  —  LE G IA  
0 :0.

H Z A W IS Z A  —  ZAG ŁĘ B IE
Sos. 4:0 (1:0).- Bramki: K o t (26), 
Arndt (46) Nowak (56) i  M o- 
dracki (70).

1. GKS Katow ice 13 21
2. Zagłębie Lub. 13 20
3. Ruch 13 19
4. Legid 13 19
5. Zawisza 13 17
6. Lech 13 16
7. Górnik Z. 13 16
8. Olimpia 13 14
9. W isła 13 11

10. Jagiellonia ' 13 10
11. Stal M. 13 10
12. Zagłębie Sos. 13 9
1 3 -ŁK S  13 9
14. Motor 13 9
15. Śląsk 13 6
16. W idzew  13 2

1

18—  6
18— 9 
24— 13 
17—  8
19— 12 
19— 14 
17— 12 
13— 11 
13— 19
10— 14
11— 16 
9— 14

15— 21
7— 15
9— 19
9— 25

II liga
Pogoń Szczecin —  M iedź 2:2 

(1:2), Bałlyk —  Górnik W ał­
brzych 0:0, Zagłębie —  Gwardia 
1:1 (1:0), Siarka —  Lechia 1:0 
(0:0), Stal St. W oła —  Stał Sto­
cznia 3:0 ( 1:0), Stilon —  Odra 1:0 
(0:0), Resovia —  Polania Bytom 
0:0, Szombierki —  Stal Rzeszów 
2:0 (0:0).
1. Hutnik 17 27 23—  7
2. Zagłębić Włb. 17 24 20—  9
3. Stal St. W. 17 23 18— 7
4. Gwardia 17 22 24— 17
5. Igloopol 17 21 24— 17
6. Polonia 17 21 13—  7
7. Górnik Włb. 17 20 17— 13
8. Szombierki 17 18 23— 19
9. Odra W . 17 18 23— 21

10. Siarka 17 18 17— 17
11. Stilon 17 17 18— 16
12. Stal Rz. 17 16 13— 17
13. Pogoń 17 15 19— 22
14. Lechia 17 15 15— 18
15. Moto 17 14 11— 16
16. Jastrzębie 17 13 11— 22
17. M iedź 17 12 13— 19
18. Resovia 17 11 11— 17
19. Bałtyk 17 11 11— 21
20. Stocznia 17 4 5— 27

Pogoń przed Wybrzeżem 
i Hutnikiem

W  ekstraklasie szczypiornistów 
Hutnik przełożył na wtorek i śro­
dę mecze z Wybrzeżem. Grali: .Ko­
rona — Posnania 35:34 i 33:27, A-J 
r.ilana — Śląsk 27:28 i 31:29, Wisła
— Pogoń 21:19 i 19:22. W tabeli 
prowadzi Pogoń Zabrze 18 pkt., 
przed Wybrzeżem 16 pkt. i Hutni­
kiem 11 pkt

•  B IELSKO-BIAŁA. Sensa­
cyjnej porażki w meczu *o PE 
doznały siatkarki Stali z Dyna­
mem Tirana 1:3.

•  KATOWICE. Puchar Ślą­
ska w  turnieju szczypiornistek

SPRINTEM
zdobyła repr. Polski po zwycię­
stwie nad Litwą 29:23 (16:14).

O SOFIA. Turniej florecistek 
w  Ruse wygrała Polka Prusa- 
kowska przed Christową.

0  M ADRYT. Polscy rugbiści 
awansowali do gr. „A ” Pucha­
ru PIRA.

Piotrowski 
mistrzem świata

Polak, Marek Piotrowski został 
zawodowym mistrzem świata w 
kick-boxingu w wadze półciężkiej. 
Wczoraj w Chicago pokonał on 
Amerykanina, Dona Wilsona, po
12 rundach na punkty, stosunkiem 
głosów 2:1.

Pięć setów w  hali Hutnika

Wymęczone zwycięstwo...
k ó w c ^  m ^ c^ ^ n ^ IU T M K ^ ^ yg ra ^ ^ ^ yw ^ a sn ym ^ ^ o isk u ^ i^ zeT p o le^  
Yarkaudcn Tarm o (F inlandia) 3.2 (15.11, 13.15, 13.15, 15.8).

Hutnik: W agner, Topór, Ju­
rek, Jabłoński, Ratajczak. F or­
nal oraz Szerszeń.

Sporo em ocji i... nerwow ych 
chw il przeżyli sym patycy siat­
kówki, którzy wczoraj szczel­
nie w y p e łn ili halę Hutnika. Gos­
podarze odnieśli wym ęczone 
zwycięstwo 3:2. ale ich gra po­
zostawiała w ie le  do życzeń a. W  
rewanżu (w  najbliższą niedzielę) 
czeka krakowian bardzo trudne 
zadanie.

Goście, którzy w  ubiegłym  se­
zonie dotarli aż do półfinału 
PZP, okiazali się bardzo w ym a­
gający. Zaprezentowali dobrą grę 
w  obronie, skuteczny blok i w ie ­
le silnych ataków z drugiej linii.

„Pociąg przyjaźni” dotarł do Krakowa

C r a e fm a  rozgrom iła  ty sza n
1 « 0

Niestety, „Szarotki”  przegrały w  Sosnowcu, co jest sporą niespo­
dzianką sobotnich gier. Taką samą jak efektowne zwycięstwo Craco- 
v ii nad G KS Tychy...

■  C R A C O V IA  —  G K S  T Y ­
CH Y 9:1 (2:0, 3:0, 4:1). Bramki: 
Steblecki 2 (20 i 28), Roszczin 2 
(38 i 51), Agulin 2 (56 j 58), Sł. 
Cupiał (14), Baryła (38) i Paw lik  
(60); Drab (45). Sędziowali w zo­
rowo pp. Tyszk iew icz oraz W ięc­
kowski i Szeszkowicz (wszyscy
—  Warszawa). W idzów  1200. K a ­
ry: Cr. —  12 min. i Tychy —  12 
min.

Cracovia: W ajda — W ieczor­
kiewicz, Pieczonka, Steblecki, 
Paw lik, Sroka — Bodzioch, 
Schmidt. Agulin. Roszczin, Bom­
ba — Baryła, Musiał, Fras, Po- 
rzycki, Sł. Cupiał.

Hokeiści Cracovii rozegrali 
mecz sezonu, do czego walnie 
przyczynili się dw aj gracze ra­
dzieccy: Sergiej Agulin I Jew ­
gien ij Roszczin. Zgoda Federacji 
Hokejow ej ZSRR  na grę w ym ie­
nionych zawodników w  K rako­
w ie przyczyni się do zacieśnienia 
w ięzów  przyjaźni bardziej, niż 
niejeden „pociąg przyjaźni” , czy 
okolicznościowe akademie z 
przeszłości. W czoraj na w idow ­
ni już śpiewano „K a linkę”  i 
skandowano nazwiska nowych 
graczy biało-czerwonych.

Cracovia grała wreszcie trze­
ma formacjami, a Akulin i R o­
szczin ryw alizow ali o palmę 
pierwszeństwa z duetem Stobie­
cki —  Pawlik. Poza nimi w yróż­
nić też trzeba Schmidta (wystą­
pił po w yleczonej kontuzji). M u­
siała i bramkarza W ajdę, który 
w  pełni ^rehabilitował się, za 
niefortunny ^występ w  miniony 
czwartek.

Goście stanowili tylko tło dla 
poczynań gospodarzy. Ty lko tak 
trzymać! —  życzym y Cracovii.

Dodajmy, że w  trakcie meczu 
poważnej kontuzji kolana doznał 
arbiter p. Seszkowicz i  od 25 
m;n. mecz prowadziła dwójka 
sędziów (F)

0  Zagłębię —  Podhale 6:3 (1:1, 
2:2, 3:0). Bram ki: J. M oraw iecki

3 (32, 53 i 55), Zdunek 2 (29 i 
56), K lisiak (12); N iedziółka (13), 
Wronka (26), R. Śzopiński (37). 
K ary: 6 min. —  10 min. W idzów  
2500.

Podhale: Batkiew icz — Książ- 
kiew icz, R  Śzopiński, Hajnos, J. 
Śzopiński, Niedziółka — Zam oj­
ski. Podliprri, Ruchała, Kubo­
wicz, Łukaszka — Cyrwus, Sro­
ka, Tomasik. Wronka, Balako- 
wicz. •

Przez dw ie tercje trw ała w y ­
równana walka o zwycięstwo. Je­
szcze nawet na początku trze­
ciej trudno było w ytypow ać zw y ­
cięzcę dopiero w  ostatnich 10 
minutach gospodarze przechylili 
szalę na swoją stronę. (M . Such.)

Pozostałe w yn ik i: G K S  Kato­
w ice —  Naprzód 9:4 (3:1, 3:1, 3:2)
i Stoczniowiec —  Polonia 3:6 
(2:3, 0:0, 1:3).

1. Polonia 15 28 90— 29
2. Podhale 15 22 96— 49
3. Zagłębie 14 18 70— 44
4. Tow im or 14 15 60— 63
5. G K S K atow ice 15 15 61— 71
6. Nanrzód 14 13 64— 60
7. G K S Tychy 14 12 59— 68
8. Unia 14 10 49— 70
9. Cracov5a 15 9 52— 84

10. Stoczniowiec 14 2 30— 93

O „Białą Gwiazdę”
W hali krakowskiej Wisły zakoń­

czył się X X  jubileuszowy między­
narodowy turniej judo o „Białą 
gwiazdę Wisły” , z udziałem 90 za­
wodników z Polski, ZSRR, Węgier
i Rumunii. Zwycięstwa odnieśli: 
60 kg — Przystasz (Wisła), 65 kg — 
Szyszkin (Dynamo Czelabińsk), 71 
kg — Wojdan (Wisła), 78 kg—  Ju- 
sieńga (Wisła), 86. kg — Pęcikiewicz 
(Wisła), 95 kg — Frołow (Dynamo 
Czelabińsk), plus 95 kg — Lebie- 
diew (Dynamo Czelabińsk). Druży­
nowo: 1. Wisła Kraków 59 pkt., 2. 
Dynamo Czelabińsk — 47,5 pkt., 3. 
Rapid Bukareszt — 29 pkt.

L iczący 31 lat reprezentant Fin. 
landii, L ivkkonen i  jego rówie- 
śnik, zawodnik... ZSRR, iWa. 
now  w raz  z pozostałymi kolega­
mi napędzili „hutnikom” dużego 
stracha, doprowadzając do „pin. 
c iosetów ki” .

K rakow ian ie grali nierówno. 
D otyczy to zwłaszcza Ratajczaka^ 
który po efektow nym  początku 
udane zagryw ki przeplatał z 
prostym i błędami. Mógł się po­
dobać, zwłaszcza w  dwóch ostat­
nich setach Fornal. Nieźle ra­
dził sobie W agner. Natomiast za­
w iódł nieco Jabłoński.

Jak w ygląda ł przebieg posz­
czególnych setów? Oto ich skró­
cony zapis: I: 3:5. 9:5, 11:11, 
15:11, I I :  4:0. 4:9, 7:10. 10:14 
13:14, 13:15. I II -  9:7. 9:11, 1112 
15:12, IV : 3:5, 6:5, 10:13, 12:13, 
13:15, V  (tie-break): 5:4, 8:4, 8:6. 
13:6, 15:8.

Całe spotkanie trwało 124 mi­
nuty. Najdram atyczniejszy 'był 
drugi set. Gospodarze ze stanu 
10:14 „w yc iągn ę li”  na 13:14. ale 
nie potra fili zastopować ataku 
Jurortena. Zamiast 2:0 zrobiło 
się 1:1 w  setach. Na szczęście 
końcówka meczu należała do 
gospodarzy. (JeFi)

Z  Lublina z tarczą
A P O L O N IA  W arszawa — W I­

S Ł A  88:70 (49:29). NajwieceJ 
punktów zdobył'": Kowalik  i STy­
mańska —  no 22, Dziurdzia, Mą. 
dra —  po 18.

W ysokie zw ycięstw o zawdzię­
czają „czarne koszule”  większej 
skuteczności rzutów  za 3 pkt. Wy. 
kanały ich w  sumie 9 przy dwóch 
W isły  w  p ierw szej połowie me­
czu.

BW Start Lublin  —  Wisła 75:87
(32:43). N a jw :ecei punktów d'a 
krakowianek: M ądra 29, Dziur­
dzia 24, C ze likow ska  17. Tym ra­
zem w iślaczki prowadziły od 
pierwszej do ostatniej minuty.

Pozostałe wyniki koszykarek I 
lig i: Slęza — Czarni 93:60, Ślęza — 
Stilon 74:60, Stal Brzeg — Stilon 
107:70, Stal — Czarni 86:62, Polonia
— ROW 72:74, Start — ROW 71:57.

Z uwagi na przeniesienie na 4ził
i wtorek spotkań Włókn!ana, 
Olimpii, Spójni i Lecha, w tabeli 
prowadzi bez porażki Ślęza, a Wi­
sła zajmuje 4. miejsce.

Pod II-ligowyin koszeni
W isł3 —  Siarka Tarnobrzeg 

101:100 (45:48). Najw ięcej punktów 
dla zwycięzców zdobył Rozwora — 
34. Mało dobrej gry (zwłaszcza w 
obronie), ale dużo emocji. Na kilka 
minut przed końcem Wisła prowa­
dziła TO pkt., ale goście zdobyli 9 
pkt. za 3 rzuty .zza linii 6,25 m. 
Sukces krakowian zasłużony.

AZS Kraków — Pogoń Ruda SI. 
73:69 (42:24). Najw ięcej punktów dla 
zwycięzców: Grymek 16 i Kaleta 14. 
To I  zwycięstwo winno podbudo­
wać akademików.

AZS Lublin — Unia Tarnów 93:71 
(53:42). Dla tarnowian najwięcej 
punktów: Kocoł 22 i Smętek 14.-

PI LIGA —  GRUPA IV ♦  III L IGA —  CR UPA  IV ^  HI L IGA  G R UPA  IV  ^  m  L IG A  —  GRUPA IV

■  Cracovia —  WSsla Puławy 
2:0 (0:0). Bramki: Owca (67) 1 
Czarnik (79). Sędziował p. A. p ie - 
szek z Przem yśla —  dopuścił do 
nazbyt ostrej gry. W idzów  ok 
1500.

Cracovia: Holocher —  Suro­
wiec, Baliga (22 min. F lorków ), 
Łada, Owca —  Węgiel, K laja, R. 
Wrześniak —  Bargieł, Czarnik, 
Bugaj (67 min. Łuc).

Ten mecz wykazał spory re­
gres form y biało-czerwonych. 
Owszem, w ygrali z Wisłą Puła­
wy, ale bez fajerwerku. W  p ierw ­
szej odsłonie zmarnowali multum 
pozycji strzałowych: W ęgiel 1 
Czarnik po dwie oraz . K laja, 
F lorków, Bugaj i Bargieł po jed­
nej.

Po zmianie stron goście zaczę­
li śmielej kontratakować i zo­
stali za to ukarani. Najpierw  
stracili bramkę po „atomowym ” 
strzale Owcy z ok. 25 m. (poda­
wał z rzutu wolnego Wrześniak), 
a w  12 min. później Czarnik 
strzelił w  biegu w  słupek i od­
bita odeń piłka, ugrzęsła w siat­
ce. Była szansa wygrać z »  jeden 
dodatkowy punkt, ale goście na 
tak wysoką porażkę nie easłuzy- 
II. Ba, tylko M arkowi Holochern- 
w i może zawdzięczać C ricovia  
wczorajsze zwycięstwo, w ygrał 
on bowiem  dwa pojedynki sam 
na sam z zawodnikami z Puław 
oraz obronił jeden bardzo groź­
ny strzał. W  sumie właśnie Ho­
locher, Surowiec, Łada, Czarnik 
(faulowany w ielokrotnie przez 
gości) i W ęgiel należeli do w y ­
bijających się graczy .(F)

■  Korona K ielce —  Garbar­
nia 6:1 (4:0). Bramki: Parzyszek 
2 (16 i 25). Borzycki 2 (35 i 51), 
Szulc (S), Lubieniecki (85); Błoń­

ski (60). Sędziował p. K . P ietrzyk
z Katowic. W idzów 3 tys. Żółta 
kartka: Nowak (G).

Garbarnia: N itka —  Włodarz, 
Śmiałek (60 min. Kłaput), M ięt- 
ka, Jesionka — Szopa, Bierną- 
cik (36 min. Nowak), Śliwa, 
Szczepaniec —  Maciejarz, Błoń­
ski.

Był to typow y mecz na jedną 
bramkę i ani przez moment kra­
kowianie nie zagrozili gospoda­
rzom. Dopiero’ przy stanie 5:0 
jeden z  nielicznych wypadów  
Garbarni zakończył się celnym 
trafieniem Błońskiego. W  sumie 
goście zaw iedli na całej linii.

(D. W lkło)
U Wawel — Broń 1:5 (0:5). 

Bramki: Raczyński (51).; Siadaczka 
2 (15 i 25), Zajączkowski 2 (34 * 
40), Kopytowski (19). Sędz. W. Dul­
ski z Rzeszowa. Widz. 250. Żółte 
kartki: Wieczorek (W) i Kowalczyk 
(B).

Wawel: Możdżeń (37* Więcław) — 
Szczurek, Mardyła, Świstak (20’ 
Eiałoń), Tarnowski — Wieczorek, 
Raczyński, Kursa, Kulig — Sippe- 
lius, Bania.

Efektem dużej koncentracji za­
wodników radomskich były szybko 
i sprawnie strzelane przez nich 
bramki. Spory w  nich udział miał 
bramkarz Możdżeń, który piłki do 
siatki puszczał co 9 min. i 15 
sek. (f). Zaspokojona Broń w  dru­
giej połowie meczu wyraźnie po­
folgowała, pozwalając gospoda­
rzom na strzelenie „honorowego" 
gola. (K )

Bi Unia Tarnów — Granat Skar­
żysko Kam. 4:0 (2:0). Bramki: M. 
Foszcz (9), Malaga (samobójcza 4S ), 
Czerwony (70) i Wietecha (86).

Unia: Poręba — .Kijowski, Gur­
gul, P. Mikołajczak, Sobczyk —

Świątek (65* Niemiec), Chlewski, 
Wietecha, M. Foszcz — Wstępnik 
P. Foszcz (55’ Czerwony).

Słabej postawie bramkarza No- 
bisa zawdzięczają goście tak w y­
soką porażkę. W zespole zw y­
cięzców najlepszy Czerwony, któ­
ry w  ostatnich dwóch kwadran­
sach wprowadził sporo ożywienia

B Igloopol n — Wisłoka 0:0. 
Sędz. S. Anioł z Opola. Widzów 
ok. 1500. Żółte kartki: Malinowski 
l Chruślak (obaj Igi.) i Rak (W).

Igloopol I I: Dudzik — Musiał, 
Rokita, Burza, Słomba — Mali­
nowski, Gajoch, Romaniuk, Chru­
ślak — Grzybowski, Strojek (73’ 
Kaczor).

Wisłoka: Podgórski — Kołodziej 
Mroczka, Gosek, Cielak (63’ Kruk) 
— A. Bielatowicz, Czernicki, M y- 
siak, Rak — Klisiewicz (52’ Dro- 
bot), Kozub.

Derby lokalne cieszyły się spo­
rym zainteresowaniem, ale publi­
czność zawiodła się na poziomie 
gry, jaką zademonstrowali piłka­
rze obu zespołów. W pierwszej po­
łowie spotkania, odnotować nale­
ży tylko jedną groźną akcję w  wy­
konaniu gości, kiedy to w 30 min. 
Mysiak omal nie zaskoczył Dudzi­
ka strzałem z dalszej odległości. 
Najładniejsza akcja całego meczu 
w wykonaniu Malinowskiego mia­
ła miejsce w 74 min. i była bli­
ska powodzenia. W  końcówce go­
ście bezskutecznie oblegali bramkę 
Igloopolu. (CAR)

A  Sandecja —  Hetman 1-1

2 w  « mkl: w ” ‘ ” tok <10,i p ° -

pański, Sowiński (77 Pacholik) 
° .r2;eł ~  ,T - Szczepański W oź­
niak, Dziedzina.

P o  końcowym  gwizdku słabo 
prowadzącego to spotkanie sę­
dziego Eugeniusza Dulskiego, sie­
dzący obok m nie redaktor na­
czelny „Głosu Z N T K ” — Jerzy 
Wideł, tak lapidarnie skomento­
w ał mecz: najlepsza . to była po­
goda, w  10 min. po rzucie roż­
nym, w  zamieszaniu pod bramką 
Łukiew icza, piłka trafiła do Woź­
niaka, który skierował ją do siat­
ki. W ydaw ało się, że nastęnne 
gole są kwestią czasu, bowiem 
obrońcy z Zamościa grali nie­
pewnie. Tym czasem  w 28 min. 
po błędzie Sejuda, Pogódź zdobył 
wyrównu jącą bramkę. Gospoda­
rze m ieli jeszcze kilka świetnych 
sytuacji, by pooraw fć wynik. Nie 
wykorzysta li ich m. in.: Sowiń­
ski, Orzeł, Krok. Tak więc zła 
passa p iłkarzy Sandecji trwa. (PS) 

Pozostałe wyniki: Avia — 
kitni 1:2 (1:1), Radomiak — Zel­
mer 4:0 (1:0), Górnik Łęczna, -  
Stadion Kielce 4:0 (4:0), Lublirran- 
ka — Karpaty Krosno 0:1 (0:1)
1. Korona 17 23 23-12
2. Karpaty 17 26 22— 0 
3- Cnia 17 23 26—' i  
4. Broń 17 23 23—13 
5- Górnik 17 22 19—H
6. Wisłoka 17 21 15— 9
7. Sandecja 17 21 14— 8
8. Błękitni 17 21 23—18
9. Cracovia 17 29 26—14 

10. Lublinianka 17 20 18—13 
U. Wisła 17 20 16—14 
J2. Hetman 17 19 18—14 
13. Radomiak 17 19 19—16 
14- Avia 17 16 10—12 
13 Granat 17 11 11—
J6. Zelmer 17 10 17—28
17. Garbarń*-, 17 8 16—31
18 Tgloonol I ' J7 6 11—29

Wawel ' J7 i  12-3r>
20. Stadion 17 4 15—41




